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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznycli.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować;.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 36 ct. W miejscu: r o c z n i e 12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w  a r t a l -  
n ie  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

, ,P rzew odn ik  naukow y i  l i te r a c k i44, dodatek mies^ffczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lw oim ką  

w ynosi rocznie (od Igo  styczn ia  do 
końca g ru d n ia ), w  m iejscu 12 zł., 
p o c z tą  18  z łr .;  półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerw ca) w  m iejscu  
8 zlr., p o c z tą  8 złrS? ćw iereroeznie  
(od Igo  styczn ia  do końca marca: 
w m iejscu 3 złr., p o c z tą  4  ivłr. ; 
m iesięcznie (od 1 do końca każdego 
m iesiąca) w  m iejscu 1 złr., p o c z tą  
I  z łr .  c t

Prenum eratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
P rze w o d n ik  n a u ko w y  i  l i t e r a c k i , doda­
tek m iesięczny do Gazety L w o w sk ie j  
b e z p ł a t n i e ;  ówierdroczni zaś i 
m iesięczni za dopłatą: p ierw si 75 ct., 
drudzy 30 ct. P rze w o d n ik , prenum e­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocssnie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W roku 1897 felieton nasz wypełni je ­
dno wielkie nazwisko:

Henryka Sienkiewicza.
To starczy za cały i najlepszy program

Niebawem rozpoczniemy druk obycza­
jowej powieści zoakomitego pisarza naszego, 
osnutej na tle kosmopolitycznego życia na 
Rivierze p. t.

„NA JASNYM BRZEGU".
Po jej ukończeniu drukować będziemy 

wielką historyczną powieść H e n r y k a  S i e n ­
k i e w i c z a :

„K E  Z Y Ż 1  € Y“

Zaznaczyliśmy już, że krakowski „ P r z e ­
gląd. L i t e r a c k i1', którego staranną redakcję  
i doniosłość dla literatury  tylokrotnie podno 
siliśray, z Nowym Rokiem podwaja swoją 
objętość, przemienia się z miesięczni.! a na 
dwutygodnik i rozszerza znacznie swój pro­
gram.

Uznając to pismo za wybornego infor­
matora w rzeczach literatury, mając na wzglę­
dzie korzyści, jakie z niego płynąć mogą dla 
każdego miłośnika piśm iennictwa ojczystego, 
postaraliśmy się w interesie naszych prenu­
meratorów uzyskać dla nich zniżenie przed­
płaty „Przeglądu literackiego na rok 1897.

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o  w s k i  e j  o t r z y m a ć  m o ż e  „ P r z e ­
g l ą d  L i t e r a c k i  z a  4 zł .  r o c z n i e  ( z a ­
m i a s t  6 z ł.) , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
4 zł .  80 c t. (z a m i a t 6 z ł. 80 c t.)  —  p ó ł ­
r o c z n i e  za  2 zł. ( z a m i a s t 3  zł.), z p r z e ­
s y ł k ą  p o c z o w ą  2 zł .  40 c t. ( z a m i a s t  
3 zł .  40 c t.)  — k w a r t a l n i e  z a  1 zł .  
( z a m i a s t  1 z ł. 50 c t.)  z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  z a  1 zł .  20 ct.  ( z a m i a s t  1 
z ł. 70 e t.).

P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  do 
A d m i n i s t r a e y i  Gazety Lwowskiej.

CZĘ&fi URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
grudnia 1896 r. nadać najmiłościwiej nadzwy­
czajnemu i upełnomocnionemu ambasadorowi, 
Władysławowi M a g y a r - S z o g y e n  i S z o 1- 
g a e g yh a z a - M a r i c h  S z ó g y e n  y ’e m u, 
wielką wstęgę orderu Leopolda z uwolnie­
niem od taksy.

Lwowski c. k. w yższy,Sąd krajowy za­
mianował praktykantów sądow ych: Adama 
Ż m u r k ę ,  dr. Mieczysława Wojciecha S ż e ­
l i  g ę , Leibę (Leona) M a r k a ,  Włodzimierza 
P e c i a k a ,  Feliksa Bernarda N a r o l s k i e g o ,  
Bolesława Jana H u . c z y ń s  k i e g o ,  Em iliana 
H u z a r a ,  W ładysława Ignacego Jana L i s o ­
w s k i e g o ,  F ilareta G r  a b o  w i e ń s k i  ego ,  dr. 
Józefa M i e r z e ń s k i e g o ,  Józefa P i ą t k o w ­
s k i e g o ,  Michała W  i e r  z c h o w  s k i  eg o , Ja ­
na Jakóba T o r o ń s k i e g o ,  Karola T u n i ­
ko  w s k i e  go , W ładysław a D u k i  e t  a, Kazi­
mierza Antoniego Z e m b  r o n i  a i W iktora 
N e u m a n n a ,  tudzież praktykanta konceptowe­
go c. 1 Namiestnictwa Dymitra Ludomira 
Wiktora tr. im. O s t r o w s k i e g o  i dr. Sta­
nisława R u b e z y  ń s k i e g o ,  koncypienta e. k. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie luskultanta- 
rni sądowymi.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa z dnia 5 stycznia b. r. 
do 1. 765 w  sprawie zezwolenia na wolny o- 
brót zwierzętami racicowemi, na odbywanie 
targów i jarm arków zwierzęcych oraz na ła-

|. dowanie i wyładowywanie tych zwierząt w 
powiatach politycznych Stryj, Żydaczów oraz 
okręgu sądowym Załoźce — tudzież z dnia 7 
stycznia b. r. do 1. 512 w sprawie zezwole­
nia na przywóz świń z obszaru król. węg. 
wolnego m. Gyor do niektórych miast Gali- 
cyi, zamieszczone są w „Dzienniku urzędo­
wym" dzisiejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDilWA
Lwów, 9 stycznia.

Mowa J. E. Pana Ministra 
wyznań i  oświaty barona Grautscha,

wygłoszona w dyskusyi nad etatem jego wy­
działu rządowego, opiewa wedle stenogramu 

jak  następuje:
Wysoka Izba wybaczy, że po doniosłych 

rozprawach, które niedawno toczyły się z po­
wodu ustaw o płacach profesorów i nauczy­
cieli państwowych, o wielkich i zasadniczych 
kwestyach oświecenia publicznego dziś mówić 
nie będę. Szczególnie co się tyczy wywodów 
ks. opata Treuinfelsa o szkołach elementar­
nych, sądzę., że powinienem, jak to i w da­
wniejszych czyniłem latach, zwrócić się do 
wys. Izby z prośbą o nieco spokoju dla szkół 
naszych i wyrazić to w ten sposób, że po­
wiem, iz maksyma quieta non nwoere mojem 
zdaniem budzić musiała na długi jeszcze czas 
pozostać naszym programem. (Brawo, brawo 
z lewicy). Nie wiele też powiem o szkołach 
głównych. Przedewszystkiem atoli nie chciał­
bym pominąć milczeniem tych uwag, które 
przewielebny ks. opat Treuinfels wypowie­
dział o ulepszeniu naszych wyższych i śre­
dnich studyów. Mam na myśli troskliwsze 
pielęgnowanie przez naszych studentów stu­
dyów filozoficznych obok ściślejszych studyów 
specyalnych. Im  więcej specyalizują się po-
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OSTATNI RZYMIANIE.

Z CZASÓW TEODOZYUSZA W IELKIEGO

XIX.
(Ciąg dalszy).

Ale Fabricyusz nie witał blasków dzien­
nych z radością. Noc mieszkała w jego sercu 
i ciemności nocnych pragnął naokoło siebie. 

Naciągnął kaptur na oczy.
—  Jedź, jedź! —  rozkazał woźnicy. 
Złota aureola topniała, świetlany szlak

zacierał się, słońce stawało się coraz mniej­
sze i bielsze. Nad Julią Augustą brzęczała 
już wrzawa zwykłych zabiegów ludzkich.

Poczta zbliżyła się do Albigaunum, 
k ied y  głośne wołanie przebudziło Fabricyusza 
z Zadumy.

—  Z d ro g i! Miejsce dla świątobliwego
t

Z miasta wychodziły cztery wozy, po- 
Przedzone przez konnych laufrów. Wojewoda 
P°ztlał zdaleka w środkowym Ambrozyusza 
- 1^'zypoinniał sobie, że chrzest W ajentyniana 
ch j,tlaz,laezony na koniec maja. Biskup je- 
rządk ° ^ iennY’ dopełnić świętego ob-

cvn ^utrzymawszy laufrów , poszedł Fabri- 
do Wozu biskupa. 

bliwT Wracaj do Medyolanu, ojcze swiąto- 
Tm niLi °dezwał się głosem złamanym. — 
twoiei rM "a ien ty n ian  nie potrzebuje już 

J J uobroei. Miejsce naszego zamordowa­

nego pana zajął Eugeniusz, posadzony na tro­
nie przez Arbogasta.

Ambrozyusz spojrzał groźnie na starego 
plebeja.

— Kto ty jesteś, że ośmielasz się roz­
szerzać wieści, za które płaci się w cesarstwie 
życiem? •— zapytał.

Fabricyusz odrzucił kaptur, zdjął perukę 
i brodę.

—  Wojewoda Ita lii?  — szepnął biskup 
i wielka bladość pokryła jego chudą twarz 
ascety.

Nie pytał więcej. "Wiedział, że wierny 
sługa W aientyniana nie kłamie..

Pochylił głowę i odmawiał drżącemi 
ustami, półgłosem psalm D aw ida:

— „Przyjmij, Panie, w uszy swe słowa 
moje i wyrozumiej dolegliwości moje. Słuchaj 
pilnie głosu wołania mego, Królu mój i Buże 
mój, boć się modlę Tobie! P a n ie ! rano usłysz 
głos m ó j: ranoó przedłożę modlitwę moje i 
będę wyglądał pomocy. — Albowiem Ty, o Boże, 
nie kochasz się w nieprawości, a nib' za­
mieszka z Tobą złośnik.

•— M e ostoją się szaleni przed oczyma 
T w enfi: Ty masz w nienawiści wszystkich, 
którzy broją nieprawości. —  Wygubisz tych, 
którzy ‘mówią kłam stwo; mężem krwawym 
i zdradliwym brzydzi się Pan... — Bo nie 
masz nic szczerego w  ustach ich; wnętrzno­
ści ich złośliwe, gardło ich jako grób otwarty, 
językiem swym pochlebiają. Spustosz ich o 
Boże! Niech upadną od rad  sw oich; dla wiel­
kości przestępstwa ich rozpędź ich, ponieważ 
są odpornymi Tobie. —  A niech się rozwe­
selą wszyscy, którzy ufają w Tobie; na wieki 
niech wykrzykują, gdyż ich Ty szczycić bę­
dziesz i rozradują się w Tobie, którzy miłują 
Imię Twoje. —  Albowiem Ty, Panie, spra­
wiedliwemu błogosławić będziesz, a zastawisz 
go jako tarczą dobrotliwością Twoją".

W yciągnął ręce na W schód i modlił sie
długo.

Jego gorącej prośbie wtórowało ciche 
łkanie kapłanów i sług; którzy uklękli na 
wozach.

— Ufajcie w Panu — zawołał Ambro­
zyusz, poleciwszy troski swoje Bogu — al­
bowiem Jego wszechmoc zdruzgocze największą 
potęgę ludzką.

Skinął na laufrów.
— Do Medyolanu! —  rozkazał.

XX.
I  znów brzęczał Rzym, jak las w go­

rący dzień lipca i znów szumiał w ulicach 
gw ar niezliczonych głosów, wnikając do naj- 
ciaśniejszych zaułków.

Jak wówczas, kiedy F law ianus i Sym- 
machus wezwali na pogrzeb zabitych pogan 
-całą Italię, napływały ze wschodu i zachodu, 
z południa i północy wszystkiemi bramami 
takie tłumy, że zalały stolicę w przeciągu 
kilku igodzin aż po brzegi. Ciągnęły lektyki 
i wozy, pokryte kurzem dalekiej^ drogi, szli 
piesi i konni, senatorowie, rycerze i plebeje, 
mieszczanie i rolnicy.

I  jak wówczas, koczowali i dziś ubożsi 
przybysze pod gołem ngśfem, na placach przed 
świątyniami, na rynkach, na Polu Marsowem, 
w ogrodach publicznych, wszędzie, gdzie mo­
żna było postawić wóz lub rozwiązać węzełki.

Miesafcańcy Rzymu podejmowali goM  
z prowincyi z taką samą serdecznością. Służba 
wynosiła na ulicę stoły, kobiety częstowały 
głodnych grzanem  winem, kiszką, prażonym 
bobem, chlebem i owocami, dzieci karmiły 
konie i muły sianem, obcy witali obcych ze 
szczerością dobrych, starych przyjaciół.

— Zkąd jedziesz?... Długo zostaniesz 
u nas?... Co słychać w waszych stronach? — 
dowiadywano się, a we wszystkich pytaniach 
i odpowiedziach dzwoniła radość, ze wszystkich 
twarzy biła łuna szczęścia.

Bo jutro, skoro pierwsze promienie wscho­
dzącego słońca ozłocą szczyty gór albańskich, 
wyprowadzi Flaw ianus ze świątyni kapitoliń- 
skiej posąg bogini Zwycięstwa i Fortuny i 
wstawi go w kaplicy Kuryi Hostilh,

Przez długi szereg wieków przewodni­
czyła Yictoria-Fortuna obradom ojców. Na jej 
głowę przysięgali nowi senatorowie, u jej stóp 
składali wodzowie swoje trofea, zanim je  Jo­
wiszowi oddawali. Ona była symbolem po­
tęgi rzymskiej, patronką legionów, wcieleniem 
męstwa „wilczego plemienia".

Przeciwko niej głównie zwróciła się nie­
nawiść żarliwych chrześeian. Kto chciał trą ­
dy cye rzymskie ugodzić w samo serce, usuw ał 
ją  z Kuryi.

W ierny swemu edyktowi medyolańskie- 
mu, nie podniósł na nią ręki Konstantyn, lecz 
już Konstans zabronił ofiar przed jej ołtarzem. 
W rócił jej cześć Magnencyusz, a Konstancyusz 
wypędził ją znów z senatu. Jowianus i Wa- 
lentynian I uszanowali wolę Juliana Apo­
staty, który otoczył Yictorię-Fortunę swoją 
opieką, ale Gracyan nie miał ich pobłażliwo­
ści. Co Maksymus odbudował, to zburzył Te- 
odozyusz.

Prześladowany z jednej strony, uwiel­
biany z drugiej, przechodził złoty posąg bo­
gini z kuryi na Kapitol, z Kapitolu do k””yi, 
gromadząc naokoło siebie zwolenników dawne­
go porządku. V ictoria-Fortuna,-'ęw iątynia Jo- 
wpfza i Atrium  W esty były ostatniemi wa­
rowniami dogorywającego pogaństwa.

Przeto rozjaśniło się smutne oblicze Ita­
lii, gdy Arbogast pozwmlił znów ustawić sym­
bol potęgi rzymskiej w kaplicy senatu. Z Yie- 
torią-Fortuną wróci ilo sponiewieranej stolicy 
świata stare szczęście Kwirytów — wierzyli 
Rzymianie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szczególne umiejętności i przez to najzupeł­
niej zatrudniają kształcącego się w dziedzinie 
ściślejszej wiedzy speeyalnej, tein więcej nie­
odzowną staje się też rzeczą rozszerzać sferę 
jego poglądów duchowych, aby nie zatracił 

. wzajemnego związku wielkich dziedzin wie­
dzy i pozyskał zasób idei, pogłębiających i 
prawdziwie zapładniającyeh jego studya spe- 
cyalne; tern ważniejsze jest zatrudnianie się 
filozofią, która swoimi problematami logiczny­
mi, psychologicznymi i rozpoznawczo-teorety­
cznymi ściślej wiąże różnorodne wiadomości i 
stapia je  w jeden ogólny pogląd na świat i 
jego rzeczy. Przeciw niefilozoficznemu kierun­
kowi czasów naszych nic jednak nie wskóra­
my ordynacyami studyów, ani rozporządze­
niami. Nie brak też oznak zmiany ku lepsze­
mu. Nauczyciele mogą wywrzeć wpływ po­
myślny i mojem zdaniem wiele już zdziałać, 
gdy unikać będą tego, na co przewielebny 
ks. opat słusznie się u skarża ł, t. j. gdy nie 
będą pozbawiali studentów swobody w poru­
szaniu się przez wyłączne zatrudnianie ich 
swojemi studyami specyalnemi. Ostatecznie 
jednak gimnazyum nie jest właściwem miej­
scem, by ze skutkiem uczyć filozofii. Choeiaż- 
byśm y nawet w duchu przewielebnego ks. 
opata znieśli dwustopniowość gimnazyów, któ­
ra  zresztą polega niotylko na praktycznych 
względach, lecz przedewszystkiem na pobud­
kach pedagogicznych,-i gdybyśmy tym  spo­
sobem zyskali kilka godzin dla propedeutyki 
filozoficznej, nie moglibyśmy jednak osiągnąć 
niczego innego, jak tylko to, że pobudzilibyśmy 
naszą młodzież gim nazyalną do dalszego my­
ślenia filozoficznego. Zdaje mi się, że gim na­
zyum austryaekie pod tym względem już te­
raz więcej odnosi skutku, niż inne gimnazya. 
Jak  wiadomo, zarys organizaeyi z roku 1849 
zaprowadził propedeutykę filozofii dla ósmej 
klasy, a później rozporządzeniem m inisteryal- 
nein z roku 1856 rozszerzono propedeutykę 
filozofii w ten sposób, że w siódmej klasie 
ma być wykładana logika ogólna, a w ósmej 
psychologia empiryczna. Ze względu n a  szczu­
pły  rezultat tego przedmiotu speeyaliści już 
przed wieloma laty żądali, żeby w myśl za­
rysu organizacyjnego ograniczyć naukę pro­
pedeutyki filozofii znowu na ósmą klasę; ale 
adm inistraeya oświecenia publicznego nie przy­
chyliła się do tego żądania, a mogę powie­
dzieć, że instrukcye roku 1884 pod tym  tak­
że względem wydały dobre owoce. Odtąd roz­
winęła się między specyalistami żywa rywa- 
lizacya, żeby ułożyć nowe podręczniki nau­
kowe, żeby wyrugować stary formalizm, ma- 
teryę naukową przystępniej ułożyć, a szcze­
gólnie lekturę filozoficzną ożywić. Te usiło­
wania zyskały też poklask za granicą a te­
raz także i za granicą chcą zaprowadzić au­
stryaekie urządzenia w tej dziedzinie.

Oo prawda jednak, w nauce propedeu­
tyki filozoficznej, a to więcej jeszcze niż w 
którymbądz innym  przedmiocie, wszystko za­
wisło od osobistości nauczyciela. (T a k  jest, 
tak je s t!)  Usiłowania adm inistracyi oświaty 
publicznej musiały być zwrócone przedewszyst­
kiem ku temu, żeby pozyskać kwalifikowa­
nych nauczycieli dla tego przedmiotu, a mo­
gę powiedzieć, że usiłowania oświaty publi­
cznej w tym  względzie nie pozostały bez

skutku. Podczas gdy jeszcze w r. 1885 zale­
dwie połowa wszystkich nauczycieli dla pro­
pedeutyki filozofii była egzaminowana, w r. 
1895,96 naukę tę w naszych zakładach pu­
blicznych z wyjątkiem Galieyi wykładało 125 
aprobowanych, a tylko 45 nieaprobowanych 
nauczycieli. Można spodziewać się, że gdy 
zupełnie uprzątnięte będą przeszkody, o któ­
rych mówiłem, nauka propedeutyki filozofii 
będzie jeszcze więcej wydatną. Po tern wszy- 
stkiem, com tu powiedział, mniemam, że nie 
potrzeba mi już rozwodzić się szerzej o tern, 
że nie uważam za rzecz potrzebną rozszerzeć 
nauki filozoficznej na szóstą także klasę, a 
więc wykładać ją  w czasie, w którym nauka 
historyi naturalnej nie jest jeszcze ukończona, 
nauka historyi literatury w języku ojczystym 
zaledwie się rozpoczęła, a pogłębiona nauka 
fizykalna wyczekuje jeszcze rozpoczęcia.

Szanowny pan pos. Kronawetter wcią­
gnął dziś w zakres swoich wywodów wydziały 
teologiczne, a z nakreślonego przezeń obrazu 
stanu rzeczy wyniosłem wrażenie, że on — 
niechże mi wybaczy — zna ten stan rzeczy 
wielce a wielce niedostatecznie i że miesza 
także dyeeezyalne zakłady naukowe z wydzia­
łam i teologicznymi. P an  poseł w swojem 
przedstawieniu rzeczy przytoczył argumenty, 
które natychm iast podnieść trzeba przeciwko 
jego życzeniom. Przypom niał bowiem, że już 
przed wieloma laty Rząd oświadczył, że do­
póki panuje brak księży, nie możną ani po­
myśleć o reformie stanu rzeczy. Że atoli i 
teraz jeszcze panuje wielki brak księży, jest 
to fakt niestety smutny i zn an y ; wszakże 
niedawno dopiero z kilku stron tej wys. Izby 
gorzko użalano się na ten niedostatek. Za ra ­
dą szanownego pana posła, odnoszącą się do 
reorganizacyi naszych wydziałów teologicznych, 
za radą, żebyśmy poprostu zwinęli wszystkie 
wydziały teologiczne, naturalnie nie pójdzie­
my. (Brawo.)

Ale szanowny pan poseł, kreśląc histo­
ryczny rozwój stosunku klinik Uniwersytetu 
wiedeńskiego do szpitala powszechnego w W ie­
dniu, poruszył też kwestyę, która nietylko 
dla adm inistracyi oświaty publicznej, lecz i 
dla miasta W iednia, przedewszystkiem zaś 
dla naszego Uniwersytetu ma bardzo wielkie 
znaczenie. Nie myślę dziś sprzeczać się z pa­
nem  posłem, czy rzeczywiście, jak on mówi, 
na funduszu szpitala powszechnego ciąży obo­
wiązek utrzymania tylko około dwunastu łó­
żek klinicznych dla celów chirurgicznych. 
Mniemam, że nigdzie nie możnaby więcej 
ubolewać, niż właśnie w W iedniu, a to nie­
tylko w interesie Uniwersytetu, lecz i w in ­
teresie ludności (bardzo słusznie!), gdyby od­
jęto ludności dobrodziejstwo tych wielkich, 
umiejętnie prowadzonych, godnych zaufania 
instytutów, którymi są kliniki, w ich objętości 
teraźniejszej. Mówię: nie myślę dziś rozpra­
wiać się z tern, bo wys. Izba sama będzie 
miała sposobność wydać sąd w tej sprawie. 
Już w komisyi budżetowej miałem zaszczyt 
oświadczyć, że Rząd przygotował projekt usta­
wy, który ma sprawę tę załatwić. W projek­
cie tym  chodzić będzie o to, żeby zbudować 
zupełnie nowe kliniki; gdzie one zbudowane 
być mają i w jaki to stać się ma sposób, 
wspomniałem już podczas obrad w komisyi

budżetowej, tak, że o projekcie administracyi 
oświaty publicznej pod żadnym względem nie 
można już pozostawać w wątpliwości. M nie­
mam, że wiedeński szpital powszechny za­
wdzięcza sławę na świat cały, jakiej dziś za­
żywa i zaufanie, które mają do niego, n ietyl­
ko tej okoliczności, że jest to wybornie pro­
wadzony zakład dla chorych, lecz przede­
wszystkiem także temu faktowi, że wśród 
murów wiedeńskiego szpitala powszechnego 
powstała owa — pewnie tak powiedzieć wol­
no — znamienita w historyi umiejętności 
szkoła, którą nazywamy wielką wiedeńską 
szkołą lekarską. (B raw o brawo.)

O innym  punkcie wywodów szan. p. pos. 
Kronawettera pomówię jeszcze w dalszym cią­
gu mojej mowy.

Zwracam się teraz do pana posła z mia­
sta Tryestu. Wielce szanowny pan pos. Luzzat- 
to dziś znowu odezwał się ze znaną skargą o 
upośledzeniu narodu włoskiego w Austryi a 
w szczególności wymienił, że ze strony admi- 
nistracyi oświaty publicznej nic się nie czyni 
na rzecz tego szczepu. I  tak podobno nie po­
siada on szkół średnich i t. p. W jednym 
wypadku mogę natychm iast złożyć wys. Izbie 
dowód, że skargi pana posła nie są tak słu­
szne, jakby sądzie można z jego wywodów. 
Przypatrzm y się rozdziałowi szkół średnich. 
Od wielu lat adm inistracja oświaty publicz­
nej jest gotowa przejąć obie gm inne szkoły 
średnie w Tryeście na etat państwowy i dziś 
na nowo oświadczam, że Rząd gotów każdej 
chwili wejść z gm iną w pertraktaeye i prze­
jęciem tych zakładów sprawić jej wielką ulgę 
finansową. Jest przeto po stronie Rządu wszel­
ka gotowość, ale nie ma żadnej gotowości po 
stronie miasta Tryestu. A więc oświadczam 
raz jeszcze: Jesteśmy gotowi przejąć szkoły 
te na skarb, a pan poseł na pewno dobrze 
się zasłuży około swrego m iasta rodzinnego, 
gdy nakłoni gm inę miejską, żeby przyjęła 
nasze propozycye; gotowiśmy przyznać mia­
stu Tryestowi warunki jaknajkorzystniejsze.

(Dokończenie nastąpi).

(D L V 1 . posiedzenie laby poselskiej).
( J . Gl.) W ied eń , 7 stycznia. (Korespon- 

dencya Gazety Lwowskiej).
Prezes C h l u m e e k y  zagaja posiedze­

nie o godzinie 10 min. 20. Izba dziś jeszcze 
liczniej niż wczoraj zgrom adzona; Koło pol­
skie także w większej liczbie zgromadzone, 
niż na dwu pierwszych posiedzeniach po- 
świątecznych. Na ław ie rządow ej: k r. Badeni, 
bar. Gautseh, dr. Biliński i i:r. Ledebur.

Zarząd Towarzystwa dziennikarzy pol­
skich petycyonuje o zniesienie stempla od 
dzienników i kalendarzy i o wolny kolportaż; 
zarazem deputacya tegoż zarządu ustnie za 
postulatem tym przemawia u prezydyum Koła 
polskiego i u Pana Prezesa gabinetu.

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze­
gółowych rozpraw budżetowych. Pod dysku­
s ją  znajduje się jeszcze rozdział szkół ludo­

wych wraz z rezolucją komisyi budżetowej, 
wzywającą Rząd, aby pryw atnej szkole cze­
skiej w W iedniu nadał praw a szkoły pu­
blicznej.

Pos. S o k o l  przemawia za zupełną au­
tonomią szkół ludowych . a wynurzywszy po­
tem żal z powodu złego obchodzenia się w 
wojsku z nauczycielami Czechami, przechodzi 
nakoniec do przytoczonej tu rezolucji, którą 
przedstawia jako bardzo skromny postulat cze­
ski. Miasto P raga utrzymuje dla 2200 dzieci 
niemieckich 58 klas szkolnych, a miasto W ie­
deń dla trzykroć większej liczby dzieci cze­
skich nic zgoła nie czyni. Stanowisko Rządu 
i gm iny wiedeńskiej względem czeskiej szkoły 
prywatnej w W iedniu jest m iarą sympatyi 
dla narodu czeskiego, który utwierdza się tyl­
ko w przekonaniu , że w Wiedniu znajduje 
się na gruncie nieprzyjacielskim.

Pos. S i i s s  na pożegnanie się z Radą 
państwa wygłasza bardzo długą mowę, trw a­
jącą więcej niż dwie godziny. Podziękowawszy 
na wstępie Panu Ministrowi oświecenia za 
p ro g ram : gnicia non. ,novere, którego trzy­
mać się myśli względem szkół ludowych, roz­
wodzi się mówca o błogich skutkach „libe­
ralnego" urządzenia tych szkół, a uderza na 
Kościoł i jego organa.

Po rozlicznych „faktycznych sprostowa­
niach" Izba przystępuje do głosowania. Roz­
dział szkół ludowych przyjęto w zwykłem 
głosowaniu, a w imiennem uchwalono rezolu­
c ję  powyższą 122 przeciw 111 głosom. Niem­
cy stronnictwa katolieko-ludowe-go, którzy one- 
gdaj, gdy stawała na porządku dziennym 
sprawa cylejska usunęli się tylko od głosowa­
nia, dziś razem ze wszystkiemi stronnictwami 
lewicy głosowali wprost przeciw rezolucji. 
Włosi jak onegdaj tak i dziś usunęli sic od 
głosowania. Koło polskie było obecne w li­
czbie 35 członków. Z Rusinów nikogo nie 
było.

Pod cłyskusyę idą niektóre rozdziały 
etatu M inisterstwa skarbu, mianorvicie samo 
M inisterstwo, kasowość ogólna, budynki dy- 
kasteryalne, fiskalności i mennica.

Pos. P  u r  g k a r t przemawia przeciwko 
podwyższeniu podatku od piwa.

Pos. Eugeniusz A b r a h a m o w i c z  w y­
chodząc z tego, że jednym  z celów reformy 
podatkowej jest podźwignięcie moralności po­
datkowej równie u opodatkowanych, jak u 
urzędników skarbowych, użala się na często 
jeszcze zachodzącą samowolę w przypisywaniu 
podatków, bo organa wymierzające wciąż je­
szcze są w tein błędnem  mniemaniu, że obo­
wiązkiem ich jest wycisnąjLz ludności jak naj­
większe kwoty. Zdarza s it  to najczęściej po 
wsiach, a wszakże właśnie ludność włościań­
ska najmniej umie sobie radzić w wypadkach 
samowoli urzędniczej. Do tego przybywa je ­
szcze okoliczność, że rekuns nie powstrzymuje 
egzekucji. Mówca rozwodzi się o niewłaści- 
wem postępowaniu egzekutorów podatkowych 
i omawia dysproporcję między zaległościami 
podatkowemi w G alicji a surową egzekucją; 
procenta od zaległości wynoszą tylko 85.000 
zł., a opłaty egzekucyjne" 420.000 zł. Mówca 
zaleca utworzyć osobną władzę kontrolującą 
wym iar i egzekucyę podatków i uprasza Rząd,

GAW ĘDY LONDYŃSKIE
Ęc5LmL-a.M.d.a, 3-  IsT ag -aas-c^ rste ie^ o .

Bisogna urlar co'łupi! proszę państwa, 
a to znaczy po polsku: Darem na rzecz, chcieć 
w A nglii obchodzić Gwiazdkę i Boże N aro­
dzenie. Gwiazdka jest tu zgoła nieznaną in ­
sty tucją , a religijny obchód tajemnicy be 
tleemskiej zachował się tylko w pamięci tej 
części społeczeństwa, stosunkowo nieznacznej, 
która jest katolicką Lub „wysoko - kościelną" 
w państwowym anglikanizmie. Naród obcho­
dzi tylko Yule-tide „czas wołania" — dosło­
w nie: „czas ogromnego wołania", jak dowo­
dzą filologowie, wywodzący owo yule ze skan­
dynawskiego yol. Ogromnem wołaniem, ucie­
chą i tańcam i witali ongi Brytonowie i Cel­
towie zimowe przesilenie dnia z nocą — zdo­
bili się gałęziami jemioły. Obyczaj ten zacho­
wali do dni obecnych i doprawdy, ogólny 
charakter obchodu Bożego Narodzenia jest w 
A nglii najmniej religijny, a najwyraźniej bar­
barzyński i.... brutalny.

Ogromne wołanie jest, oczywiście, naj- 
ogromniejszem w Londynie —  boć gardzieli 
jest tu do sześciu milionów — a zaczyna się 
każdorocznie w połowie listopada, na sześć ty­
godni przed zrównaniem dnia z nocą. Woła 
kupiecka reklama z każdej wystawy sklepo­
wej, z łamów dziennikarskich, z okładek książ­
kowych — a tak jest ogromna, bezustanna 
i natarezyAva, tak bezczelna i krzykliwa, że od 
pierwszych zaraz dni zamiera i gaśnie wszel­
ki pobłysk uroku, jaki zwykła miewać ta wła­
śnie pora świąteczna. Jak Londyn długi i sze­
roki, nic a nie zgoła nie zwiastuje milionom 
jego mieszkańców, iż „Bóg się rodzi i moc 
truchleje" —  nic w ulicach, w domach, w 
świątyniach protestanckich. Świątynie, ścieśnio­
ne dokoła sklepową reklamą, zamknięte szczel­

nie w dni powszednie, są oblepione plakata­
mi, zapowiadającymi herbatę z zabawami na 
drugie święto, nawołującymi przechodniów do 
wsparcia kościelnej na ten cel kasy. Po do­
mach widoczny jest kłopot o to tylko, by za­
pas pieniędzy wystarczył na pokrycie wszyst­
kich wydatków świątecznych. A  w ulicach 
panoszy się tylko bezmierna obłuda i rozwala 
się na wsze strony gargantuowe obżarstwo. 
Możeby ta samoświadoma obłuda nie była tak 
wyraźną, możeby to potworne obżarstwo nie 
obrażało tak oczu, gdyby Londyn nie był tak 
ogromny, kupiectwo w nim  tak powszechne, 
gdyby reklam a w jego ulicach miała choć 
źdźbło żywiołu artystycznego — i gdyby tłu ­
my nie kupowały tak olbrzymie, tak skwa­
pliwe, tak bezustannie płynące!

Obłuda cięży nad Londynem najdłużej 
i wysusza dusze jego mieszkańców najskute­
czniej. Znacie państwo angielskie Christmas- 
cards ? Są to obrazki wszelkiej ceny sklepo­
wej —  od miedziaka do kilku szylingów — 
i wszelkiej wartości artystycznej. Ostatnimi 
laty wykończenie artystyczne tych „kart" po­
stępuje crescendo, pomysły ich i szkice zama­
wiają sobie handlowe finny u znakomitych 
artystów, robotę zaś powierzają fabrykom nie­
mieckim, by towar był tańszy." Całe legiony 
pań zarabiają sobie kieszonkowe malowa­
niem i rysowaniem obrazków, przedstawiają­
cych znane i nieznane krajobrazy, sceny ro­
dzajowe, rośliny i kwiaty, główki dziecięce, 
kocie, psie i końskie.... z jedną i tą samą le­
gendą: A  happy G hristm as? szczęśliwych 
świąt! Na jeden milion kart, bodaj czy choć 
jedna jedyna przypomni gwiazdkę B etleem u! 
Obrazki, choćby poetycznie religijne wyszły 
z użycia, odkąd ich rozsyłanie przybrało dzi­
siejsze rozmiary. Dziś bowiem stało się obowiąz­
kiem każdej jednostki posłać a Christmas-card, 
nietylko każdemu krewnemu, przyjacielowi i 
dobremu znajomemu, ale osobom nawet, z 
któremi ma się stosunki najrzadsze i najbłah­

sze ! Zwyczaj wyrodził się przeto w dziwaczną 
powinność —  o tyle śmieszną, o ile obłudną. 
Cóż jednak począć! bisogna w ia r !  Siadam ja 
tedy, pater famMias, iw  tydzień przed staro­
polską gwiazdką — i, wypisawszy sobie na­
zwiska pan, panów i dzieci, którym się na­
leży karta odemnie samego, odbieram najprzód 
podobnyż regestr od magnifiki, dalej regestr 
wspólny nas obojga, następnie regestr nasze­
go Jasia, Stasia i Kazia, potem regestr Kazi, 
Stasi i Joasi, nakoniec regestrzyk naszego 
boba. Iluż jegomość masz krewnych, przyja­
ciół i znajomych na kuli ziemskiej ? a pani 
dobrodziejka? a panny i panicze? Będzież 
wszystkich razem tylko setka? nie więcej? 
Ano, to, dzięki niebu, potrzeba nam kupić 
tylko setkę obrazków, tylko setkę marek po­
cztowych ! Młodzież musi poprzestać na naj­
tańszych obrazkach — ezasy-bo są ciężkie ! 
po miedziaku, po 8 centów w. a., lecz mamy 
wszyscy krewnych, przyjaciół, dobrych i złych 
znajomych, którym koniecznie wypada kupić 
i posłać nieco okazalszy dowód naszej miło­
ści i życzliwości. Dla czego ? H a ! bo pani 
Zygmnntowa przysłała ślicznoś'ć, którą w skle­
pach sprzedają po 20 centów. Bo pan A m ­
broży jest nową zupełnie znajomością, nie mo­
żna mu za nią dziękować pospolitym boho­
mazem — i t. p. powody znajdą się, byle 
ich szukać! W ydam y więc skromniuteńko, 
bez ostentacyi 15 zł. na obrazki i 5 na por 
torya. Za 20 blatów zapewnimy sobie miłość 
ludzką i pamięć. A gdy sami w pierwsze 
święto otrzymamy z poczty górę obrazków 
dopieroż to oglądać je będziemy z rozczule­
niem i wdzięcznością! Ot, ten n. p. b rudny! 
widocznie przeszłoroczny! skąpa ciocia Ana- 
stazya;... a myśmy jej posłali kosztowne, ar­
cydzieło ! Ten znów.... od kogo? nazwisko 
nieznane: aha! to od tego pana, co papie po­
życzył p a raso l! Nieszczęście! zapomnieliśmy 
o nim  zupełnie!... Pom ijam  tuziny uwag in ­
nych, mniej zapewne teim ącyeh miłością be-

tleemską, jak  sobkową. Któż się jednak dziwić 
im będzie ? Kiedy się przez sześć tygodni z 
rzędu oglądało i przewracało po sklepach lon­
dyńskich tysiące kart; najrozmaitszych, toć 
prawie niepodobna zdobyć się na jakie takie 
udanie szczęścia i czułości w pierwsze, święto, 
gdy się zobaczy u siebie na stole kilka tuzi­
nów kart tych samych!

Cóż powiedzieć o obłudzie świątecznych 
upominków — Ghristinas-presents? Przed la­
ty kilkunastu- odbierało się je  również w pier­
wsze święto; teraz nadchodzą w tydzień, we 
dwa tygodnie wcześniej — by obdarzony m iał 
czas obinyśleć, wyszukać i wysłać upominek 
wzajemny: do, ut des. Miłą jużci jest rzeczą 
przyjąć upominek praktyczny lub.... symboli­
czny od członka własnej rodziny, od zażyłego 
przyjaciela; lecz wielce kłopotliwą niespodzian­
ką jest u. p. papuga w pysznej klatce, daro­
wana przez państwo X., których się spotyka­
ło tu i ówdzie w ciągu roku, w innych do­
mach! Pater fam ilias  bodzie zmuszony conaj- 
mniej podejmować pana X. w klubie, obia­
dem, lub śniadaniem; pani X. musi odtąd fi­
gurować na środowym regestrzyku magnifiki. 
Panny będą odtąd wpadały do panien o ka­
żdej dnia godzinie — a panicze będą nam  
psuć paniczów.... bo ci państwo są bardzo za­
możni, a u nas w domu, pod koniec roku, 
brakuje zawsze kilku łokci między nim i na­
stępnym! Długi możnaby wygłosić lam ent nad 
obyczajem upominkowym, przybierającym w 
A nglii tak niewłaściwe rozmiary, że go potę­
piła w końcu prasa.

Co jednak jest najbrutalniejszą pozosta­
łością skandynawskiego w A nglii pogaństwa, 
to owo ogromne nawoływanie do obżarstwa — 
w dzień Bożego Narodzenia! Ulice przed świę­
tami przedstawiają widok w strętny, ohydny : 
co kilka kroków uderza przechodzień łokciem 
lub nosem o umajone jem iołą i ostrokrzewiem 
całe trupy zarżniętych bydląt.... specjalnie na 
dzień Chrystusowy tuczonych. Każdy rzeżnik
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by ustawę w tym celu zaprojektował nowej 
zbie zaraz na początku sesyi.

Pos. P o l z h o f e r  przem awia za za- 
-łrowadzeniem monopolu skarbowego na za- 
iałki.

Tu zabiera głos Pan M inister skarbu 
Ir. B i l i ń s k i ,  którego mowĄ podamy po­
p ie j.

Pos. K r o n a w e t t e r  pouczap. Polzhofera 
o monopolach, sam oświadcza się za monopolem, 
administracyjnym (nie finansowym),, a to *w' 
celu surowego przeprowadzenia przepisów sa­
nitarnych w fabrykach. Mówca dalej zapytuje 
Rząd, kiedy myśli przystąpić do podjęcia wy­
płat w gotówce, a więc w złocie, czego z u- 
pragnieniem wyczekuje. Nakoniec omawia do- 
stav.7g niklu dla mennicy i twierdzi, że w 
skutek nierozpisania oferty zapłacono po 5 zł. 
za k i » rami podczas gdy inny dostawca był­
by go dał po 4 zł na czem skarb stracił
1.200.000 zł.

Na te*-*-przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 5. —  

Następ*® ’ju,j"o.

KiORESPOIEEłfCYE
Poznań, 7 stycznia.

(Spra^a j?z7ka polskiego na zebraniach publi- 
Rznych- Projekt nowej ustawy o prawie ze­
brań i stowarzyszeń. — Działalność komisyi ko- 

lonizacyjnej).
( # )  Na jutrzejszem posiedzeniu pruskiej 

Izby deputowanych pierwszem po feryach 
świąleCZnych. ma być przeprowadzoną dysku­
s ja  na(d wniesioną nrzed świętami interpela­
c ją  centrum katolickiego w sprawie zabro­
nienia uzywania na Szląsku języka polskiego, 
w stowarzyszeniach i na zebraniach. Gzy rząd 
wyst^P1 jnż jutro z jakąś deklaracyą, niewia­
domo; 0 ile jednak można wnioskować z ko­
munikatu ogłoszonego właśnie w kilku pismach 
hakaty.stówskich, rząd odroczy na dni kilka 
odpowiedź, dotąd bowiem nie zapadła jeszcze 
w łoniajnninisterstwa decyzya co do stano­
wiska, jakie ma zająć wogóle wobec kwestyi 
używania na zebraniach „obcych" języków. 
Zdaje się, że w toku rozpraw nad wzmianko­
waną mterpelacyą, poruszy także Koło pol­
skie zaszłe w ostatnich czasach wypadki roz­
wiązania zebrań w Prusach zachodnich z te­
go tylko powodu, że obradowano w języku 
polskim._ Miało to miejsce w Lipionkach, Ko­
morsku i Kamieniu.

Wątpliwem jest, czy jutro już będzie 
wniesiony zapowiedziany w mowie od tronu 
przy otwarciu sejmu pruskiego projekt nowej 
ustawy o stowarzyszeniach i zebraniach; m i­
nisterstwo bowiem chociaż zajmowało się ob­
szernie tą rzeczą, nie doszło podobno dotąd 
do żadnego pozytywnego rezultatu. W łonie 
jego istnieją, jak słychać, poważne różnice za­
patrywań będące bardzo nie na rękę tym, 
którzy pragnęliby^ głównie ze względu na lu­
dność polską możliwego ograniczenia praw o 
zebraniach i stowarzyszeniach.

wywiesza wzdłuż chodnika rzędem kilkanaście 
ogromnych cielsk, z których rozchędzk się 
mdła woń tfttsaSgm i krwi — i rzeźnik każdy 
obwałuje, stojąc przed sklepem, cenne zalety 
s woj ego Christinas-Wićprza, Cb ristmas - wołu, 
01irK*rnas-bar:ina. O bok ' rzeżrw.ka, handlarz 
drobiu rozkłada .potworne stosy indyków, tak 
forttta!*}■ ęKjpr^.pasiouyjjffi że raczej do strusiów 
są Ppdebrie — stosy gęsi, ptóohp.ych do ła­
będzi g4ry paczek i kur, do kur i kaczefr 
najmniej podobnych: Cfiristmas-poultry, drób 
Bożego Narodzenia! T uż obok, olbrzymie szy­
by wystawy korzennlka zapchane s ł  południo­
wy®1 owocami, a wewnątrz, wzdłuż ścian 
sklepll> leżą wory pełne fig i migdafełw, ture­
ckich r °dzynków i ocukrzonyhh skórek cytry­
nowych pomarańczowych, leża gój-y lepkich 
j brudnych daktylów. W  głowie się-inąci na 
widok mas tak potwornych, na mysi.... że, 
jak Londyn długi i szeroki, tak ma sklepy 
zapchane takiemi masami, takiemi b^dła he- 
katoinbami, zwiezionemi i do ostatniego dnia 
do wiS11.11 zwożonemi ziflwszystkich stron kuli 
ziemskięp... na wielką orgię obżarstwa w dzień 
Bożeg0 Kaiodzonia! Tłumy za tłum am i nie­
przeliczone oblegają te sklepy i do nich się 
wciskają przemocą, bo ceny z dnia na dzień 
podwyższają handlarze.... mężczyźni wracają 
do domu, obładowani w ith  the G hństm as 
thintj* — rzeczami Bożego 'Narodzenia.... i 
ruch ten kolosalny, ta kolosalna wymiana to­
w aru  za gotówkę trw a do samej północy. Do­
brze. iż mgła się przelewa gęsta nad ulicami: 
^e me widać gwiazdki! Dobrze, iż ogromne 
wołanie, zwoływanie do obżarstwa i obłudy 
huczy i dudni nad skandynawskim Babilo­
nem: że nie słychać kolędy!

Bo, proszę państwa wierzjfć^ że — gdy 
rok si.e za rakiem kończy w obczyźnie wte­
dy ta gwiazdka betleemska jest palącą łzą 
żalu, a echa kolędy są tęsknoty najogromniej- 
szem wołanie.n....

„O -azeta L w o w s k a "  z d n ia

Jak  co roku tak i teraz przedłożonem 
będzie sejmowi pruskiemu sprawozdanie ko­
m isy7 kolonizacyjnej o jej działalności w Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich. W edług 
inform acji jednego z pism bliskich tejże ko­
misyi, ze 141 dóbr rycerskich, dotąd zakupio­
nych, rozparcelowano 109 dóbr, obejmujących 
67.490 hektarów. Z owych 109 rozparcelowa­
nych dóbr obsadzono dotychczas 74 zupełnie 
lub w części kolonistami niemieckimi. Na 
1784 koloniotów jest z Księstwa 710, z Niemiec 
911, z zagranicy (przeważnie z Rossy:) 88. Po­
dług wyznania było 1658 ewangelików, 131 ka­
tolików. Komisya kolonizacyjua wyróżniając 
Niemców ewangielików czyniło to dla tego, 
że jak poucza doświadczenie w ostatnich 40 —  
50 latach bardzo wielu niemieckich katolików 
w Poznańskiem i P rusach Zachodnich spolo­
nizowało się, podczas kiedy Niemcy ewangie- 
licy, .chociaż w małej liczbie znajdowali się 
w czjąjto polskich okolicach i wśród trudnych 
warunków, pozostali Niemcami.

Przeważna częs*c wsi kolonizacyjnych 
posiada 20 — R5-. niektóre tylko 8 do 20 za­
gród. Komisya starała się przedewszystkiem 
zaprawa dzać w koloniach szkoły niemieckie i 
budować zbory, zakładać stowarzyszenia rol­
nicze i kasy pożyczkowe systemu Raiffeisena. 
Najwięcej osad kolonizacyjnych znajduje się 
w tych powiatach, które leżą na północ i pół­
nocny- wschód od Poznania i pomiędzy Toru­
niem  a Lubawą, w pobliżu granicy rossyj- 
skiej.

List Stamiłułowa 
do księcia Ferdynanda.

Kolnische Zeitung  ogłasza bardzo obszer­
ny list Stambułowa do księcia Ferdynanda, 
z 23 czerwca (5 lipca) 1895 r., a więc pisa­
ny na 10 dni przed dokonaniem okrutnej 
zbrodni, której ofiarą padł autor listu.

Przytaczamy z tego pisma charaktery- 
styczniejsze ustępy:

„Sire 1 Dnia 20 maja r. 1895 miałem 
zaszczyt wysłać do Waszej królewskiej Wyso­
kości zażalenie, dowodząc w niezbity sposób, 
że postępowanie Jego rządu jest bezprawnem, 
a co najmniej dziwnem, albowiem ogranicza 
on moja wolność i zabrania mi wyjechać za 
granicę w celu pokrzepienia nadwątlonego 
zdrowia. Prosiłem  W aszą Królewską Wyso­
kość, abyś zechciał położyć kres bezprawiom 
i samowoli rządu. Nie miałem szczęścia otrzy­
mać odpowiedzi na to zażalenie. Zresztą r ie  
po raz pierwszy zdarzyło mi się coś. podo­
bnego. Gdy 28 lipca z. r. były prefekt poli­
c ji M. Radosławów aresztował mnie i współ­
mieszkańców mego domu, zwróciłem się do 
Waszej Wysokości z prośbą o zniesienie tego 
bezprawnego rozporządzenia; nie otrzymałem 
jednak odpowiedzi. Gdy 24 sierpnia r. 1894 
usiłowali przekupieni przez stronnictwo rzą­
dowe mardeffcy zamordować mnie w oczach 
sędziego śledczego i ranili mnie w praw ą rę­
kę, wystosowałem do Waszej Wysokości za­
żalenie, na które nie otrzymałem również ża­
dnej odpowiedzi. Ten sam los spotkał moje 
ostatnie zażalenie. Gdy byłem pierwszym do­
radcą Waszej Królewskiej W ysokości, postę­
powano zupełnie inaczej z zażaleniami oby­
wateli b u P arsk i cli.

'„Pfcwody, dla których nie otrzymałem 
odpowiedzi, są mi nieznane. Lecz mniejsza o 
nie;-powtarzam  Waszej Król. Wysokości, że 
zakaz .Ligo rządu wydania mi paszportu jest 
kr*ezjj&em naruszeniem ustaw i niczem nie­
usprawiedliwioną samowolą, która nie przy­
nosi zaszczytu naszym możnowladeom. M a ­
tem nadzieję, iż W asza Król. Wysokość także 
i tę samowolę usunie, lecz z wielkiem uhfcle- 
waniem muszę stwierdzić, że moje nadzieje 
się nie ziściły,

„Dnia 28 lipca roku 1894 prefekt poli- 
cyi Radosławów aresztował mnie i moich do­
mowników; wniosłem z tego powodu zażale­
nie do Waszej Król. Wysokości, lecz rozpo­
rządzenia nie zniesiono. W tym  czasie było 
jedno z mych dzieci chore, a nie mogłem 
wezwać pomocy lekarza, albowiem z nasta­
niem  nocy nie wolno było nikomu wejść do 
mego domu, lub wyjść z niego. Ten stan o- 
bleżenia mego domu rozdrażnił mnie niezwy­
kle, tem więcej, żre nie był niczem uzasadnio­
ny. Stan ten trw ał od 28 lipca do 2 sierpniA 
w którym to dniu odwiedził mnie korespon­
dent F rankf. Z t g przed którym wypowie­
działem wszystko, co ciężyło mi na : sercu. 
Za zwierzenia te, które uczyniłem vNstanie 
nadzwtyczajnegfeńuzdrażnioma, zapłaciłem bar­
dzo drogo. Postawiono innie przed sędzią 
śledczym, raniono mnie i nie wiele brakło, a 
zamordowaliby mnie funkcyonaryusz policji i 
rządu prawic wT śródmieściu s to łe k  Co naj­
ważniejsze-, - z powodu tych zwierzeń straciłem 
łaski Waszej Król. Wysokości....

H ,W obec sprawozdawcy dziennika L a  
Presie raczyłeś Wasza Wysokość powie­
dzieć, że odmówiono mi wprawdzie paszportu, 
lecz wolny jelcem w Sofii. Zapewne nie wie­
działeś, jak to było z tą  moją wolnością. Wol­
ność, «aoja w Sofii tak w ygląda: Znajduję sitf 
w dziwnem więzieniu, nieprzewidzianem w 
ustawach żadnego kraju. Gdy we dnie idę do
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miasta, postępują za mną, jak  za aresztantem, 
dwaj żandarmi pieszo i dwaj na koniach. 
Domu mojego pilnuje we dnie czterech żan­
darmów pieszych, do których przyłącza się 
w nocy jeszcze dwóch konnych, którzy jeżdżąc 
na około domu, nie tylko mojej rodzinie, lecz 
wszystkim sąsiadom spafe nie dają. Żandar­
mom daje prefekt policyi Sławków każdego 
wieczoru osobiście polecenie, aby mnie, gdy­
bym wieczorem z domu wyszedł, aresztowali i 
zawiedli na policję, a gdybym stawiał opór, 
aby mnie na miejscu ubili.

„Na tem się jednak nie kończy. Tajni 
agenci prezesa, gabinetu Stoiłowa, do których 
należą mordercy m inistrów Belczewa i Vul- 
koricza: Haliu z R esnygN aum  Tufekcziew i 
w. i., zawiadamiani są zawsze, gdy tylko z 
domu wychodzę. Donoszą im, dokąd idę, a ci 
ludzie stają w pobliżu bram y domu, w któ­
rym  się zatrzymuję, w widocznym zamiarze 
chronienia mojego życia przed napadem i u- 
przyjemnienia mi każdego spaceru! A gdy 
już mowa o tych zawodowych mordercach, 
uważam za swój obowiązek donieść Waszej 
Królewskiej Wysokości, że Naum Tufekcziew, 
pobiera, jako funkcyonaryusz policyi 450 fran­
ków, a Haliu z Resny, tajny agent policyi 
miejskiej, mieszka w hotelu braci Iwanowów".

List ten Stambułowa pozostał także bez 
odpowiedzi, jak wszystkie poprzednie.

Kuba 1 Filipiny.

Wniosek senatora Millsa, przedłożony o- 
negdaj kongresowi Ameryki północnej a zna­
ny z wczorajszej depeszy, zaostrza znowu za­
targ między Hiszpanią a Stanami Zjednoczo­
nymi i kwestyę uznania niezawisłości wyspy 
Kuby czym napowrót sprawą aktualną. Nie 
znamy dotychczas wprawdzie bliższego uza­
sadnienia wniosku i depesze nie podały do­
tychczas także szczegółów o wrażeniu, jakie 
wniosek ten wywołał tak w Ameryce półno­
cnej, jak na Kubie i w H iszpanii: kategory­
czna jednak forma wniosku podrażni nieza­
wodnie w wysokim stopniu Hiszpanów, doda 
otuchy powstańcom a wpłynie także podnie­
cająco na ag itację  na rzecz powstańców w 
Ameryce północnej. Wprawdzie, obecny pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Cleveland, do­
póki zasiadać będzie w „Białym domu" w 
W aszyngtonie (do 4 marca b. r.), niezawo­
dnie nie da się skłonić żadnym uchwałom 
kongresu do oficjalnego uznania niezawisło­
ści Kuby, — wniosek jednak senatora Millsa 
poddaje także i spór o kompetencyę w tej 
sprawie między kongresem a prezydentem pół- 
nocno-amerykańskiej republiki, pod sąd kon­
gresu. Rozprawy nad wnioskiem rozpoczną 
się w senacie w poniedziałek, — potem na­
stąpi odesłanie go do komisyi, następnie obra­
dy nad nim w komisyi Izby reprezentantów 
a dopiero potem mogłoby nastąpić uchwale­
nie go przez obie Izby kongresu. W  każdym 
więc razie sprawa się jeszcze przeciągnie. — 
W pewnym związku z akcyą, której objawem 
jest postawienie wspomnianego wniosku se­
natora M illsa , zostają prawdopodobnie nastę­
pujące w ypadki: Do Haw anny przybył nie­
dawno senator amerykański Money i prosił 
generała W eylera o pozwolenie odwiedzenia 
obozu powstańczego. Dwaj amerykańscy dzien­
nikarze, Seovel z W orlda  i Davies z gazety 
Journa l, konferowali z Moneyem w Hawanie, 
a Seowel poprzednio już miał schadzki z Go- 
mozem i M ace*  i opuścił wyspę znowu w 
przebraniu. Także i Money m iał już konfero­
w ać’ z Gomesem. Wszystko to brzmi tajemni­
czo a romantycznie.

W  fiiszpanii tymczasem domaga się 
opinia publiczna co raz natarczywiej, aby 
gordyjski wezoł sprawy kubańskiej przeciął 
co pr >dzej zwycięzki miecz hiszpańskiej ar­
mii. Tyjn czasem o prawdziwie deoBaującen* 
zwyeięztwie ciągle nic nie słychać. To też 
pogłoski o przewlekłem przesileniu gabineto- 
wem, oraz o dymisyi gen. W eylera, mimo 
zaprzeczeń, nie milkną. Sagasta oświadczył, 
że jest znowu gotowym objąć spadek po Ga- 
nowasie, pod warunkiem, że zostanie przyjęty 
jego program reformy hiszpańskiej polityki 
kolonialnej, oparty na zasadzie nadania Kubie 
i innym  koloniom hiszpańskim niezwłocznie 
pewnej autonomii. Jako następcy gen. W ey­
lera wymieniani >są obecnie dowódcy korpu­
sów : Primo de Riyera i Macias Correo.

W arto także powtórzyć bardzo charakte­
rystyczny list dr. Zertuehy, b. lekarza przy­
bocznego Macea, zamieszczony w nowojorskim 
H eraldzie. „Kto zabił Antoniego i Józefa 
Maceów ? Czy kule nieprzyjacielskie? Nie, po 
tysiąc razy nie! Padli oni z ręki wysłańców 
komitetu rew olucyjnego! Zamordowali ich ci, 
którzy pobierają od Hiszpanów złoto, poprze­
dnio zaś upominali się nadaremnie, o stano- 

. \viska w rządach powstańczych, których są 
niegodni. Zapytajcie się dr. R ernandez a, Do- 
minguez’a, Portuond’a! N ie mając am unicji, 
ani żywności szliśmy krok w krok za wro­
giem i zbieraiismy jego patrony. Gdyśmy 
byli tylko na łasce Boga, rada główna w strzy­
m ała posiłki, które szły nam na pomoc pod 
wodzą Rodriguez’a i Józefa Maceo. Zrobiono 
tak dla „ważnych" względów politycznych.

Jak ich ?  Oto postanowiono wydać wrogowi 
chorego, ranionego i nieuzbrojonego mulata 
Maceo. Opłakałem już śmierć tego człowieka, 
który był moim wodzem, bratem i przyjacie­
lem. Na parę dni przed śmiercią wymknęły 
m u się z ust rozpaczliwe skargi na nieuczci­
we postępowanie własnego ludu. Przeczyta­
wszy listy Dominguez’a i Portuand’a, wyrzekł: 
Gdybym nie był Maceo, oddawna porzucił­
bym sprawę. Postanowił on raczej zginąć na 
polu bitwy, niż prowadzić walkę z pewnymi 
żywiołami). Na trupie Macea, w obecności ge­
nerała Diaz’a, złożyłem przysięgę nie służe­
nia nadal sprawie rew olucji i dotrzymam clo- 
wa. Opuszczam Kubę, jako nędzarz, który nic 
nie zyskał podczas rew olucji —  z czystem 
sumieniem i zupełnie rozczarowany. Jestem 
przekonany, że mamy rządy, u a jakie zasłu­
żyliśmy".

t  Jedna z gazet, przytaczając ten list, ro­
bi uwagę, że szczury pierwsze opuszczają to­
nący okręt i wnioskuje, że z rokoszem ku- 
kańskira sprawy źle stoją. Jak wyżej wspo­
mniano, nie widać tego z faktów, a według 
najnowszych pogłosek także i Maceo, chociaż 
ciężko ranny, ma żyć i znajduje się w obozie 
powstańczym.

W M aniń znowu, rozstrzelano niedawno, 
jak wiadomo, prócz kilkunastu innych przy­
wódców spisku i sprawców powstania przeciw 
panowaniu Hiszpanów na Filipinach, także 
dra Rizala. Był to jeszcze młody człowiek a 
według dzienników niemieckich (przez dłuż­
szy izas przebywał na studyach medycyny 
w Berlinie, Heidelbergu, Londynie, Madrycie, 
Paryżu) rzadkich zalet charakteru, bardzo w y­
kształcony i gorących uczuć. W ładał dziesię­
ciu językami. Gorąco kochając swą ojczyznę', 
krytykował gospodarkę Hiszpanów na archi­
pelagu a stosunki tam rzekomo panujące opi­
sał w formie nowelistycznej w dziele „,Noli 
me tangere", wydanem w Berlinie. W  dniu 
26 grudnia odbył się przed sądem wojennym 
w Manili proces przeciw niemu, a chociaż nie 
zdołano mu okazać przekonywających dowo­
dów jego bezpośredniego i czynnego udziału 
w spisku — skazano go na śmierć. Noc przed 
wykonaniem wyroku spędził w kaplicy, w to­
warzystwie duchownych, przyczem w yparł się 
wolnomularstwa i pogodził się z Kościołem* 
Na godzinę przed śmiercią wziął ślub z na­
rzeczoną Z podniesioną do góry głową, z nie­
zachwianą odwagą wstąpił na stopnie szafotu. 
Nie zgodził się na to, aby uklęknąć i nie dał 
sobie zawiązać oczu, lecz bez drgnienia po­
wiek spoglądał w lufy karabinów, których Ku­
le położyły^kres jego życiu. Zgromadzone tłu­
my przejęły wykonanie wyrok o. okrzykami na 
cześć Hiszpanii i gubernatora Polayićji.

KRC I IKA
Lwów, 9 stycznia.

— Stefan Papay, zmarły przed kilku 
dniami w Wiedniu w wieku lat blisko 70, był 
szefem sekcji w kaifcelaryi gabinetowej Najja­
śniejszego Pana a w szczególności naczelnikiem 
węgierskiego oddziału’ tąj kancelaryi. Na Wyso­
kiem, bardzo ważnern i wpływówem tem stano­
wisku, przebył zmarły przeszło 80 lat, spełnia­
jąc obowiązki swe z poświęceniem i wiernością 
dla Najj. Monarchy, a zyskując sobie zarazem 
wdzięczne Jego uznanie. Nie szukając rozgłosu, 
zdała od wiru życia -Codziennego, ze wzorową su­
miennością i szczególnym taktem: sprawował on 
urząd swój, oddając Monarsze i Państwu wielkie 
usługi. Pozostawia też po sobie zaszczytną pamięć.

Urodzony w r. 1827 w Nagy-Geres w 
zeraplińskiin komitacie, ukończył w Preszburgu 
studya prawnicze i rozpoczął, zrazu zawód no- 
taryalny — wkrótce jednak wstąpił do służby 
rządowej, w r. 1854 został w Bernie radcą Na­
miestnictwa. następnie przeniesiony w r. 1860 
do Pesztu, już w roku 1861 został mianowany 
radcą Dworu w węgierskiej kancelaryi nadwor­
nej w Wiedniu, gdzie kierował sekcją prasowa,
i spraw naukowych. Po zwinięciu kancelaryi wę­
gierskiej, powołany został jako sekretarz gabine­
towy do kancelaryi gabinetowej Najj. Pana, a 
w r. 1888 zamianowany rzeczywistym szefem 
sekcyi. W cztery lata później otrzymał godność 
tajnego radcy. Ś. p. Stefan Papay towarzyszył 
także niejednokrotnie Najj. Panu w Jego podró­
żach po Gralicyi. W r. 1882 poślubił wdowę po 
wiceadmirale Kernie. Na wiosnę roku zeszłego 
otrzymał zmarły order Żelaznej Korony I k l . , —
prócz tego już dawniej posiadał order Żelaznej
Korony III klasy, krzyż kawalerski orderu św. 
Stefana i konia,ndoryę orderu Leopolda, a nadto' 
wiele orderów zagranicznych.

Na uroczystości otwarcia Żelaznej Bramy, 
znajdował sio ś. p. Stefan Papay w orszaku Najj. 
Pana,. Wkrótce, po powrocie ztamtąd zachorował 
na ostre bronehitis a w ostatnich dniach grudnia 
nastąpiła ręcydywa, która też przerwała pąsmo 
jego życia.

"Śmierć jego wywołała, liczne objawy głę­
bokiego żalu. Wdowa po ś. p. Papayu otrzymała 
w szczególności depesze kondolencyjne od Najj. 
Pana i wielu Najd. Arcyksiążąt a wszyscy PP. 
Ministrowie i cały gabinet węgierski, oraz wy­
bitne osobistości polityczne, parlamentarne i na-
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czelnicy władz pospieszyli również z wyrażeniem 
głębokiego współczucia. Zwłaszcza na Węgrzech 
odczuto śmieró jego bardzo głęboko. Pogrzeb w 
Wiedniu miał odbyó się dzisiaj o godz. 2 popo­
łudniu. Zwłoki miano złożyć na razie na cmen­
tarzu wiedeńskim — będą zaś przewiezione na­
stępnie i złożone do grobu na Węgrzech.

— Egzaminu kwalifikacyjne dla nau­
czycieli szkół ludowych rozpoczfią się przed c. k. 
komisyą egzaminacyjną w Tarnopolu dnia 15 
lutego 1897.

Podania zaopatrzone w świadectwo dojrza­
łości, w dowody najmniej dwuletniej praktyki 
nauczycielskiej, krótki przebieg życia, wykaz 
przestudyowanych dzieł i tabelę kwalifikacyjną 
należy wnosić najdalej do 5 lutego 1897 roku 
do dyrekcji c. k. komisyi za pośrednictwem wła­
ściwej Bady szkolnej okręgowej.

Podania po terminie do komisyi nadesłane 
lub niezaopatrzone w powyżej wymienione doku- 
menta będą kandydatom zwrócone.

— B yły  Prezydent trybunału adm ini­
stracyjnego, lir. Bełcredi, który cierpi na ka­
mień w pęcherzu — jak z Gniunden telegra­
fują — podda się w najbliższych dniach opera­
cji. Zdaniem lekarzy, wynik operacji będzie po­
myślny.

— Bal prasy. Przygotowania do balu 
prasy, postępują nader energicznie. Wczoraj obra­
dowała komisja dekoracyjna, która przyjęła w 
zupełności pomysł przyozdobienia małej sali ka­
synowej, tudzież przedsionka, zaprojektowany przez 
prof. Bybkowskiego. Mała sala otrzyma — o ile 
nam wiadomo — wspaniałą dekorację w guście 
wschodnim, schody zaś główne oraz pierwszy 
pokój ozdobią: las krzewów, dostarczony przez 
p. Antoniego Klimowicza, liczne lustra i bogate 
opony. Główna ściana sali balowej przedstawiać 
będzie wielce efektowną i miłą dla pań niespo­
dziankę.... Roboty tapicerskie powierzono zakła­
dowi p. Tkacza. Tak więc w dniu 6 lutego sale 
Kasyna miejskiego odświętną przybiorą postać.

— W ie lk a  Reduta budzi już obecnie 
najżywsze zainteresowanie w szerokich kołach 
naszej publiczności, którą też pospieszamy zape­
wnić, żc scena wraz z orkiestrą i z audytoryum 
pokrytą zostanie olbrzymiem podyum. W ten spo­
sób zyska się dość miejsca celem wykonania sen­
sacyjnego programu, nad którego układem dziś 
już pracują organizatorowie zabawy. Noc z pier­
wszego na drugi lutego zapisze się 'wesoło w 
pamięci Lwowian.

— Kursa akamiekie dla kobiet. 
W dwóch pierwszych dniach zapisu zgłosiło się 
51 słuchaczek (na 150 godzin). Zapisy kończą
się dopiero 13 h. m.

— Z K asyn a  m ie js k ie g o . Zapowiedziany 
na dzisiaj, sobotę wieczorek z tańcann nie od­
będzie się.

— Z Towarzystwa politeelm iczucgo.
We środę, dnia 13 b. m. o godzinie 7 odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa Rynek 1. 30, wspólny 
opłatek, na który wydział główny wszystkich 
członków Towarzystwa miejscowych i zamiejsco­
wych najuprzejmiej zaprasza.

— 1’. Marya Bielska, kierowniczka za­
kładu naukowo-wychowawczego, złożyła na moje 
*ręce jako czysty dochód z poranku muzykalnego, 
urządzonego na cele „domów opieki dla młodzieży 
szkolnej pozbawionej opieki rodzicielskiej “, poru­
szonych w mojej pogadance pedagogicznej w dniu 
17 listopada r. z. kwotę 182 zł. 10 et. Kwota 
ta, umieszczona na książeczce Kasy oszczędności, 
wręczona będzie zawiązującemu się z inicjatywy 
prezydenta miasta dr. Godzimira Małachowskiego 
„Związkowi rodzicielskiemu“, który między in- 
nemi ma się zająć także wprowadzeniem w życie 
owych „domów opieki".

M ii czy sław  Baranow ski, 
prezes Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży.

— Ka obiady dla ubogiej młodzieży 
złożono na kwitaryusz w biurze dyrckcyi semi- 
naryum nauczycielskiego żeńskiego, następujące 
kwoty: ks. Kardynał Sylwester Sembratowicz 
25 zł., Aloizy Rybicki, dyrektor Banku hipote­
cznego 10 zł., rodzina Czermińskich 25 zł., dr. 
Caro 1 zł., llałanówna 50 et. (na mundurki), 
dr. Wiktor 2 zł. 50 et. (na mundurki), dyr. 
Pietraszkiewicz 3 zł., Związek Tow. dobroczyn­
nych 15 zł. 90 ct. (z krzyżów zaduszny eh), Adela 
Dawidowska, dyr. szkoły im. Mickiewicza 8 zł. 
84 ct., ks. Jerzy Czartoryski 25 zł., starszy in­
żynier Franciszek Skowron 3 zł., hr. Felieya 
Mierowa 50 zł. (na mundurki 10 zł.). Na kwi­
taryusz puszek umieszczonych w handlach pp.: 
Musiałowicza, Lewickiego, Silbersteina, Beyera, 
Jahla, Wierzbickiego,- Centralnej kawiarni, Woj­
ciechowskiego, Szkowrona, Naj sarka, Grand ho­
telu, Schubuta, łazienki św Anny, Wierzbickiego, 
Grossa, Stadtmiillera, Oh.ząstowśkiego, Bardasza, 
Bromilskiego, Baczyńskiego, Ladstadtera, Jarzyny, 
zebrano ogółem 43 zł. 42 ct. Na kwitaryusz w 
biurze rady szkolnej okręgowej miejskiej w ra­
tuszu, złożył pan Erazm Jerzmanowski kwoto 
250 zł.

— Nadzwyczajno walne zgromadze­
nie katol. Stowarzyszenia robotników „Jedność", 
odbędzie sic w niedzielę 10 b. m. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu własnym przy ul. Kopernika 
1. 7, z następującym porządkiem dziennym : 1. 
Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro­
madzenia; 2. program polityczny „Jedności"; 3. 
sprawa wyboru posła, do Rady państwa z piątej 
kuryi; 4. wybór delegatów na wspólną naradę

delegatów wszystkich Towarzystw katolickich w 
sprawie wyboru posła z piątej kuryi; 5. wnioski 
członków.

— P. Chmieliński, artysta teatru skarb- 
kowsldego, otworzył — jak już dawniej donosi­
liśmy •— w mieszkaniu swojem przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 2 szkołę deklamacji. Dla Lwowian 
jest to jodyna sposobność nauczenia się pięknej 
deklamacji u artysty, który najlepiej tajniki tej 
sztuki posiada.

— Karu a Will w „UwieMzie". Szereg 
zabaw karnawałowych, urządzanych przez Stow. 
rękodzielników lwowskich’u, Gwiazda", z wielkiem 
powodzeniem od wielu lat, rozpoczyna w dniu 
dzisiejszym (9 b. m.) wieczorek z tańcami. Na­
stępne wieczorki odbędą się 6 lutego i 1 marca, 
pierwszy zaś wieczorek maskowy 16 b. m., na­
stępne 23 b. m., 1, 13, 20 i 27 lutego. Czysty 
dochód z zabaw zasila fundusze naukowe, inwa­
lidów, wdów, sierót i chorych członków Stow. 
„Gwiazda". Zaproszenia na wymienione wieczorki 
nabywać można w kancelaryi Stow. „Gwiazda", 
ul. Franciszkańska 7.

— Z Ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 stycznia go­
dzina 10 rano 1897.
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8/1 2 połud. 771-88 - 1 2 - 8 NW 2 7

8 1 9 wiecz. 772-99 — 13-2 NE 1 10

9/1 7 rano 772-19 —11-8 SE 2 10

Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
7 stycznia do 8 rano dnia 9 stycznia b. r. 
była — 10 6 C., najniższa -—15‘0'C.

Nieznaczny śnieg.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
_  mm. odjąć,

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
— W ypraw a n au k ow a. Ccsarsko-ros-

syjslcic Towarzystwo geograficzno postanowiło w 
roku bież. zorganizować wyprawę naukową dla 
zbadania pod względem geograficznym, geologi­
cznym i mineralogicznym kraju Turkieatańskie- 
go. W górach tamtejszych niejednokrotnie znaj­
dowano rubiny, lapis-lazuli i inne drogocenne 
kamienie.

— Jubileusz szkoły politechnicznej.
Piszą nam z Paryża: W tym roku wyjdzie z
druku „Historya szkoły politechnicznej w Pary­
żu" z powodu stulecia jej założenia. To dzieło 
w trzech wielkich tomach i w edyoyi princepu, 
nie będzie w handlu księgarskim, ho uczniowie 
tej sławnej szkoły podpisali cały nakład 2.500 
egzemplarzy. Ze historya tej szkoły bodzie zaj­
mująca dla wszystkich narodów, nie można wąt­
pić, jeśli się uwzględni, żc przybywali do niej 
uczniowie ze wszystkich krajów.

Ważną częścią tej książki będzie historya 
naszych rodaków; nazwiska ich zamieszczamy po­
niżej, prosząc ich krewnych lub potomków, aby 
raczyli przesłać daty biograficzne, a przedewszy- 
stkiem dokładno wiadomości o ich stanowisku i 
działalności w wojsku, dyplonmcyi, polityce, nau­
ce, przemyśle i t. d. pod adresem: prineo Wi 
szniewski, Paryż, 7 bis, rac du Dćbarcadero

Spis Polaków, którzy brali udział w wy­
kładach szkoły politechniczny w Paryżu, jako 
słuchacze przychodni: rok 1798 Markowski, 1809 
hr. Sołtyk, 1809 lir. Dunin Borkowski, 1810 
hr. Konstanty Zahiełło, 1815 Anniński Fr., 
1815 Sopolski Fr., uczniowie szkoły politechni­
cznej warszawskiej, 1816 Krzyżanowski prof. 
fizyki w Warszawie, 1816 Strzodski, 1817 Gar- 
biński Gustaw, 1817 Midi irowski Cypryan wy­
słani przez narodową komisje edukacyjną, 1817 
Miechowicz, 1826 Frąckiewicz, prof. liceum war­
szawskiego, 1826 Idzikowski, 1828 hr. Potocki 
Stanisław, 1831 Czarnowski Teofil podporucznik 
artyleryi, 1831. Kleczkowski, 1832 Malinowski 
emigrant, 1.833 Gąsiorowski, 1834 Gawronński 
podpułkownik, 1834 Malinowski Ernest, 1834 
Ostrowski Stanisław, 1835 Działyński Napoleon, 
1835 Głębocki Maryan, 1835 Matczyński Kon­
stanty, 1835 Mianowski Leopold, 1835 Micha­
łowski Juliusz, 1835 Pieniążek Czesław, 1835 
Piwowarski Adam-, 1835 Szulezowski Karol, 
18.35 Szuniewiez Napoleon, 1835 Ziemięoki Jó­
zef, 1836 Chłędowski, 1836 Jędrzejowski Jan 
Paweł, 1836 RoguSId Ferdynand, 1837 Czarne­
cki Izydor, 1838 Parys Adam, 1840 Brzozowski 
Józef, 1861 książę Sapieha, 1863 książę Hiero­
nim Lubomirski.

— Recepta na sto lat życia. Wsta­
wać o szóstej, jeść obiad o dziesiątej, siadać do 
kolaeyi o szóstej i kłaść się spać o dziesiątej — 
tak brzmi przepis dawnej szkoły, który poleca 
się wszystkim, pragnącym przeżyć sto lat. Nie­
stety! Kto jest w stanie zastosować ten przepis

w praktyce w dzisiejszych czasach? Kłaść się 
spać o dziesiątej, t. j. w chwili, gdy zaczyna 
się gorączkowy ruch życia miejskiego? O tern 
nie można nawet marzyć. To też liczba ludzi, 
dosięgających stu lat wieku, stale się zmniejsza. 
Niedługo zaczniemy wierzyć, iż tacy istnieli tyl­
ko w legendach. Ludzie „fin de siecle" utrzy­
mują wprawdzie, iż żyjemy trzy i cztery razy 
prędzej. Niegdjrś potrzebowano czterech dni, by 
dostać sio z Paryża do Bordeaux, dziś na ten 
sam cel zużywa się ośm godzin czasu. I wszyst­
ko występuje w tym samym stosunku: uczucia, 
przyjemności, zmartwienia.... Wszak jeżeli w cią­
gu lat dwudziestu spełniamy to, co nasi przod­
kowie robili przez lat sto, wygląda to tak, jak­
byśmy żyli przez wiek cały. Ta pocieszająca te- 
orya może przynajmniej w części zadowolić u- 
mysł, ale z trudnością godzi się z ciałem.

Zamiast spokojnie posilać sic w domu, 
przeznaczając na to czas do trawienia niezbędny, 
połykamy pospiesznie w restauracji obiad, zło­
żony z dwóch lub trzech potraw źle przyrządzo­
nych, przeciwko którym buntuje się żołądek, nie 
jest bowiem machiną parową, a jego „automo- 
bilizm" wymaga wzmocnienia i odpoczynków. 
Bez tych nieodzownych warunków zaczyna się 
opóźniać i według głośnego dyagnostyka, dr. Pur- 
gona, „najpierw zaczyna źle trawić, przechodzi 
do zupełnej niestrawności, od niej do biegunki 
i choroba kończy się zgonem". Co czynić, byu-  
niltnąć tej strasznej perspektywy? Ponieważ ży­
cie obecno, życie przebojem, zmusza nas do przy­
spieszania biegu maszyny ludzkiej, dajmy jej 
siłę i pierwiastki potrzebne do funkcjonowania 
długiego i bez niebezpieczeństw. Dostarczmy 
więc przedewszystkiem naszemu żołądkowi, który 
dodamy tu nawiasem, nie będzie się o to wcale 
skarżył, środków do trawienia przyjemnego i nie- 
męcząccgo.

— Nowe jezioro w Afryce. Sensację 
w świecie geografów berlińskich, wywołało od­
krycie wielkiego jeziora przez ekspedycje fran­
cuską w centralnej Afryce. Nowe jezioro znaj­
duje się w oddaleniu 100 kim. na półnoeny- 
zachód od Timbuktu i składa się z dwu części: 
jedna rozciąga się na przestrzeni 110 kim. od 
zachodu na wschód, druga, mniejsza, na połu­
dnie; ta druga stanowi formalny kanał, łączący 
jezioro z rzeką Ynger. Naczelnik ekspedycji fran­
cuskiej p. Bilot, nazwał pierwszą część jeziora 
„Lac Faguibine", a drugą „Lac Tele“.

I f f i  iiriE lG -a rtF stja .

O d czy t ks. .Innu B a d e n ic g o  „O kwe- 
styi robotniczej w Polsce", urządzony staraniom 
członków kongregacyi Maryańskiej, na której 
dochód jest przeznaczony, odbędzie się, jak nam 
donoszą, dnia 17 h. m. o godzinie 4 popołudniu 
w wielkiej sali ratuszowej. Bilety już ocl dzisiaj 
można nabywać w księgarni pp. Jakubowskiego 
j Zadurowieza ulica Karola Ludwika 1. 3, w cu­
kierni pp. Hausera i Bienieckiego, w handlach 
pp. Zborowi cza- ulica Sobieskiego 1. 2 i Kuoza- 
bińskiogo ulica Kopernika 1. 2, tudzież w Czy­
telni katolickiej (Rynek 20, II p.) codziennie 
między 6 a 8 wieczorem.

[Mre| A d o lf  P a w iń s k i : Michał Gróll, 
obrazek na tle epoki Stanisławowskiej, z poda­
niem spisu wydawnictw Grolla, ułożonego przez 
Zygmunta Wolskiego. Kraków 1896.

Chyba, że ostatnią pracą niezapomnianej 
pamięci prof- Adolfa Pawińskiego jest właśnie 
obrazek, leżący przed nami. I tutaj, w tym dro­
biazgu historycznym, jak również w znanych do­
brze pomnikowych dziełach przedwcześnie zga­
słego dziejopisa, przebijają owe niezwykłe zalety, 
które wszyscy krytycy — i swoi i obcy — przy­
znali Pewińsldeinii jednogłośnie. Umiał bo on 
też wynajdować zawsze temat zajmujący, posiadał 
nadto dziwny dar przystrajania rzeczy naukowej 
w szato, przykuwającą uwagę czytelnika, zmu­
szając go z pewną gorączkowością pochłaniać 
każdą nową pracę Pawińskiego.

Po epoce saskiej, która niezbyt dodatnie 
zostawiła po sobie wspomnienie, nastały z kolei 
czasy1 Stanisławowskie. Król ten ostatni, mimo 
wielu błędów, położył na polu sztuki i nauki 
zasługi niepoślednie. Pod jego czułą opieką mo­
narszą rozwijały sio one z niepozornego pączka 
w kwiat piękny i barwny. Nic dziwnego, że ze 
zmianą zapatrywań na wszystko, ze zmianą po­
jęcia o prawdziwem pięknie, nie mogły zyskiwać 
już uznania czytającego ogółu wydawnictwa ofi­
cyn świeckich i zakonnych, które chyba odstrę- 
czyó jeno mogły każdego od książki i zniechęcić 
do zbadania jej zawartości. Czytelnik z ostatniej 
ćwierci ubiegłego stulecia wymagał, by mu po­
dawano strawę duchową w estetycznych ramach 
oprawną, któraby nie raziła go zbytnią surowo­
ścią i ordynarnością. I na tern polu właśnie za­
pracował sobie Michał Gróll na wdzięczne wspo­
mnienie. Nasz Norymberezyk — przed przyby­
ciem do Polski — mieszka czas pewien w Dreźnie, 
gdzie też około 1750 r. posiadał własną księ­
garnię i drukarnię. W r. 1759 spotykamy go 
już w Warszawie. Energiczny, 87-letni przedsię­
biorca, władający kilkoma językami, ruchliwy i 
pomysłowy, wiedział aż nadto dobrze, że sama 
księgarnia na wyżywienie jego osoby i rodziny 
nie zapracuje, ima się więc innych zajęć, które 
nazwisko jego popularyzują w niezwykły sposób.

Otrzymawszy w r. 1762 tytuł komisanta kró­
lewskiego, zakłada Gróll biuro adresowe o bar­
dzo rozległym zakresie działania, pośredniczy bo­
wiem nie tylko w odszukiwaniu rzeczy zagubio­
nych, lecz informuje w dodatku w sprawach 
kupna i sprzedaży nieruchomości miejskich i 
przedmiotów ruchomych; ułatwia wynajem mie­
szkania, zastawy, pożyczki; zakłada „sale licyta­
cyjną"; stręczy „Biadamy" dla wychowania i u- 
czenia dzieci, metrów do nauki języków, gry lub 
tańców i t. d., i t. d. W r. 1765 uzyskuje on 
u Stanisława Augusta potwierdzenie dawniejszego 
przywileju, a prowadząc „interes" dalej, rozszerza 
go coraz hardziej. Księgarnię swoją, założoną pod 
godłem poetów narodowych, urządza w Marywilu 
(wzniesionym jeszcze kosztem królowej Marysieńki, 
żony zwycięscy z pod Wiednia) — w otoczeniu 
różnobarwnej mozajki sklepów i sklepików z prze­
różnymi towarami i siedzi tutaj kamieniem, choć 
sąsiedzi jego z prawej i lewej strony bezustannie 
się zmieniali. W r. 1790 — za pośrednictwem 
O azfty  W arszawskiej —  „ma honor zawiado­
mić prześwietną publiczność, iż swoją drukarnio 
w klasztorze niegdyś teatyńskim na ulicy D łu­
giej nr. 543 umieścił, gdzie oraz aukeyonowae 
różne rzeczy i kantor uwiadomień trzymać będzie, 
księgarnia jego jednak zostanie w Marywilu w 
sali nad bramą".

Wspominaliśmy już wyżej, że sama sprze­
daż cudzych nakładów nie była w ówczesnych 
stosunkach w stanie zapewnić skromnego choćby 
utrzymania. Księgarze więc ówcześni trudnili się 
obok tego zbytem kosmetyków, medykamentów i 
cudownych specyfików, które to zajęcie poważne 
przynosiło częstokroć dochody. Groll nie stanowił 
pod tym względem wjjątku. I  on, obok kantoru, 
drukarni i księgarni, dostarczał swoim licznym 
klientom owycii specyfików, a nadto handlował 
zwierciadłami, zegarami „wideńskimi", „farfu- 
rami saskimi" i t. d. Skromne, jak  widać z tego, 
były początki naszego księgarstwa, Stanisław 
August i Michał Gróll przyczynili się dopiero do 
jego wzrostu i rozwoju.

Obok tych różnorodnych zajęć nie brakło 
Grollowi czasu na literackie prac.e. Nietylko pi­
sywał on przedmowy do swoich nakładów, lecz 
jest również autorem dziełka: „Obrona płci pię­
knej", w języku niemieckim skreślonego, a nadto 
podał wiadomość o rozwoju pasterskiej poezyi w 
Niemczech i scharakteryzował rodzaj twórczości 
sielankopisarza, zurychskiego księgarza — Ge- 
snera; władał łatwo wierszem łacińskim i t. d. 
Wszystko to charakteryzuje dostatecznie tego 
niecodziennego człowieka, którego dobra gwia­
zda do Warszawy sprowadziła. Otrzymawszy 1775 
roku od króla przywilej na założenie drukarni 
pod znakiem poetów narodowych, łączy ją  — 
jak już wiadomo •— z księgarnią i nie szczędząc 
pieniędzy, ni zachodu, staje do walki z oficyna­
mi duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Sa­
mo porównanie jego wydawnictw z dawniejszemi 
wskazuje dobitnie, na którą stronę przechyliła 
sio szala zwycięstwa.

Trudno nam wdawać się szczegółowo w 
przedstawienie, w jaki sposób zabierał się Groll 
do trudnego zadania, jakich używał środków do 
dopięcia zamierzonego celu. O wszystkiem do­
kładnie i barwnie opowiada dziełko lew ińskie­
go, nam pozostaje skonstatować jeno fakt. że No- 
rymberczyk dopiął, czego pragnął, że zaś król 
postępem drukarstwa mocno się interesował, o- 
trzynuije więc Michał Gróll w nagrodo (1777 
r.) przywilej na lconsyliarstwo dworu, o ezem 
miejscowa Gazeta nie omieszkała donieść swoim 
czytelnikom. W roku następnym ukazała się, w 
Warszawie wydana, pierwsza książka ilustrowa­
na (Sielanki polskie z  różnych autorów zebra­
ne). ozdobiona koporsztycliami i — dodajmy —  
przedstawiała się nader sympatycznie. Była to 
w naszych stosunkach nowość nielada, mógł 
więc konsyliarz królewskiego dworu tryumfować 
i tryumfował niezawodnie. Z kolei wydaje on 
swoim nakładem portrety, rytowane przez zagra­
nicznych mistrzów, a przedstawiające Stanisława 
Augusta, Chodkiewicza, hr. Brtihla, Janeckiego, 
i innych. Nad wszystkimi zasługami góruje 
i wieńczy je czynność nakładowa Grolla.

Jak jednak przedstawiała- się strona mate- 
ryalna tych wszystkich przedsiębiorstw? zapyta 
każdy. Gri-óll poślubił w Warszawie pannę Zofie 
Karolinę Jacobson, córkę zamożnego obywatela, 
w domu więc Norymberczyka było początkowo 
dostatnio. Rozmaite przedsiębiorstwa i pośredni­
ctwa, sala licytacyjna i handel cudownymi spe­
cyfikami przynosiły również pewne dochody, któ­
re w zamian pochłaniały niemal zupełnie nakła­
dy i wydawnictwa autorów polskich, oraz nie­
rzetelność — nawet bogatszych — nabywców 
książek. — Wprawdzie Gróll wyrabiał sobie 
przywileje, mające ochraniać jego nakłady od 
przedruków, nie to jednak nie pomagało, „przu- 
drukowaczy" nie brakło nigdy a ruchliwy nasz 
księgarz-wydawca i na tern tracił.

Chmury, gromadzące się nad skołataną 
nawą państwowa i grom, który W końcu w Pol­
skę uderzył doprowadziły do ruiny niejednego, 
wczoraj jeszcze w grosz zasobnego. W księgarni 
ruch wszelki ustał, książki spoczywały na pół­
kach grubą warstwą pyłu okryte, maszyny dru­
karskie również milczały, Gróll wpada w coraz 
większą rozterkę z wierzycielami i kończy swój 
pracowity żywot w dniu 2 września 1898 r.

I  cóż jeszcze mamy powiedzieć o owej sym­
patycznej postaci? Zasłużyła ona sobie szczerze 
na gorące wspomnienie w dziejach literatury 
polskiej i chyba nie popadnie w zapomnienie, 
ochroni ją  od owej smutnej ewentualności długi
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szereg nakładów, których spis umiejętnie zesta­
wił p. Zygmunt Wolski.

Michała Anioła korespondeneya ma być 
w  najbliższym czasie wydana w całkowitym zbio­
rze. Wydanie obejmie około 600 chronologicznie 
uporządkowanych listowy do książąt, Papieży, u- 
czonych i artystów, a nadto do ojca, brata i sio­
strzeńca. Publikacja rzucić? ma także nowe świa­
tło na stosunek Michała Anioła do Eafaela.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod dy­
rekcją di-. Juliusza Bancłrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś w sobotę popołudniu o godzinie 3 (dla 
młodzieży szkolnej) „Zabobon" czyli Krakowiacy 
i Górale", Psielanka narodowa ze śpiewami i tań­
cami w 3 aktach J. N. Karaibskiego, muzyka 
Kurpińskiego.

Wieczorem o godzinie pół do 8 po £az dzie­
siąty „Jaś i Małgosia".

Bozpocznie: „Demonstracya żywych foto­
grafii zapomocą Kinematografu" wynalazku Au­
gusta i Ludwika Lumiere z Lyonu.

W niedzielę popołudniu o godz. 3 „Pta­
sznik z Tyrolu", operetka w *3 aktach Zellera.

Wieczorem o pół do 8 po raz dwunasty 
„Jaś i MałgosTa", opera w 3 aktach Engelberta 
Humperdincka. Bozpocznie : Żywe obrazy zapo­
mocą Kinematografu.

W poniedzidjek koncert pani Jadwigi 
Mierzwińskiej. Program w afiszach. Po ra-z 
trzeci „Popychadło" komedjfa w 4 aktach J. Szut- 
kiewicza,

We wtorek „Marta" czyli kiermasz w By- 
szmondzięf opera w 5 aktach Flotową: Pierwszy 
występ panny Janiny Korolewicz oraz pp. Ale­
ksandra Myszugi i J. Jeromina.

We urodę po raz I. „Cyrkowcy" komedya 
w 3 aktach Fr. Schonthana.

We czwartek „Łucya z Lammermooru" o- 
pera w 5 aktach Donizettiego. Pierwszy występ 
Jadwigi Camilowej, 2 występ A. Mjjzugi, Ju ­
liana Jeromina i Gabryela Górskiego.

W piątek po raz drugi „Cyrkowcy".
W sobotę popołudniu dla młodzieży „Kar­

paccy górale", dramat w 5 aktach Korzeniow­
skiego.

Wieczór „Faust" opera w 5 aktach Gou­
noda. Występy pani Konarskiej rozpoczną się przy 
końcu stycznia.

„Powrót taty" opera Henryka Jaijckfego 
po raz pierwszy we wtorek 19 stycznia.

G ie łd a  zbożow a : Cukier sum wy loco 
Aussig V, do 12-27 7j , loco Ołomuniec 
11-60 do 11-70, loco Berno - Wiedeń
11-70 do H ‘80, na luty loco Aussik
12-3JHL do 12-371/,, cukier w kostkach pri­
ma 3A25 do 34-50, secunda 34'—  do 34'25, 
Spirytus kotyngentowany loco W iedeń 15’10 
do 15'30. Nafta baukazka transito Tryest 
5 '—  da 5'20, galicyjska przeźroczysta 19-50 
do 2 0 - - .

Targ* z b o ż & w j .

L w ó w , 9go styeznia, pszenica 7-50 do 
8--— zł., żyto 5 90 do 6'20, jęczmień bro­
warny 6"—  do 6-75, jęczmień pastewny 5-— 
do 5'25, owies 5'50 do 5-75, rzepak 11-— 
do 12-— , groch 5-— do 9-— , wyka 4-25 do 
4'75, nasienie lniane — "— do — •— , nasie­
nie konopne — ■—  do — ;— , bób — •— do 
— ■— , bobik 4'25 do 4 -75, hreczka —'— do 
do — • —, koniczyna czerwona galic. 35-— 
do 40"— , szwedzka — - — do — ■—, biała 
30-—  do 50 '—, tymotka — •— do — "—,
a n y ż  d o  , kukurudza stara 5-—
do '5'10, nowa — do — -— , chmiel stary 
 do — •— , chmiel nowy na term ina
—  — do — •—, spirytus gotowy — do 
— •— , na term in — •— do —" , W aranty
— •—  do — .

LTsposobienie spokojne.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  powraca dzisiaj wieczorem 

z łowów w Murzsteg do Wiednia.
W e wtorek popołudniu przyjął Najj. p arL 

P. Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, P. 
■Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego i weg. m inistra a latere br. Josikę na 
osobnych posłuchaniach.

We środę przyjął Najj. Pan na osobnej 
audyencyi prezesa gabinetu weg. br. Ban- 

y ego, który przedtem złożył wizytę P. Mi- 
r itro w i hr. Gołuchowskiemu.

U Nąjd. Arcyksięcia Eugeniusza odbył 
we czwartek obiad," w którym między in­

nymi wzięli udział: P. M inister hr. Gołuchow- 
ski, Namiestnik w Dalmacyi gen. br. Da?id, 
admirał br. Sterneck, Prezydent trybunału 
administracyjnego hr. Schoenborn, Prezydent 
Najw. Izby obrachunkowej hr. Hohenwart, 
Franciszek hr. Falkenhayn, p. Jaworski, dr. 
Plener, dostojnicy Dworu, dygnitarze cywilni 
i wojskowi.

W edług Neue f r .  Presse, w kołach par­
lam entarnych sądzą, że Izba posłów skończy 
swe obrady w dniu 23 b. m., a Izba panów 
w dniu 25 b. Tg., poczem niezwłocznie na­
stąpi rozwiązanie Bady państwa i rozpisanie 
nowych wyborów. Nowy parlam ent zbierze 
się możliwie jak najprędzej, t. j. z końcem 
marca lub początkiem kwietnia, a obradować 
będzie aż do późnego lata.

W iceburmistrz W iednia, dr. Lufcger, 
który jeszcze we środę brał udział w wiecu 
antisemickim, zapadł dość ciężko na zdrowiu 
i udał się do Baden, gdzie go będzie pielę­
gnowała jego siostra.

Idlas N aroda  donosi, że książę- F ryde­
ryk Schwarzenberg kandydować będzie w pią­
tej kury! i wystąpi w Kolinie na niedzielnem 
zgromadzeniu obok dr. Biegera.

SubkomitiB komisyi budżetowej Izby po­
słów wypracował już sprawozdanie o projek­
cie uśtawy tyczącej się reformy kongruy. 
Sprawozdania to przyjdzie w najbliższym cza­
sie pod obrady pełnej komisyi. Projekt usta­
wy kongruy, stosownie do zawartego porozu­
mienia, załatwiony zostanie w pełnej Izbie 
pośłów natychm iast po ukończeniu budżetu, 
lub nawet w czasie budżetu.

Z W arszawy nadchodzi dzisiaj alarmu­
jąca wiadomość o stanie zdrowia hr. Szuwa- 
łowa. Podobno w ostatnich dniach nastąpiło 
tak gwałtowne pogorszenie, iż lekarze nie 
mają nadziei utrzym ania pacyenta przy ży­
ciu. Przy jego łożu zebrana jest cała rodzina.

Sejm pruski podjął wczoraj na nowo 
swe prace. M inister skarbu przedłożył mu 
preliminarz budżetu, w który wstawiono 19 
miliona marek na podwyższenie płac urzę­
dnikom.

W  politycznych kołach zwrócono uwagę 
na to, iż w bieżącym roku nigdzie nie było 
wzmianki o złożeniu życzeń noworocznych 
przez ks. Bismarcka cesarzowi Wilhelmowi.

Za obrazę Wielkiego mistrza ceremonii, 
hr. Mirbacha, skazał sąd berliński dziennika­
rzy Schw ennhagena na rok więzienia, a Se- 
dlaczka na cztery miesiące.

W edług doniesień z Petersburga, ustąpi 
wkrótce z posady generał-gubernatora mo- 
skiewskigo w. książę Sergiusz. Kto będzie je ­
go następcą i jakie stanowisko w. ks. Sergiusz 
otrzyma, dotąd nie wiadomo.

Petersburski korespondent Miincli Allg. 
Ztg. dowiaduje się, że przybyły do Peters­
burga z Kopenhagi poseł Murawiew, ma o- 
trzymać wybitne stanowisko w ministerstwie 
spraw zagranicznych, a według innej wersyi 
ma zostać ministrem spraw 'zagranicznych.

Z Kijowa telegrafują : Podczas prelekcyi 
w tamtejszym Uniwersytecie zjawił się w sali 
generał Nowicki z kilkoma żandarmami i mi­
mo protestu profesora, odbył rewizyę. Znale­
ziono u akademików manifest akademików mo­
skiewskich, proklamąęyę związku robotników 
i protokoły z posiedzeń socyalistycznych. Zna­
czną liczbę akademików aresztowano.

Wczoraj przybył do Belgradu były król 
Milan. ;Ńa dworcu oczekiwał go król Aleksan­
der, wszyscy ministrowie i dostojnicy dwor­
scy.

Do N . fr . Presse telegrafują z Belgradu, 
że odwiedziny Milana mają. czysto pryw atny 
charakter.

Prezes nowego serbskiego gabinetu Si- 
micz w ysłał okólnik do dyplomatycznych 
przedstawicieli Serbii zagranicą, w którym 
zaznacza, że zmianę rządu spowodowały wy­
łącznie sprawy polityki wewnętrznej. Zada­
niem nowego rządu będzie przeprowadzenie 
rewizyi konstytucji. Co do polityki zagrani­
cznej, okólnik oświadcza, iż Serbia będzie dą­
żyła do utrzymania dobrych stosunków ze 
wSzystkierai mocarstwami, mianowicie trady­
cyjny z Bossyą i przyjacielsko-sąsiedzki z Au- 
stro-W ęgrami. Serb:a będzie unikała wszyst­
kiego, coby mogło krzyżować dążenia Europy 
do utrzym ania pokoju, a liczy na uwzględnia­
nie jej prawnych, narodowych i ekonomicznych 
interesów.

Organ Badosławowa, N arodni praw a, 
donosi iż telegram gratulacyjny, wysłany przez 
księcia Ferdynanda i sobranie bułgarskie do 
cara z okazyi jego imienin, pozostał dotych­
czas bez odpowiedzi. Sfery opozycyjne uwa­
żają to za objaw niezadowolenia ze strony 
Bossyi.

Prokurator, który wnosił oskarżenie w 
sprawie zamordowania Stambułowa otrzymał 
list od zbiegłego świadka Niszkowa, który 
oświadcza gotowość odkrycia całej tajemnicy

mordu, jeżeli dane mu będą rękojmie bezpie­
czeństwa. Z Sofii telegrafują, że o ile się 
zdaje Niszkow gotów jest złożyć całą winę 
na byłego m inistra a późniejszego burmistrza 
Sofii, Naczewicza.

W. Porta wydała obwieszczenie, w któ- 
rem zawiadamia, iż term in powrotu dla A r­
meńczyków, którzy wyemigrowali, przedłużo­
no o 75 dni.

Drugie obwieszczenie wykazuje, że nie­
dobór w budżecie spowodowany wydatkami 
zwyczajnymi i wydatkami na reformę cywil­
ną, oraz innemi pozycyami będzie pokryty 
oszczędnościami i zniżkami pozycyj budżeto­
wych i że pozostanie nadwyżka w kwocie 81.912 
funtów tureckich.

Z Aten donoszą, że konsulowie na Kre­
cie poczynili przedstawienia walemu z po­
wodu ostatnich napadów Turków na ludność 
chrześciańską.

Jak z Bzymu donoszą, Papież powrócił 
już zupełnie do zdrowia. Wczoraj celebrował 
Mszę św. i udzielał posłuchań.

Król H um bert włoski nadał majorowi 
Nerazziniemu w dowód zadowolenia swego ze 
sposobu, w jaki major spełnił misyę u Me- 
nelika w sprawie zawarcia pokoju, wielką 
wstęgę orderu Korony.

Z Palermo, stolicy Sycylii, donoszą, że 
Crispiego przyjęła onegdaj grupa socyalistów 
przed gmachem trybunału kasacyjnego gwi­
zdaniem i obelgami. Młody człowiek, który 
chciał go uderzyć, został aresztowany. Wielki 
tłum  zgotował potem Crispiemu owacyę, wo­
łając: „Niech żyje C r isp ir  „Niech żyje pa- 
try o ta ! “

Jak Tribuna  donosi, niemiecki parowiec 
„Bom“, który przypłynął z Ankony do Bari, 
wiezie dla Menelika 91.700 karabinów.

Grand old m ann  Anglii, sędziwy Glad- 
stone znalazł znowu sposobność do dania wy­
razu swej nienawiści dla Turcyi. Z okazi o- 
negdajszych urodzin przyjęła żona Gladsto- 
ne’a reprezentacyę angielsko-armeńskiego To­
warzystwa. Przy tej sposobności Gladstone, 
który w imieniu małżonki dziękował za w rę­
czony podarek, uderzył w nam iętny sposób 
na sułtana, wyraził jednakże nadzieję, iż na­
staną wkrótce lepsze czasy dla Armeńczyków, 
albowiem ciężar odpou iedzialności, jaki spo­
czywa na ram ionach sześciu mocarstw euro­
pejskich, jest za wielki, aby nadal znosić go 
mogły.

Rada państwa.

W iedeń, 9 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych wpłynęło mię­
dzy innem i pismo P. M inistra rolnictwa, żą­
dające dodatkowego kredytu w kwocie złr.
86.000 na urządzenie pracowni bakteryolo- 
gicznej w W iedniu.;

Po przestąpieniu do porządku dziennego 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusya szcze­
gółowa nad budżetem M inisterstwa skarbu.-

Dep. Schlesinger przemawiał ponownie 
za zaprowadzeniem pieniędzy ludowych.

Na tern dyskusyę zamknięto.
Generalny mówca pro, dep. Menger, 

zwalczał projekt Polzhofera co do zaprowadze­
nia monopolu zapałek. Aby ten monopol mógł 
być zyskownym, musiałby być ciężarem nie 
do zniesienia. Monopol zapałek można tylko 
wtedy wprowadzić, gdy zostanie zniesiony 
monopol soli.

Generalny mówca contra dep. Kónig 
żalił się na obciążenie stanu włościańskiego i 
żądał przełożenia term inu ściągania podatku 
gruntowego na czas po żniwach. Mówca 
wniósł rezolucyę w sprawie odszkodowania 
gm in za ściąganie podatków, w sprawie re­
formy podatku domowo-czynszowego i zniesie­
nia m yt na drogach skarbowych.

Sprawozdawca dep. Kozłowski oświadczył 
się za monopolem zapałek i przestrzegał przed 
pospiesznem podjęciem wypłat w gotówce.

Następnie przyjęto bez zmiany ty tu ł: 
„Ogólny zarząd kasy", oraz: „Bezpośrednie 
podatki" a następnie także ty tu ły : „Opłaty
pośredni&“ i „Tytoń".

Prezydent Izby, br. Ohlumecky oświad­
czył, że ma zamiar wniosek dep. Bussa w 
sprawie zniesienia stempla dziennikarskiego 
postawić na porządku dziennym Izby zaraz 
po załatwieniu w Izbie budżetu.

Następne posiedzenie dzisiaj.
W iedeń, 9 stycznia. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi budżetowej referent Fuchs 
przedłożył sprawozdanie subkomitetu o pro­
jekcie ustawy, tyczącym się uregulowania kon­
gruy duszpasterzy katolickich. (Patrz: „Osta­

tn ia Poczta" P. R .). Na wniosek dep. Nit- 
schego komisya przystąpi do obrad nad tem 
sprawozdaniem na najbliższem swem posie­
dzeniu, które będzie zwołane w czasie jak 
najkrótszym.

W  komisyi prasowej przedłożył wczoraj 
dep. Butowski nowelę do ustawy prasowej, 
zawierającą nowe postanowienia w sprawie 
kolportaży dzienników. Projekt ten opiewa:

„Art. I. §. 23 ustawy prasowej z dnia 
17 grudnia 1862 nr. 6, Dz. u. p. z r. 1863, 
ulega zmianie i ma brzmieć jak następuje: 
Wywoływanie, rozdzielanie i sprzedaż pery.o- 
dyeznych pism na publicznycl ulicach, dro­
gach i placach, oraz w publicznych lokalach są 
każdemu dozwolone za poprzedniem zgłoszeniem 
się do miejscowej władzy bezpieczeństwa. 
W zgłoszeniu się należy podać imię i nazwi­
sko, wiek, miejsce przynależności i zajęcie 
albo zawód, oraz mieszkanie proszącego o po­
zwolenie. na sprzedaż. Na podanie to w ydane 
będzie natychm iast bezpłatne potwierdzenie.

W ywoływanie, rozdzielanie i sprzedaż 
pism peryodycznych bez poprzedniego zgło­
szenia się, podanie fałszywych dat i informa­
c ji w zgłoszeniu sięKwzbranianie się okaza­
nia na wezwanie pozwolenia na kolportaż, sta­
nowią przekroczenie. Przekroczeniem jest tak­
ie j  jeżeli przy wywoływaniu kolporter oprócz 
samego tytułu ofiarowywanej przez niego na 
sprzedaż gazety, wywołuje jeszcze tytuły ja ­
kichś sensacyjnych artykułów i t. p. Przekro­

czen ia  te będą karane grzywną od 5 do 50 
zł. lub aresztem do 10 dni.

Krążenie po domach z pismami peryo- 
dycznemi lub innym i drukami, wywoływanie, 
rozdzielanie . sprzedaż nieperyodycznych pism 
na publicznych ulicach, drogach i placach 
albo w publicznych lokalach są dozwolone 
tylko za poprzedniem zezwoleniem władzy bez­
pieczeństwa.

Bównież bez pozwolenia władzy bezpie­
czeństwa wzbronione jest wywieszanie lub na­
lepianie na m urach ulic druków wszelkiego 
rodzaju. Zakaz ten nie tyczy się jednak ogło­
szeń czysto urzędowych lub ogłoszeń prze­
mysłowych, afiszów teatralnych, zapowiedzi
0 publicznych zabawach, pośrednictwach i t. d.
1 takie jednak ogłoszenia mogą być przybite 
lub nalepione tylko na miejscu przeznaczonem 
na to przez władzę bezpieczeństwa. K artki wy­
borcze i listy wyborców mogą zawsze bez 
wszelkich przeszkód być rozdzielane i nale­
piane.

Niezastosowanie się ścisłe do tych prze­
pisów karanem  będzie jako przekroczenie grzy­
wną od r5 do 200 zł.

Pism a i druki, które wbrew przepisom 
będą rozszerzane lub też nalepiane, podpadają 
konfiskacie.

A rtykuł lig i. Wykonanie tej ustawy po­
leca się Ministrowi skarbu."

Beprezentant Eządu, szef sekcyi dr. 
Krall zaznacza, że ponieważ powyższy projekt 
ustawy nie zawiera gwarancyj, które Pan 
M inister sprawiedliwości wskazał jako niezbę­
dne dla rozszerzenia praw a kolportaży, nie 
może złożyć w tej chwili stanowczego oświad­
czenia w imieniu Bządu.

Ostatecznie komisya przyjęła projekt dep. 
Rutowskiego z dodatkiem dep. Pacaka, że w 
okresie wyborów, mianowicie po rozpisaniu 
wyborów, dozwolone ma być także rozdziela­
nie list kandydatów.

Wiedeń, 9 stycznia. W iener Ztg. o- 
głasza uwolnienie posła dla Chin, Japonii i 
Syamu, hr. W y d e n b r u c k a  z obowiązku 
reprezentowania M onarchii austro-węgierskiej 
w Pekinie, oraz mianowanie generalnego kon­
sula bar. Czikaum a-W ahlborn posłem dla 
Chin.

Wiedeń, 9 stycznia. P. M inister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski uda się w 
dniu 15 b. m. do Berlina, aby w dniu 17 
b. m. wziąć udział w mających się tam od­
być uroczystościach orderu Czarnego Orła.

B e r l in ,  9 stycznia. Sekretarz stanu 
M arsckall, udał się do Locarno.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 9go stycznia 1897, godzina 

2 m inut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
88-60, W ęgierskie akeye kredytowe 415‘— , 
Akcye anglo-austrvacki8 158-75, Akcye ban­
ku Union 299-50, Akcye kolei południowej 
92-25, Losy tureukie 52’25, Akcye kolei pań­
stwowej 364-87, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niowieckiej 293 '—, 4-procentowe galic. obli; 
gacye propinacyjne z 1889 r, 97-30, Akcye 
tytoniowe 154 '— , węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97-25, Akcye kolei Ebental 
277-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
251-25, 4-procentowa węgierska ren ta  złota 
122-85. Akcye banku związkowego 260'50, 
Bubel papierowy U27-50, W ęgierska renta 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 462-— , 
Kredyty 376-— , Bim am urania 243-— . Uspo­
sobienie silniejsze.

O d pow iedz ia lny  re d a k to r  Atiffll KfBCllOWiBCB.



R  u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązującą % dniem 1 maja 189®,

(czaj śreifcowo-europejski).

.3 .. ,  i .......

Do Lwowa przychodzą; P o o i ą g i Ze Lwowa odchowa s P 0 c i ą % *
pospieszne

1 u .
o s o b o w e pospieszne I o a o b o w a j

Z B e r f i n a .......................................... friO I W — 6.65 <dW — Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, i
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 5 1 0 1*80 8-55 6 6 5 930 B e r lin a .......................... ..... 8-40 2* 50 11*00 4*40 9*55 6*45 — t
Z W a rs z a w y ..................................... 5 1 0 _ __ 8-55 — 9-80 — Do W a r s z a w y ............................... 8-40 — 11-00 4 4 0 — 6*46 __ |
Z Muszyny - Krynicy prze* Tarnów Do Mii szyny Krynicy przez Tarnów 

(*tylho od l/„ do 80/„ włącznie)
i

(tod  */, do *»/, wł.) (*od » U SAO — 11*00 4 4 0 — *6*45 - 1
do 15/e w ł . ) ................................ * 5 1 0 — — f8-55 6*66 — — Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów — — 11-00 — — — -  3

Z Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 51 0 — — — — — Bo Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — — — — — 64 6 —
Z Muszyny-Krynicy przez Prsemyól — — 8*45 8*55 — 9*30 — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8-40 — ll-OO 4*40 — — —
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 11-00 — — — —

zwadowa i Nadbrzezia przez Do Chabówki przez Rzeszów . . 11-00 — 9*55 — —
Dejnbioę . . . . . . . — — — — 0 6 6 — — Do Chabówki przez Przemyśl . , — __ — — 9*55 646 —

Z Chabówki przez Tarnów . . . 510 1-Hu — — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2*50 — 4*40 — — —
Z Caaoówki przez Rzeszów . . 510 1-80 — — — — — Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

9*55Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — — manowa przez Przemyśl . . . — —- — 4*40 6*46 —
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — 1*30 8*45 — — 930 — Do Mszó-Laborcz i Pesztu przez

4 40 645Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka przez Przemyśl . . .

Z Mezo-Laborcz i Pesztu przez Prze­

Przemyśl . . . . — — — —
— 1*30 8*45 8*55 — 9-30 — Do Lawocznego, Munkacza, Miskol- 

cza, Pesztu przez Stryj . . 
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 31/s

— — — 6*22 - 7*22 —
myśl .......................... .....  . • — — 8.46 8*55 — 930 — — —

Z Ławoćznego, Pesztu, Miskoloza, w łąeznii) przez Stryj . . , — — — — 9*35 — —
Munkaeza ................................ — — — 8*00 — — 12-10 Bo Skolego i Stryja (*do Skolego

Z H rebenowa (tylko o d 1#/, do 81/« vrł.) 
Ze Skofogo i Stryja (*ze Skolego

— — — 1*51 — — — od '76 do 8“/» włącznie)
Bo Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj

— — 5*22 9*35 * 3*05 7-23
— — — 935 7*22 —

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1*51 *10-10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . . — — — 5*22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . — — — 8*00 1*51 — 12-10 Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siatyna, Kórósinezó, Kołomyi-nadw 
przdm., Berhomethu, Czudyna,

Z Chyrowa przez Stryj . . . — — — 8*00 1*51 10-10 —
Ze Suezawy, Husiatyna, Korosmezo,

Słebody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowieo, Tlimpolungu,

Radowiee, Kimpolungu . . . 8-10 — —- — — — —
Do Suczcwy, Peezenizyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s ..................... — — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Gzortkowa, Kor5smez5, działku), Radowiee . . . . — — — 10*85 — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i 
Jass .......................................... 2 0 1

Do Suezawj, Jass, Bukaresztu, Czort- 
kowa, Kwusca, KorSsmeaó, Kim­

Ze Suoiawy, Radowieo, Berhomethu 
i Czudy na (każdego poniedziałku),

polungu ..................................... — — — — —
Do Suezawy, Jass, Bukar»sztu; Hu

P e e z e n iż y n a ................................
Ze Suezawy. Husiatyna, Kałusza,

-- — — — — 6*19 — siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,
Nowosiclicy, Radowiee . . . — — — — — — 10*16

Nowesieliey, Czudyna (każdego Do Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 9*15 7*05 —
peuitdziałku), Radowiee, Kizapo- Do Bełr c a .......................................... — — — 9*15 — — —
Iungu B ikaresztu i Jae -- — — 7*28 — — — Do Podwołoerysk i Biodów ;z dworea

Ze Sehala i Jarosławia przez Rawę Le ów-Podzamcze) . . . . 2-16 6*05 — 10*57 — 9-43
r u s k ą .......................................... -- — — 815 — 5*45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

7 B e ł z e a .......................................... — __ — — — 5*45 — głównego) . . . . . . . *■06 5*66 — >0*45 — 9-30
Z Podwołotzysk i Brodów (dworzec Do Zimnej-Wody ( od */6 do 6/, wł.

Lwów-Poćfcamoze)..................... -- 2*28 968 7*52 5*05 — — c o d z ie n n ie ) ................................ — — — — 3.29 — —
Z Podwołseaysk i Brodów (dworzec Do Brzuohowie (od */, de % wł. w

g ł ó w n y ) ..................................... -- 3*40 10-06 8*07 5*20 — — niedziel* i świata) . . . .  
Do Brzuchowio (od ł B̂ do */, wł. w

— — J-20 — —
Z Brzuehowio (od1/, do |B/(1 i od 15/» •

do •/, włąezr e ) .....................
Z Brzuehowie (od ” /,d o  w/,włącznie)

— — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 — —
-- — — — — 8*26 — Po Janowa (od do ,ł/8 i %  do

Janewa (*przez cały rok, — 8"/4 wł., codziennie) . . . — — — 9*45 3-00 8*65 —
Z t )  tylk* 0<i /• do “ /« włącznie) — — * 7*50 1 5*38 t  8*54 — Do Janowa od 1 października 181»6 — — 9.05 3 00 7*50 —
Z Janowa .......................................... 6-40 1325 5-20 j

U r A g a : Godziny drukowane tfuatem czcionkami, oznaczają por? nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5 59 min. rano.

Ozts środkowo-euiopejrki różni się od czasu lwowskiego o 56 nt. 
Godzina 18-00 ezasn śroJkowo-europejskiego =  godzinie 18 86 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw we Lwowie { 
ul. Trzeciego Maja i. 3 (Hotel Imperia!) sprzedaż biletów strefowych, j

n o ł o - m i O  M TT/łn ,’i n e n t T t A n r  i i  a  i o n i ł r r  ł a w T r /  t  riokrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, ta ry f i rozkładów i 
jazdy w formacie kieszonkowym, informacye w sprawach taryfowych i \ 
przewozowych.

P o d z ię k o w a n i e .
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i 

znajomym, którzy dnia 7 b. m. raczyli przy-- 
być na pogrzeb Daiulro&bańszpj matki naszej 
śp. Bóiy 1 śl. Podgórskiej. ,2 śl. Kochano­
wskiej, a przedewszystkiem księżom Kanonikom 
Babikowi z Kulikowa i Dzierżyńskiemu z 
Żurawicy oraz ks Lehm m ow i ze Lwowa 
zasełaroy serdeczne „Bóg zapłać!"

| Bodziu a.

Ksawery 1 Ludgarda Bańkowscy
" wyuczają w kursie- karnawałowym wszystkich 
j tańców salonowych zs 8 zł ze szczególnem 
•. uwzględnieniem  form i zwyczajów towarzy- 
j skich. Zapisy przyjmują się codziennie, Rynek 
j 1. 2, pierwsze piętro.
I  ............................  ... ...............

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

w ypłaca bez potrącenia prow izji lub 
kosztów

K a n t o r  w y m i a n y
C. k. uprzyw. 1401

Galie. ake. banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmaohii bankowym

PrEyJeehaJI d* Lwowa
| dnia 7 styczia 1896
| HOTEL GEORGE.

PP. E . Glogierowa z Tarnopola, T. Morawski 
z Kujdaniec, M. hr. Borkowski z Mielnicy, J. bs. 
Swidrygełło-Swiderski z Tarnowicy, E. hr. Dziedu- 
szyeki z Izydorówki, St. hr Fredro z Wybranówki, 
Hr. K. Pieniążek t  Krakowa, K. Jasiński z Bełżca, 
K. Romański z Wołynia

HOTEL METRO POLE.
PP. A. Gnatowski z Rossjń, K. Jaooszewski 

z Mosiów J. Liendl z Br ,dów, M Gottiieb z Bro­
dów, T. Schneider z Mostów, M. Piskezub z K«ł'o- 
myi, It Hartm ann z Czerniow ec.

— Nieustająca wystaw^] zjedno o- 
negc Towarzystwa t>r«.y.|s-f-iół w rak piękn •• uh 

: przy placu św. 10, I. p ię tro ,'t-e :,
; otwarta eodziennie od -gt demy rano do 
godziny 5  po południu. — W s t ę p  od o r - b - t  

koszBfje w n isd z ie if  15 w riaie powr-ia- 
1 dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

A u g u & i  S e h e l . e n b e r f t  i  S y «
d o m  b a ih « t > y  i  k a n to r  w y m ia n y  

we Lwowie, ul. Karola Ludwika I I.

Kups je i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe  

najkorzystniej.

W ydawnictwo gazety losowa! BN»dzieia“ 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1.70  

na prowincyi zł. 1 .h ’i z dostawa.

— " płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 144.50 —.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 tir. 14-5.— 116.—
,. 1860 po 100 zł. 5 pr. \  155.75 156.75
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.25 189.25
„ 1864 po 50 zł. . . . 188.25 189.25

Listy zast. domen, państw, d o  120
zŁ 5 pre....................... * . . . 156.10 157.10

B . D łu g  p aństw a  (wazystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prp  122.75 122,05

Austr. renta w wali kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101 - - 101.20

C. OMigacye kolejow e.
Kol. Arc.yks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.— 100.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 119.75 120.25 
za 200 7.1. mk. d3/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .......................................... 250.— 26>.—
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za 

100 z . 5 pr. . . . . . .  . 127.60 128.60
Kol. A-rsyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne o’d podatku za 200 kor. 4 pr. l)8 .Ł  99.90
Kol K .rola Ludwika po 200 zł. mk.

(osterapl. akcye) 5 pre.) . . . 218.50 219.—

Cbligacye p ierw szeństw n (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. o pr. 113.— 113.70

„ w złocie za 200 zł. -5 pr. . 133.— — .—
Kol. Czeskiej zach. za 200, lOoO i

5000 zł. 4 pre  99.45 100 45
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895za200

kor. 4 pre  99.60 100.60
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pro........................................... 99.— —.—
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. i  p r...............................................99 .3 Ł  100.35
Kol.lwowsko-ozern.jasskioj z r. 189*

za 200 kor. 4 p r 99.W luO.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.59 121-^02

C. D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 190 zł. 4 pre. —.— —.—

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre  99.70 99.90

„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr. 10 '.40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy za 190 zł. 4°/0 158.— 139.—
„ poź. premiowa za 100 zł. . 152.— 153.—.

za 50 zł. . 151.50 152.50

D. Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.40 —.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r   97.40 98.40

E . In n e  publiczne pożyczki.
Losy regu.l. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ............................. - . . . 128.50 129.50
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.108.— 108.60 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re   97.15 97.60
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pro  103.25 104.—

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 9. styoznia 1897.

1. Akcye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal po 200 zł. w. a.
G arbarni wRzeszowiepo2u0zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipióskiego po 500 koron wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za. 100 zł.

Banku h. g. 5°/„ wa. wyl. z 10»/„ pr.
„ „4&°/o „ los w 50 1. °

;; „ „4°/° „ ,,w601.po200K. »
kraj. 41/2°/o w. a. los vr 511. ®

„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. °
Tow. krec'.gal.ziem. 4°/„(pierwsza

e m is y a ) ...............................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 ® 

los w 41V2 lat . . . . ' "
4°/, log w 56 lat . . .

I I I .  O bligl za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4(,/0 w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5°l0 w', a. 3 
Komunalne Banku k i . 5°/0 (2. em.) M 

„ „ *V /o(3 .em )
Pożyczki kraj. 6°/0wa. z roku 1873 « 

7. 4°/owa- z ro)tu ^ 9 1  "
„ „ 4n/0 po 200 koron

z roku 1 8 9 3 * .....................
Pożycz, m. Lwowa4°/0 po 200 koron

IY. Losy.
Miasta Krakowa . . . . .

„ Stanisławowa . . . .

Y. M onety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’or . . ,
Pół i m p e r y a ł ...............................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żąaają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
217 50 220 50

292 — 295 —
390 - 400 -
210 — 220 -
200 - 203 -

250 — 260 —

110 70 110 8 oj
99 80 100 50
98 ,'0 97 40

100 50 101 20
87 50 08.20

97 70 98 40

97 60 98 30
97 40 93 10

97 60 98 30
102 50 —  _
102 - 102 70
100 - 170 70
105 - —  —
97 10 97 80

9 / 10 97 80
97 - 97 70

25 75 27 75
42 - — —

5 63 5 73
9 48 9 58
9 60 —  —
1 20 1 25 -

126 90 1 27 90
58 50 58 90

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 7 stycznia 1897.

A . Ogólny d łu g  pań stw a . płaoą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m i j - l i s to p a d ....................................... 101.85 102.u5
lu fy -s io rp ie ń ......................................... 101.85 101.05

Jednolity  dłng państwa w srebrze
g ty c z e ń - l ip ie c ................................ 102.— 102.20
kwieeioó-paździsrnik . . . .  101.95 102.15

płacą żądają 1
Galie. poż.kraj. z r. 1873za 100 zł. 6 nr. —.— —.— i

„ ,, ,, 1891 „ „ 4 pr. ,.97.— 97.90
„ „ „ 1893za200 kor. 4pr. 97 25 98.20

„ oblie.profL« r .l8 8 9 z a l0 0 z ł.4 p r . 9750 98.45
Pożyczka miasta Lwowa z r 1896 za

100 zł. 4 p re ......................................  97.— 97.75
Renta włoskn*za 100 kor. 4 pre. . 43.25 43.4a'
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.50 36.50
Tureckie obi. prein. ko lej. za 400-frank. 5 -‘.65 52.15

F . L is ty  zastaw ne. Oblig. liipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Aurtr. banku los. w 30lat 4'/*pre.
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 50 lat 4pr. 

,, „ obi. prem. z r. 188053 pr.
i! ,, „ ,, ,, ,, 1.889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr.
„ los. 4 pr.

Gal. Akc.bankuliip. 10 pr. prem. los. 5 pr 
„ „ „ „ los. 50 lat 4 ^  pr.

„ 60 lat za 200
koron 4 p r..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. los. 56 lat
............................... . 4 pr. los. 41 lat

„ 4pr. stare 
„ „ „ „ 4pr .  zaSOOn-or.

Banku krajowego dla GalicyiLodom. 
4 L/j pr. 511/2 lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 
Emissya 5 p r .................................... .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41'2 pr.

B ankukraj. los. 571/, lat z a 200 kor. 4pr. 
„ ,. obi. kol. los.’za 200 kor. 4pr.

Austro węg. banku 40*^ lat los. 4 pr. 
„ „ „ 50 lat los 4 pr.

Czesk. kolei półn. za ,;-jf)0 zł. 5 pr. 
Tow. żęgl. par. po Dunaj u za 100 i 200 

zł. 6 p r................................................

J  „ „ ,, 18914 nr.
Koi. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r................................................
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. Kol. lok. wsehodn.za 100zł. 4 pr. 
Weg. gal. kolei em. 1870 za 800 zł. Śpr.

„ „ „ 1876 za200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4 pr.

H . Losy sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Olary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka ni. Lublarty 20 zł. . . .
Paliły 40 /A. mk....................................
Czerw, krzyża augt. tow. 10 zł. . .

51 -'.65 

listy dłużne

101.10 102.10
98.40 WmŁ‘t

115.75“ 116.7o
117.— 117.75"
105.— —.—

96 50 97. —
.110.30 111.20
100. - 100.25

96.7-1* 97.25
97.25 98.—
88.10 -- -
93 .— 93.50
97.50 93.50

100.25 101. -

101.80 102.40

100.— ___
97.50 9SA |

100810 10L —

za 100 zł. nom.
111.—

110.50 ___
.117.— 117.80
10*20 102.20-
101.20 ITtS.i—
101.60 101.50
100.60 101.60

97.75 93.7-5

9 9 . - 100.—
99.-50 100.—

107.60 108.60
107.40 108.40
98.10 99.10

6fś J 7.20
196.75 197.75
57.21 58.2p,

l i i . — 143—
26;<fc 28.—
26.50 27.50
21.-50 sJfem o
58.50 59.-
19.25 20.25

płacą żądają
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.— i0'5Ó
Losy fund. arc. Sudolfa 10 zł. . 23.— 24.—
Sal ma 40 zł. mk...................................  79 .75 71J|5
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . — —.—
St. Genois 40 zł. mk...........................  72.20 73.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 44.— 46.—

„ m. TryestulOOzł. m k .i^ sp r . 146.— 150.—
„ m. „ |H zł. 4 pr. . 68.— 72.—

W aldstein 20 zł. ink............................  60.— 62.—

«T. Akcye banków (za sztukę*-.
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 159.50 1.S9.50
peszt. banku handl. 500 zł. . . . 1205.— 121,0.—
Zakł. kred. d is  handlu i przem. . |R7.25 ^177.75 
Węg banku kredyt. 200 zł. . . . 41 i.50 415.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 780.— 790.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................*l'5.— 397.—

„ „ dla handlu i-przem 2o0 zł. —.— —.—
Banku dla kraj. koronnych, 2o0 zł. 252.25 252.4R*

„ Austro-węg. 600 zł. . . . 955.— 959.—
„ Związków. (Unionbank) SOf* '̂. 301.— 302.— 

Cztfsli. banku związk. 100 zł. . . 135.50 lk/w.25
Żivnostenska banka 100 . . . .  134.— 135.—

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 208.50 20 '.50 

,, ,, o (altcyezakład. 200 zł. —.— —.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. loflDyął. snk. 3475.— 3480.—
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200z ł .  —.—
Kol. Lwów-Bełzec feakc. pierw.) 200 zł. —.— —.—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 2.93.50 £.94.50
,, wschodn.-galic.-lokain. 200 -zł. . 196.B  Sof).—
,, państwowych 200 z ł.....................—.— —.—
„ południowej 200 zł...................... 364.9,:■ 861*%)
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 207:75 20 śM

Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk. 49p.— 487.—

L . Akcye Przedsiębiorstw przemysłowyjch.
Tow. kopalń węgla w Br(ix 100 zł. . 263.— .272.—
Galie, karpackie naft.How. 500 kor. . —.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . fńjfó 8!>.55
Prazkicgo tow. Żelazn, przem. 200 zł. 568.— M l .—
Scliodnicy 509 koi...............................  680.— riTik—
Tureck. zarz. tytoniow. 5f)0 frank. . —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 160.— 161

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.72 58.85
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 119.85 \20.15
Paryż za 100 fian ....................................... 47,'SÓ 47.57
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.— —.—
N iem ieo k it^b an k i...............................  58.92 58.97
Włoskie b a n k i ....................................  45.40 45.-59
Francuzkie b a n k i ............................... —.— —.—
Szwajcarskie b a n k i ..........................  47.30 47.37

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ....................................  -5.68 5.70
Austr. weg1." 8 gnid. złota moneta . —.— —.—
2 Q -f ra n k o w k a ....................................  9,52 9.53
2 0 - m a r k ó w k a ........................................... 11.73 11.78
Rossyjski. p ó ł im p e r y n ł .....................—.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.75 58.82
Włoskie banknoty za 100 lir . . 45.40 45.50
R u b l e ..................................................... 1.27 7.27



L. 18841 . [105 8 —3]
0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości źe dla zaspokojenia na­
le ż n e j się Rubinowi Leibie Folkenfog od 
Jakóba Eliasza Horowitz sumy 25 zł. rozpi­
saną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności wyk._ bip. 07 ks. gr. gm. Nagó- 
rzanka objętej Jakóba Eliasza Horowitza 
własnej.

Bo uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa term ina, pierwszy na dzień 
28 stycznia 1897, drugi na dzień 1 marca 
1897 'zawsze w eąctzie o godż. 10 rano.

]sja ostatnim z tych  term inów jeżeli 
Wartość szacunkowa re a ln o ść  przedmiotem  
licy tacji będącej, nie będzie m ogła być 
Uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj­
wyższą cenę podającemu, także poniżej war­
tości s acunrowej,

W artość szacunkowa stanowiąca zarazem 
ceng wywołania wynosi kwotę 285 zł.

Wadyum przed przystąpieniem  do licy­
ta c ji złożyć się mające wynosi kwotę 28 zł. 
50 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono adwokata dr. A ltera w Buczaczu. 

Buczacz, 14 listopada 1886.

pierwszym term inie sprzedaż tylko powyżej 
lub za cenę szacunkową, na drugim także po­
niżej takowej nastąpi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 6500 zł. przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. re- 
g istralurzs przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest. p. Broni­
sław Zamorski.

Przemyślany, 30 września .1896.

L. 9535 [142 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia kosztów sporu Lei- 

zora Ledera w kwotach 6 zł. 52 ct., 1 zł. 
94 ct., 10 zł. 24 et. i 7 zł. 12 ct. odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 1 lutego 
1897 i 1 marca 1897 łażdym  razem o 10 
godzinie rano publiczna łićytścya realności 
wykazem hipot. Nr. 373 ks. gr. gm. Jastko- 
wice objętej Antoniego Sęka własnej.

Cena wywołania 703 zł. 14 ct.
W adyum 70 zł. 30 ct.
R«sztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­

potecznych ustanowiono c. k. notaryusza Lu­
dwika Miąsika.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 10 października 1896.

L. 7368 1 [110 3 - 3 ]
O- k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, ż« celem zaspokojenia 
w ierzytelności-Jakóba Pom eranza i A b rah a­
ma Guta w kwocie 240 zł. a. w. z pn. od­
będzie się w tym sądzie dnia 29 stycznia 
1897 i dnia 4 m arca 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności objętej whl. 254 . 
księgi gr. g m . k at. Przylęk, Piotra Judy : 
własnej.

Cena wywołania 1185 zł. w. a.
W adyum 118 zł.
Resztę warunków licy tacji, wyciąg hip. 

i akt oszacowania przejrzeć można w re g i­
straturze tego sądu.

Kolbuszowa, 12 grudnia 1896.

L. 10553 [138 3 - 3 ]
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach kwoty 42 zł. 
61 et. a. w. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna sprzedaż do dłużnika M ichała 
Kozaka należącej realności wyk. h ip. 1. 139 
ks. g r- gtm Lipowce objętej w dniu 1 lu ­
tego 1897 i 3 marca 1897 każdym razem  o 
godz. 10 rano, z tern, że na pierwszym te r­
minie sprzedaż tyiko powyżej łub za cenę 
szacunkową, na drugim  także poniżej takowej 
nastąpi-

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 282 zł.

i . ad jum  wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd re- 

gistratu.ze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Bronisław

Zamorski.
Przem yślany, dnia 7 g iudn ia  1896.

L. 37451 [88 8 - 3 ]
W e. h- Sądzie krajowym odbędzie się 

celem zaspokojenia zaległego za lata 1883 
1888 podatku w kwocie 9 zł. 44 ct. z pn. w 
dniu 8 lutego 1897 i w dniu 9 m arca 1897 
zawsze o godz. 13 rano przymusowa sprze­
daż realności pod lk. 315 dz. V III. w Kra­
kowie położonej lwi.. 1705 objętej.

Cena wywołania wynosi 32Ó zł.
Wadyum 32 zł.
Warunki Leytecyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. M andelbaum, zastępcą adw. dr. 
Adler w Krakowie.

Kraków, 2 października 1896.

L. 42937 [89 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się eelem zaspokojenia wierzytelno­
ści Powiatowej Kasy oszczędności w Krako­
wie w kwooie 240 zł., 240 zł. i 5599 zł. z 
przyn. w dniu 8 lutego S 897 i w dniu 15 
marca 1897 zawsze o godz 10 rano przymu­
sowa sprzedaż dóbr Barycz lwh. 603 obję­
tych Bronisławy Henisz własnych.

Cena wywołania wynosi 13326 zł.
56 ct.

W adyum 1333 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. J  ;zef Kopff, zastępcą adw. dr. 
Stanisław Tomik.

Kraków, 6 listopada 1897.

L. 6179 [102 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
z pn. odbędzie kl¥ na rzecz Antoniego Ow­
czarza w tutejszym Sądzie sprzedaż połowy 
ciała hip. lwh. 73 i całego ciała hip 177 
gm iny katastr. Ż ernha wyżną objętych dłuź- 
niezki M aryi z Kop a A l  w Kina! w łasnych w 
dwóęh term inach, mianowicie dma 28 sty­
cznia 1897 i dnia 18 lutego 1897 każdym 
żarem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg; hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w reg istra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan  
Kopczyński w Baligrodzie.

W adyum wynosi 58 zł. 75 ot. a. w.
Baligród, 3 i  paździeruiĘE' -1896.

L. 6416 [9564 3 - 3 ]
W e. k. Sądzie powiatowym w Lis-z- 

; kach odbędzie s ię 'c e le m  zaspokojenia wie- 
| rzytelnośei Towarzystwa zaliczkowego w Krze- 
j szowicach w kwocie 100 zł. z pn. w dniu 

25 stycznia 1897 i marca 1897 zawsze o 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż rea l­
ności lwh. 169 w Rybnej m arnotraw cy Woj- 

! ciacha Żaka syna Jana  własnej, 
jj Cena wywołania wynosi 823 zł.

W adyum 83 zł
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest p. Roman Gutowski notaryusz w L isz­
kach .

Liszki, 3 listopada 1896.

L - 4554 . [141 3 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 

°Sżczedńgścf miasta Tarnowa w kwocie 361 
3“ ct. odbędzie się w tutejszym Sądzis w 

‘jhi&ch 1 lutego 1897 i 1 marca 1897 każ- 
krn razem o godzinie 10 rano publiczna li- 

“ytaeya realności w Turbii położonej wyk.
i\Tv 1 O1? rtUIi-ł-f/ai Mai'lra Mnurolra*P- Nr. 137 objętej Marka Nowaka własnej. 
Gi.na wywołania 2295 zł.
W adyum  229 zł. 

d Resztę warunków licytacyjnych, w Są- 
19 fliożna przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 30 października 1896.

L - 9828 [139 3 - 8 ]
akeyi Ce!u wydobycia na rzecz c. k. uprz. 
p0 Rarjku hipotecznego czterech rat
Sądzie f  Pn.- odbędzie się w tutejszym
loksaBrlr^rz i ^-na 8Przpdaż do dłużnika A- 
®27 ks a esJiieg° należącej realności whl. 
dniu 3 ' w '  Przem yślany objętej w
t a i ; * '  ] 891 1 8 “  i m  każdym 

u godzinie z rana z tern, że na

Lwowska Nr. 6 %

L 6372 [130 3— 3]
C. k. Sąd pnw:a* w y  w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 33000 
marek z pn. odbędzie na rzecz Bernarda Se- 
lingera i Izraela Salomona 2 im. Selingera 
w tutejszym Sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
141 i 205 gm kat. Szczakowa objętych dłuż­
nika Józefa B lum erfalda własnych w dwóch 
term inach dnia 10 lutego i 10 m arca 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

W yciąg hipoteczny i warunki licytacyj­
ne przejrzeć można w registraturze sądowej, 

i Kuratorem  wierzycieli ustanowiony p. 
] Kazimierz W ilusz c. k. notaryusz w Jawo­

rznie.
W adyum wynosi 3080 zł.
Jaworzno, 21 grudnia 1896.

ści według wyk. hip. 1. 953 ks. gr. gm. 
Rozdół M ichała i A ncy Kozłowskich własnej 
eelem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zaliczkowego w Rozdole w kwocie 120 
zł. a. w.

Cena wywołania 278 zł. 50 et. a. w.
W adyum 27 zł. 85 ct. a. w.
N a pierwszym term inie realność ta sprze­

daną zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej, na drugim  zaś terminie także niżej 
takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono Jana Mickiewicza z 
Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 23 września 1896.

na drugim term inie licytacyjnym także niże; 
tej ceny, wierzytelność powyższa najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 24 zł. 66 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusąd registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Lisko, 26 grudnia 1896.

L. 19843 [42 3— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 10 lutego 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 10 marca 1897 
nawet poniżaj takowej licytacya egzekucyjna 
całej posiadłości wyk. hi,./. 1. 929 i 930 tu­
dzież pos:adłośei wyk. hip. 931 księgi g run­
towej Sokal objętej Jana Kiryka Mikołajowe­
go własnych na rzecz wierzytelności Simche 
Sinsena w kwocie 521 zł. z pn.

Cena wywołania ciała hip. wyk. 929 
wynosi 2032 zł., ciała hip. 930 wynosi 650 
zł., zaś z wykazu 931 kwotę 25 zł.

0/Wadyum zaś 10
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. reg i­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipoteoznysh ustanowiono 
kuratorem adw. p. dr. Pawłowskiego z sub­
sty tucją  adw. p. dr. Goldfarba.

Sokal, 24 listopada 1896.

L. 13988 [66 3— 8]
O. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że w sprawia masy konkursowej Izra­
ela Landera odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowein w dniach 9 lutego 1897 i 9 marca 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połud. 
publiezna sprzedaż wierzytelnoś Ir tejże masy 
konkursowej w kwocie 400 zł. w. a. na re­
alności Izraela Rubinfelda objęte w 7/40 czę­
ściach ciała lwh. 253 ks. gr. gm. kat. Lisko 
ciężącej z tem, że wierzytelność ta na pierw­
szym term inie licytacyjnym  tylko za cenę 
wywołania 455 zł. a. w. lub wyżej, zaś na 
drugim  terminie licytacyjnym także niżej tej 
ceny najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie 

Wadyum wynosi 45 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy 

Lisko, 26 grudnia 1896.

L. 11531 [36 3 - 3 ]
Dnia 10 lutego 1897 i dnia 18 marca 

1897 zawsze o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Posadzie rybotyckirj położonej 
wyk. hip. 125 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużnika Tymka Wasyłeczka własnej na za- ' 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zalicz-; 
kowego w Dobromilu w kwocie 77 zł. 33 ct. 
a. w. z pn. ;

Cena wywołania 1600 zł. a. w. j
Wadyum 160 zł. a. w. i
Dlalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- ‘ 

poteczny i protokół oszacowania można w7 t u - , 
tejszej registraturze przejrzeć. j

Kuratorem wierzycieli p. A ntoiu Richter 
w Dobromilu. \

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 6 grudnia 1896.

L. 7946 [9872 3 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 8 lutego 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 6 marca 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. k. 226 
w edług wyk. hip. 1.1274 ks. gr. gm. Obertyna 
Berła Sehwera własnej na rzecz Josla Mordka 
A ltera Em siga pto 95 zł. z pn.

Cena wywołania 162 zł. 70 ct., wadyum 
16 zł. 27 et.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza Ambrosa.

O. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 30 listopada 1896.

L. 15611 [41 4 - 8 ]
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dzień 8 lutego 1897 
i na dzień 8 marca 1897 zawsze o godz. 10 
przed południem w gmachu Sąd. w B. N. 4 
odbyć się mającą przymusową publiczną 
sprzedaż połowy realności objętej wyk. hip. 
i. 424 gm. Sokal nieobjętej masy spadkowej 
śp. Leona Dolinowskiego własnej celem za­
spokojenia pre tensji Jakóba Reislera w kwo­
eie 345 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej połowy realności 
w kwocie 980 zł. w. a.

W adyum zaś 98 zł.
Przy pierwszym term inie nabyć można 

połowę powyższej realności tylko za cenę 
wyższą lub nie niższą od Geny szacunkowej, 
przy drugim term inie zaś nawet niżej tejże.

W yciąg hipot. i akt oszacowania przej­
rzeć można w tusąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany został p. adw. dr. Wejdą.

Soitai, 20 października 1896.

L. 8051 [17 3 - 3 ]
Dnia 16 lutego 1897 i dnia 16 marca

1897 każdym razem ó godz. 10 przed połud.
odbędzie się w tut. sądzie publiczna przym u­
sowa licy tacya:

a) całej posiadłości objętej wyk. hip. 1. 
31 ks. g i. gm. kat. Mikołajów Grzegorza 
Mandziucha własnej.

b) Grzegorza Mandziucha własnej poło­
wy posiadłości objętej wyk hip. 1. 38 ks. 
gr. gm. kat. Mikołajów,

c) M ichała Kroma w łasnych 2/8 części
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 100 ks. g-. 
gm. kat. Mikołajów,

d) M ichała Sładyka własnych 3/12 czę­
ści posiadłości objętej wyk. hip. 1. 179 ks. 
gr. gm. kat. Mikołajów eelem zaspokojenia 
wierzytelności kasy zaliczkowej Nadzieja" 
w Mikołajowie w kwocie 42 zł. w. a.

Ceną wywołania jest kwota ad a) 120 zł. 
ad b) 40 zł., ad cj 45 zł., ad d) 67 zł. 
50 ct. w. a.

Wadyum wynosi 10%  ceny wywołania.
Na pierwszym term inie realności te 

sprzedane zostaną tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim  zaś term inie także n i­
żej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Jana  Mickiewicza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy
Mikołajów, 20 października 1896.

L. 6143 [9876 8 - 3 ]
Celem zaspokojenia wierzytelności Jana 

W ikiery w kwocie 137 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 11 lutego i 12 
marca 1897 każdym razem o 10 godz. rap o 
publiczna licytacya realności N r. 6 w Woli 
raniżowsktej wykazem hipotecznym Nr. 6 
gmina Wola raniźowska objętej, Mendla Fro- 
sta własnej.

Cena wywołania 903 zł.
Wadyum 90 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Sądzie 

można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Sokołów, 1 czerwca 1896.

L. 7299 " " [70 3 - 3 ]
Dnia 9 lutego 1897 i dnia 9 marca 

1897 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w Sądzie tutejsfym  pu­
bliczna przymusowa licytacya połowy realno-

10 stycznia 1897.

L, 13990 [67 S - 3 [
O. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że w sprawie masy konkursowej Izraela 
Landera odbędzie się w zabudowaniu sadowem 
w dniach 9 lutego 1897 i 9 marca 1897 każ­
dym razem o godz. 10 przed południem pu- 

] bliczna sprzedaż wierzytelności tejże masy 
j konkursowej w kwocie 200 zł. a. w. na re- 
• alnośei Rubina M onastera objętej whl. 338 
| gm. kat. Lisko ciężącej z tem, że na pierw- 
£ szym term inie licytacyjnym tylko za cenę w j- 
1 wołania 246 zł. 51 et. a. w. lub wyżej zaś

ii   —

1 L. 26893 [9711 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. Tar- 

' nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności Józefa Starostki prze­
pisanej w sumie 120 zł. w. a. znależytościa- 
tni dodatkowemi dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna należącej do Rozalii Dorusowej 
połowy realności lwh. 291 ks. g r gm. kat. 
Wola rzędziriska objętej, 

j Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch term inach 
dnia 17 lutego 1897 i dnia 17 marca 1897 
każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie w a r  
tość szacunkowa 700 zł. a. w. poniżej której 
ta połowa realności w term inie pierwszym 
sprzedaną nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedae 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną ceng.

W adyum przy licytacji złożyć śię ma­
jące wynosi 70 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacunkowy przejrzeć można w registra­
turze tutejszego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Busia z Tarnowa.

Tarnów, 10 października 1896.



8
L. 21007 [9368 8 - 8] j

0 . k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­
daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Amelii Blumenfeldowej prze­
ciw Maryi Sehifferowej o zapłacenie kwoty 
5868 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 17 
lutego 1897 i daia 24 marea 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w bió- 
rze nr. 8 przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 23 w Przemyś1 u na Podzamczu położonej 
objętej wyk. hip. 1. 1720 do dłużniezki Ma­
ryi Sehifferowej należącej tudzież raalnoś&i 
pod nazwą „II; wydzielona ezęść realności z 
realności lk. 23 w Przemyślu na Podzamezu“ 
objętej whl. 1721 księgi głów. gm. Przemyśl 
a do tejże samej dłużniezki Maryi Schiffero- 
wej należąeej.

Cenę wywołania stanowi aktem oszaco­
wania wypośrodkowana wartość w sumie 
24870 zł. 44 ct. odnośnie do realności obję­
tej wyk. hip. 1. 1720 księgi głów. gminy 
Przemyśl, zaś w kwocie 2511 zł. odnośnie 
do realności objętej wyk. hip. 1. 1721 tejże 
księgi głównej gminy Przemyśl.

Każdy przystępujący do lieytacyi winien 
przed rozpoezęciem takowej złożyć do rąk ko­
misyi lieytacyjnej jako wadyum 1/10 część 
ceny wywołania t. j- okrągłą kwotę 2500 zł. 
co do realności whl. 1720 a 260 zł. co do 
whl. 1721 ks. grunt, dla gminy Przemyśl 
bądź w gotówce, bądź w książeczkach wkład- 
U w yeh albo galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, albo też Kasy orzezędności w Prze­
myśla, bądź też wreszeie w papierach warto- 
śeiowych przydatnych do lokaeyi kapitałów 
pupilarnych a to wedle kursu ogłoszonego w 
Gazecie lwowskiej w dniu dzień licytacji po­
przedzającym, jednak nie wyżej imiennej ich 
wartości.

Wadyum złożone przez nabyweę, będzie 
przechowane w depozycie sądowym, innym  
zaś licytantom po ukońazaniu lieytacyi zwró­
cone.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych n- 
stanowiono adw. dr. Angarmana w Pzemy- 
ślu z substytucyą adw. dr. Gania.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szaoowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej rcgistraturzn.

Przemyśl, 7 listopada 1896.

L. 11160 [9868 3— 8]
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

podaje do wiadomości, że na zaspekojenie pre­
tensji Mojżesza Selzera w kwoeir 6 zł. z pD 
odbędzie się w tut. Sądzie .dnia 21 kwietnia 
1807 i dnia 20 maja 1897 zawsze o 10 go- 

rano przym usow a sprzedrż rea lności 
222 gm. Wkrzchowee objętej Pauiiny 

lockiej własnej.
Oena wywołania wynosi 950 zł 
Wadyum 95 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

nipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Kopyezyńce, 30 listopada 1896.

sława Doroasiewicza starszego, celem zaspo­
kojenia sumy 180 zł. z pu.

Oena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Akt. oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratoiem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Ludwik Parwi 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy
Brzesko, dnia 30 listopada 1896.

L. 5103 [101 2— 3]
Celem zaspokojenia kosztów sporu Ja- 

kóba Łatki w kwocie 43 zł. 68 ct. z pn. 
odbędzie się w Wadowickim c. k. Sądzie po­
wiatowym dnia 17 lutego 1897 i dnia 17 
marca 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności )wh. 245 gm. 
kat. Woźniki spadkobierców Franciszka Łatki 
własnej.

Cena szacunkowa wynosi 1720 zł. 10 ct. 
zaś wadyum 172 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Łazanki w Wadowicach.

O. k. Sądj po w. miej. del.
Wadowice, 7 września 1896.

L. 8878 ]9199 2 - 2 ]
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­

daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności c. k. uprzyw. galie. Za,kładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w kwocie 78 zł. 88 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w tym Sądzi* dnia 26 lutego 
1897 o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną relioytaeyę realności! w Kol­
buszowy pod lk. 182 położonej whl. 218 ks. 
gr. [gm. kat. Kolbuszowa objętej dłużnika 
Jana Szorca własnej.

Oena wywołania 453 zł. w. a.
Wadyum 46 zł. w. a.
Resztę warunków relicytaayi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

C. k. Sąd powiatowy 
Kolbuszowa, 17 października 1896.

L. 8752 162 [2— 3]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensji Mozesa 
Hornsteina przeciw Stefanowi Bojkc w kwo* 
cle 35 zł. z pn. odbędzie się dnia 5 lutego 
1897 i dnia 12 marce 1897 każdym razem 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż połowy 
realności wedle wyk. hip. 1. 712 k-s^gr. dla 
gminy kat. Łubianki wyższe Stefana Bojki 
własnej,

Na pierwszym terminie realność rzeczo- 
Da sprzedaną będzie tylko wyżej h-(£za cenę 
szacunkową 35 zł., zaś na drugim także ni­
żej takowej.

W adyum wynos i 4 zł.
Akt oszaowania i bliższe warunki można 

w tus. registraturze przejrzeć.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Stein.
Zbaraż d n a  15 grudnia 1896.

L. 8406 [161 2 - 3 ]
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Józefa 
Rzeźnika przeciw Franciszkowi Lowa w kwo- 
«ie 62 zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 22 
stycznia 1897 i dnia 26 lutego 1897 każdym 
razem o godzinie 11 rano przymusowa sprze­
daż realności wykazem hip. 1. 181 księgi 
gruntowej gminy kat. Kretowca tudzież poło­
wy realności wykazem hipotecznym i. 376 
księgi gruntowej dla gm.ny kat- Kreiowce 
dłużnika Franciszka Sowa własnych.

Na pierwszym terminie realności rze­
czone sprzedane będą tylko wyżej lub za ce 
nę szacunkową a to co do pierwszej 183 zł., _ 
a co do drugiej 585 zł. w. a., zaś na drugim 
także niżej takowej.

Wadyum wynosi co do p'ercszej real- 
nosei 18 zł. -30 ct. a co do drugiej 58 zł. 
50 ct.

Akt oszacowania i bbższe warunći mo­
żna w tusądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano 
wiony kuratorem adw. dr. Kosser.

Zbiraż, 15 grudnia 1896.

L. 9042 [17-3 1 —3] Lodomeryi wiaz z Wielkiem Księstwem Kri
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. kowskiem, uczęszczając do jakichkolwiek szki 

ogłasza że przeprowadzi dnia 20 stycznia! publicznych, czy tsż pracując praktycznie • 
1897 tylko za lub wyżej eeny szacunkowej | jakiem rzemiośle i że rodzice nie są dość zi 
zaś dnia 22 lutego 1897 nawet niżej takowe możni, by łożyć na jej utrzymanie i kszta- 
każdym razem o godz. 10 rano przymusową ■ cenie się.
sprzedaż ciała, hip. 1. 16 gm. Dernów H r y -, Osoby, które w ubiegłym roku szkolnyr
cia Bodnara i ciała hip. 497 tejże gminy Jó- j korzyć tały z niniejszych stypendyów i prsgn

bieżący rok szkolny 
że w ubiegłym roki

Cena wywołania 830 zł. Ś szkolnym prowadziły się moralnie i zrobiły
Wadyum 83 zł. ■ w naukach dobre postępy.
Dla niewiadomych z życia i miejsea po- Stypendya będą przyznane tylko na bie-

S..IC* JJUUUltllll, J. WOCkt* Tl/l g, LUAJJ.J < Ii. U> Ł* łll V U 11 111 J i
zefa Łączyny własnego na rzecz Antschla j otrzymać je także nr 
Landesmana pto 25 zł. z pn, j winny tylko wykazać,

bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Fryderyka Juchuma.

Kamionka str., dnia 4 lutego 1896.

żąey rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie takie o nadanie 
stypendyów w następnych latach.

Padania należy wnosić bezpośrednio do 
[172 1 —3] j Rady zawiadowozej fundacji śp dr. Antoniego 

godz. 10 j L&showieza na ręce Prezydyum Wydziału kra-
i

L. 8992
W tut. Sądzis odbędzie się _ 

rano w dniu 4 lutego 1897 powyżej ceny j jowego najdalej do dnia 16 stycznia 189” 
szacunkowej, zaś arna 4 marca 1897 nawet ] załączyć do nich metryki chrztu udowadniające 
poniżej tekowej licytacja 1/3- częśei realnośei j wymagane pochodzenie, świadectwo ubóstwa, 
whl. 122, Wojtkowa] i 4 /i4  części realności \ świadeatwo z ubiegłego roku szkolnego (jeżeli 
wyk. hip. 123 Wojtkowej, Iwana Romanowa j osoba ubiegająca się o stypendyum już do 
własnej na rzecz Samuela Rabnera pto 22 zł. j szkół uczęszczała), tudzież dowód, iż osoba
z przynależytościami.

Powyższe częśei obydwu realności od­
dzielnie będą sprzedawane.

Cena wywołania 1/3 części whl. 122 
Wojtkowej 78 zł., zaś 4 24 części lwh. 123 
Wojtkowej 65 et. w. a.

Wadyum 10% wywołania.
Raeztę warunków, akt oszacowania i wy-

ubugająea się o stypendyum uczęszcza w bie­
żącym. roku szkolnym dc szkoły publiezuej, 
albo też praktyaznia pracuje w jakiem rzemiośle.

Zarazem wzywa się wszystkich upra­
wnionych do korzystania z fundaeyi śp dr. 
Antoniego Lachowicza, czy to z funduszu sty- 
pendyjnego, czy też zapomogowego, bez względu 
na to, czy s prawa tego na teraz zamierzają

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. re- l zrobić użytek, ażeby w celu ułożenia wykazu
gistraturze j członków Unii męskiej rodziny śp. fundatora

Dla nieznanych z życia i miejsca po- ! imienia Lachowiczów przedłożyli Radzi* za-
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem ck. wiadowczej (na ręce Presydyum W ydziiłu
not. Postępsklago w Birczy.

O. k. Sąd powiatowy, 
Bircza, 3 grudnia 1896.

krajowego) metryki chrztu udowadniające ich 
pochodzenie.

Z Rady zawiadowszej fundacji śp.
_    j dr. Antoniego Lachowicza.

L. 5473 [175 1— 3] j We Lwowie, dnia 5 stycznia 1897.
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie ogła- j Przewodnieząey : St. Badeni w. r.

sza, ie  w eelu zaspokojenia wieizytelnośsi Ga- j_________________ ___________
lieyjskiego Zakładu kredytowego Ziemskiego ■ L. 2 [80 3— 3]
w likwidacyi w kwocie 400 -rf, z pn. została \ Ogłoszenie konkursu,
z- sądzona w tymże sądz ę w dmsch U  >u-j  P rzy  c . fc. p aósfw ow  f Szkole
tego i 11 marea 1897 kaźd Pm razem o gcdz. i i  i
10 przed południem publiczna p n y ^ u so w a ? ^ z e m y s ło w e j yv e L w « jn e  j;wt d<0 O d ­
sprzedaż realności nr. 58 w Mostkaeh lwh. dzenia ] dna posada werKmistrza ula 
62 Herscha Katza własnej. n/tuki stolarstwa.

Cena wywo,ania 800 zł. L'o tej posady, której nadanie po-
Wadyum zł. s [e <ra n?. sto su n k u  'kontraktow ym , przy-

i i a l n g K t  ‘ T T  1  r— - *
Kuratorem niewiadomych wierzycieli no-! Wy SC o s u  8 4 ., zł. 

taryusz Kosiński w Ulanowie. 1 K a n d y d a c i u b ie g a ją c y  s ię  c- tę
Ulanów, dnia 16 grucinm 1896. p osad ę, w in n i s ię  w y k a za ć  gruntem  ną

-------------------------------------  1 znajomością języka polskiego i złożyć
dowody, że m ają odpow iednie zawodowe 

I w ykształcenie, tudzież, że dłuższy czas 
L 2887 £115 g_  jj p racow ali p raktycznie w sw ym  zawo-

Oelem obsadzenia posady s e k re ta - ! dzie* 
rza  Tarnobrzeskiej Eady powiatow ej, \ . .  wyst^so wane
rozpisuje się niniejszem  konkurs. I Kies °

Podania 
c. k. M inisterstwa

do W yt»- 
Wyznań i

b-T

L. 9545 [106 2— 3] \
C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje j 

celem ściągnięcia na rzecz Józefa Gofryka j 
sumy 1000 zł. w. a. z pn. licytaeyę realności j 
w Bełzie położonej Tomasza Robaka własnej, j 
wyk. hip. 528 gm. kat. Bełz objętej na dzień j 
10 lutego 1897 i na dzień 12 marca 1897 
zawsze o godz. 10 rano w biurze II tutejsze­
go Sądu.

Cena wywołania 8037 zł. 50 et. w. a.
Wadyum 303 zł. 74 ct. w. a.
Na pierwszym terminie realnośćitę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. dr. Jan Kuryś.

C. k. Sąd powiatowy
Bełz, dnia 4 listopada 1896.

L. 10538 [104 2 -  3j
Dnia 16 lutegó 1897 i 17 marca 1897 

o godz. 10 rano obędżie się w tut Sądzie 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 28 w 
Przyborowiu wyk. hip. 28 ks. gr. arm Przy­
borów objętej Wincentego Przepiórki i Krys­
tyny Przepiórkowej własnej na rzeez Stani­

L. 8405 [160 2 - 3 ]
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada- j 

mia. że celem zaspokojenia pretensji Anny jj 
Kubiszyn przeciw Ignacemu Danilewiczowi 
w kwo ie 39 zł. 68 cń w. a. z pn. odbędzie 
sie d S S  22 stye;: lia  1897 i dnia. 26 lat»go 
1897 ksźdym ra;:a,m o godzinie 10 rano ptzy- 
musowa sprzeda;-; realności wedle wykazu 
i ip. 2 /89 księU gruntowej dla gminy kat. 
Zbaraż dłużnika Ignacego Danilewicza własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona Sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 100 zł., zaś na drugim ta­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 zł.
Akt oszacowania i bliższe warunki mo­

żna w Xu:ądowej registraturze przejrzeć.
Dla iniewisdomy-h wi wzyeieli ustano­

wiony kuratorem adw. dr. Koster.
Zbaraż, 15 grudnia 1896.

L. 18011 [156 2 - 3 ]
Im biesiegen Gerichtsgobaude findet 

um 10 Uhr f  tih den 5 Februar 1897 tiber 
dem SchatzungspreU, den 4 Marz 1897 aber 
auch unter demselben die Feilbiethung der 
in der G. E. Z1 447 der Catastralgemeinde 
Kobaki eingelragenen Eigenthum des Iwan 
Gawdun Fpdora bildenden Realitat zu Gun- 
sten des Alter Breger pto 90 fl. sratt. der 
Ausrufungspreis 950 fl. 25 kr.

Das Vadium 95 fl., die weiteren Bedin- 
gungen, den Schatzungsact lmd den Tabular- 
extra(rs kann man in der hier gericht. Regi- 
stratur einsehen.

Fur die Hypotekarglaubiger unbekanten 
Aufenthaltso^tes und Lebenb ist Stanislau 
feaneP in  Kuty zum Gurator errannt.

K. k. Bezirksgericht.
Kuty, 21 November 1896.

U b ieg a ją cy  s ię  o te  r-osade w in n H '0SW ieceuia w , n '® ^ e K im  zńo-
w y k a ea ć . że u k oń czyli s ia d y a  p r a w n ic z e ! Pa r̂zone m ar^ą s te m p lo w ą  i  z
/ / t r z e m a  e g za m in a m i D ań stw ow ym i. że ! dodaniem  m etryk i u rod zen ia , św ia d ec tw
m  s ia d a ia  / r a k t y k e  admmlRtranYjna J .  s i n y c h ,  > św ia d e c tw a  zd ro w ia  i n n -
tudzież V e n ie  p rzek roczy li 40 rolju ra l^ ści’ 8wiadectw z odb-ytfj nauki

" } zaw od ow ej i p raktyk i, tudzież eu rr ieu -
rT,__ -„„„„a ; luffi T itae, n a leży  w nieś<L na rece  Dy-{.r.l /iV WldAdflĄ l . • ' . • J J ♦ /
ie  1000 z ł ? n a J P o z m ej do dnia  20 sty czn ia

w o ln e  p om ieszk an ie  z d w om a ogród -  
kam i. t

P o sad a  ta nadaną b ęd zie  na rokjj 
p row izoryczn ie . j

P o  roku  n ien agan n ej s łu żb y  n a - j 
stąp i sta b iliza ey a .

cia.
Do posady powyższej 

jest płaca roczna w  k w o

Lwów,
D yrekcja

dnia 8 stycznia 18Q7. 
c. k. państwowej Szkoły 
przemysłowej.

Udokumentowane ania należy

L. 35558
wnosić do W ydziału powiatowego w
Tarnobrzegu do dnia 1 m arca ? 897 

1 :
r0  * ttt  i • ł  ri i - i  • i Tarnowa, uznany za umysłowo chorego, kura-

u  wydziału Pady powiatowej. j torem Jan Kozioł z Tarnowa ustanowiony
Tarnobrzeg, d. 30 grudnia 1896. j G k. P S ł pow. m i.j, del.

Michał Gerynowicz
[9731 ;' - 3  

sierżant policji z

L 7 [178]
OGŁOSZENIE KONKURSU.

Rada zawiadowczs fundaeyi śp. dr. An­
toniego Lachowicza ogłasza ńiniejszem konkurs \ 
na stypendya z tej fuudaeyi.

O stypendya te, których kwotę oznaczy i 
Rada zawiadoweza w sumie 300—500 zł., dla

Tarnów, 3 grudnia 1896.

L 25300 [99 2 — 3]
Panka Kopka z Oisowej u mano m arno­

trawcą. Kuratorem ustanowiono Iw ana Turka 
z Cisowe'.

Z c k. Sj du pow. miej. del. 
Przem yśl, 27 września 1896.

uczniów i uczennic szkół publicznych, % 100 j 
zł. — 120 zł. dla kształcących się w rzemiośle, j L. 11308 
ewentualni- zaś w niższej sun ie, jeżeliby s i ę ! Leon
większa liczba uprawnionych zgłosiła, mogą j uznany 
się ubiegać tylk  prawi potomkowie braci śp. in o  Leopolda Sc.hartla z Przybyłowa. 
fundatora W. W. Stanisława Franciszka dw 5 C. k. Sąd powiatowy,
urn, Sabina, 'Władysława i Zdzisława Lach ■- j Tłumacz, 16 sierpnia 1895.

prostej męskiej linii, noszący

[159 2 - 3 ]
Atamaniuk z Przybyłowa został 

marnotrawcę, kuratorem ustanowio-

wiezów, w prostej męskiej linii, noszący na­
zwisko Lachowiczów, tudzież dzieci urodzone 
z zamężnych córek wymienionych powyżej 
czterech braci śp. fundatora z wyłączeniem  
dalszego tychże córek p; tomstwa.

Wyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upra­
wniającego w uAęl powyższych wskazówek 
do korzystania z fundaeyi winna każda ubie­
gająca się o stypendyum osoba wykazać nadto 
że kształci się w obrębie Królestwa Galicyi i

L. 11287 [132 2 - 3 ]
Mojżesza Rosenfelda z Kolbuszowej u- 

znano umysłowo chorym i ustanowiono dla 
niego kuratorem Józefa Rosenfelda młodszego 
z Kolbuszowej.

0 . k. Sal powiatowy.
Kolbuszowa, 24 grudnia 1896.



9
L. 140'1 [9776 2— 8]

Wasyl Triszez z Ilemni uznany został 
za umysłowo chorego, a kuratorem dla niego 
ustanowiono Andrija Triszcza z Ilemni. 

o. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 28 września 1896.

Upadłości,
L. 14129 [111 3 —8]

Zawiadamia się ogół wierzycieli masy 
rozbiorowej Abrahama Dyma, że celem usta­
lenie1 raehsnku dr. Jana Strutyriskiego, byłego 
prowizoryeznego zsrządey tejże masy z nale- 
żytcści za sprawowanie poruczonego mu urzędu 
i z poczynionych przezeń wydatków dla ogółu 
wierzycieli, wyznacza się termin na 9 lutego 
1887 o godwrae 9 przed południem w biórzs 
komisarza k«ffcursowego.

Lisko, 28 griduia 1886.
C, k. komisarz konkursowy.

L. 11656 (96 2 —8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszo w;e ni* zasadzie § 68 ord. konk ze­
zwolił ns otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza Bergera nieprotokołowanego kupca 
w Sokołowie a mianowicie na majątek ru­
chomy, gdzie kol wiek by się takowy znajdował, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w których 
ord. konkur. z dnia, 25 grudnie 1868 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Wielra. pana Hugona Henocha c. k. na­
czelnika lądu w Sokołowie s tymczasowym 
zarządcą masy pana Wojciecha Partykę z sub- 
stytueyą pana Semla Karpfa.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 19 stycznia 1896 o gods. 
10 rano przed komisarzem konkursowym 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby icb pretensye wykazywały, oświadczyli 
się co do potwierdzenia tymczasowego zarzą­
dcy masy, lub co do ustanowienia innego, 
tudzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. Sąd obwodowy wzywa tych w ie ­
rzycieli, którzy swych preteusyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku , g^yby s ię  
proces w toku znajdował do dnia 18 marca 
1S97 w ck. sądzie obwodowym w Rzeszowie, 
lub u komisarza konkursowego podług prze­
pisu ordynacji konkursu, unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili, a na terminie na 
dzień 8 K w ietn ia  1897 o godzinie 10 rano 
w biorze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelnili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych pretensyi 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo Da miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzyceli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołaó ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Sokołowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w So­
kołowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza keSkarSowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo 
stałby.

'.Dalsze ogłoszenia w toku  postępowania 
konkurirnweg-o umieszczono bj& t w urzędo­
wej „G&zecu? Lwowski ej".

Termin, do likwidaeyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wie­
rzycielami.

Rzeszów, 31 grudnia 1896.

L. 17600 [120 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

instaneya konkursowa ustanowiładw. dr. Emila 
Altmana w Stryju stałym zawiadowcą masy 
rozbiorowej Salamona Gutkarza byłego kupca 
ze Stryja a Samsoua Manelesa kupca w Stryju 
jego zastępcą.

Sambor, 12 grudnia 1896.

K s i ę g i  g r u n t o w e ,
Ł. 18856 ą [i6 7  1 - 3 ]

.G- k. Sąd k ijo w y  wyższy w Krakowie 
zawiadamia, że projekty nowych -wykazów 
hipotecznych w księdze górniczej Krakowskiej 
dla pól górniezyoh „Dawid“ i „Wilhelm" w 
gminie katastralnej Ciężkowice w okręgu 
sądu powiatowego w Jaworznie położonych 
według ustawy krajowej z 20 marca 1874 !.

I na rzecz Jaworznickiego gwarectwa wę- 
£° wygotowane, za wykazy hipoteczne 

1 SQ7 górniczych poczynając od 1 stycznia 
io . u^ a ân<} bfcdą, że 0(j [ego dnia wolno 
) przeglądać w Sądzie krajowym w Krakowie, 
J rownież. ze od tegoż dnia wszelkie nowe 
pr w a własności, zastawu, czy jakiebądź inne 

hipoteczne odnoszące się do powyższych 
poi górniczych, jec.ynie przez wpisanie do

tych wykazów może być nabyte, ograniczone 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając za^azem w myśl ustawy 
z 25 lipca 1871 1. 96 postępowanie celem 
ustalenia tych wykazów.

Sąd krajowy wyższy wzywa :
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem powyższych 
wykazów nabytego, chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiada­
nia, a to bez różnicy, czyny ta zmiana przez- 
dopisanie, odp^anie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości, lub 
połączenia pomienionyoh ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych wykazów nabyli do jakiej 
posiadłości wpisanej w te wykąży lub do 
ich części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w, ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego uprzyraiotnione o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisane 
być mają, a już przy założeniu nowych wy­
kazów -amże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawami zgłosili się do Sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do 1 kwietnia 1897, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybi ula tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych wykazach h i­
potecznych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wieize nabyli.

Ostrzega się, że _ termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani w raz:e zaniedbania go, do 
pierwotnego sa n  u przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi, 
w miejsce któryeh nowe wykazy hmoUłzu# 
wstępują, były wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 10 grudnia 1896.

Wyroki prasowe.
31. 302 (29)

3 nt ‘Jłarnen ©etner URajeftat beż JłaiferS! 
S o ż  !. ! ®m?gend)t Stemż tyat iiber 

SKntrag ber I. f. ©taatśsuntoaltfdjafi erfannt, 
ber Snljalt be" Drucffdjrifi: „SDer §ammer“ 
91r. 9 nom 20 ®ecember 1896 bfgriinbe: 1. 
in bem auf ©Gte 8 0 —SI befinblidjen Slufjajje 
mit ber Ucberjdjrift: „Dłeue §anurfcl)l<ige„ baż 
33erg;§en nad) § 803 @t $>., 2. tn ber fflrief 
faftennotij) auf ©eite 82, ©palte 3, beginnena 
mit ben SBorten „§ab5burg ober" biż „fiir le* 
j3tereż“benS;£)atbe[tanb be3 SerbredjenS nad) § 
63 ©t. ®., e8 roerbe bie non ber f. f. ©taaiż* 
antoaltfdjaft SBien nerfiigte 33efd)Iagnal)tne be= 
ftatigt unb baż 'Berbot ber SBeiteroerbreitnng 
binjicbtltd) beż ad 1. begeidjneten Slufja^eż unb 
Ser aa 2 . bejeidjneleu Dtotij aużgefproĄen. 

®rem§, am 23 2>e:ember 1896.

4 _ (163)
S a ż  f. f. ilanbeż* a ll jprefjgcrtcfjt in

Iprag bat mit bem ©rfmntmffe nom 1 SDecem* 
ber 18 : 6, 350i>9, bie iłBeitcroerbrcirmg
ber iRummtr 4Js bet ^citjc^rift t „Vysehvad“
nom 2D- Dconcmber 1886 toegen ber ©telle non 
„Nemuźemę tak ani ueinitt" bi$ „ku j«5o 
zdara" beż 21rtifelż: „K politicke situao “ i  
Z Vidne 26 hstopadu 1896 tg 65 a @t. (?)) 
unb luegen ber ©tetten „Ale aby take tem u- 
rednikutn" btó „nase poslanci stoliei “ unb 
„Mv mame jeste upovnovati“ biż „hlasovat 

; pro tyio predlohy" baż Slrtifelż: „Z riske
rady i  Yidne, dfie 26 hstopadu 1896“ (§ 491 
©i. ©. unb 21rt. Y beż ©ejejjeż non 17 5De* 
cember IsH i, 9ir. 8 sJt. ®. jjf. ai 1663) nad) 
§ 483 ©t. jf$. £). nerbofen.

®aż t. f. Srciż* atż iprcfjgcncfjt in 3 ici;t 
£)at rnitj btm ©rfenntmffe bom 5 SDecember 
1896, 3- 1151', bie SBciterocbrcitung ber 
jJłr 21 ber 3 e* ^ ri f t : „Rroletar" nom 3 
©eccmbet 1896 toegen; ber ©tehen: a. „Jest 
zpozdilost" biż „jako ma matka atd.r in bem 
Slrtifel: „Kreatury na papezskem stolcu" anf 
©eite 165 — nad) § 122 a, b ©t. ® .; b. 
„Jak sjl charakterzovala“ biż „toho nejprt- 
snejsiho odsouzeni" in bem ^cmlleton unter 
ber 2lujjd)nft: „Hrabirost barona Liebigu" 
anf ©filc 162, teeitcr ©tehen „nebot to, co so 
dnes“ biż „nepravosti natropili", bamt „Hla- 
sil-li se nokdo z nas" biż “jinak vsak było 
nam" in ber Enrreżjionbenj unter ber 91uf* 
jd)rift: „Z Oistovce“ auf ©cite 1 6 / nnb 168 
nad) § 488, 493 © i. nnb Strt. V beż 
©efe^eż oom 17 5T)ecember 1862, Dir. 8 . gt, 
&. SBt ai 1863, t>trbo*en.

3)aż f. t  flretż* atż ąjreggertd^t tn 
gSifcJ bat mtt bem ffirfenntnrffe oom .11 
cember 189 5, 3a^f 7009, bte 233eitcrt>erbret= 
tung ber SJłumutei 23 ber 3eitjd)rift: „Straż 
na Snmave" bom 5 2)ecember 1896 iuegen bet

©tehen też Slrttieiż mit bet SIuffĄrift: „Poli- 
ticky dopis. Y Praze, 2 prosince", beginnenb 
mit „Risska rada" biż „nedostaneme niceho" 
naĄ § 493 ©t. 0 .  Derboten.

2 )aż f. f- S^teiż* alż fJJre^geriĄt in 
©palato ^at mit bem Krfeuntniffe bom 9 2 )e* 
cember 1896, 3 a^  10829, bie SheiterberBrei* 
tung ber 9lumm« 96, Sal)rgang III ber 
in ©palato erjdjeittenb-n 3ei jĄrift: „Jedin- 
stTo" bom 4 ®ecembec 1896 tnegen beż gefamm<= 
ten Sn^alteż beż Seitarlifelż .• „U se i u svo- 
je kejuce" stad) § 65 lit. & ©t. ®. oerboten.

Rozmaite obwieGzczenla.
L- 11962. (9570 3 - 3)

C k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Koziola syna Marcina, że w' spra­
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Mielcu przeciw Michałowi Koziełowi, sy­
nowi Marcina i innym o zapłacenie 200 zł,, 
ustanowmno dlań kuratorem ad actum ad­
wokata dr. Orlińskiego w Radomyślu, które­
mu Michał Koz;oł informaeyi udzielić, lub 
innego zastępeę sądowi wymienić ma.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Radomyśl, 24 listopada 1896.

L. 5881. (9575 8— 8)
Colem doręczenia rezolucyi z dnia 21 

czerwca 1895 1. 5600 w sprawie hip. Seliga 
Raissa o wpis prawa włssności 4/24 części 
realności lwh. 820 do 4/48 części realności 
Iwh 321 i do 4/48 lwh. 1213 g ra. Jeżów, 
ustanawia się kuratorem Michała Jańca ź 
Jeżowego i o tem się Franciszka Katę za­
wiadamia.

0. k. Sąd powiatowy.
Nisko, 17 sierpnia 1896.

L. 29815 [113 3 _ 3 ]
Magistrat król. stoł. miasta Lwowa po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że c. k. Dyrekeya Policyi we Lwowie nade 
słała nrstjpujące kwoty :

1 . pięć lirów włoskich, nadesłanych 
przez nieznanego obecnie z miejsca pobytu 
ToraffTego,

2 tr*y zlr. 40 et. i dwadzieścia dzie- 
w;ęć złr., jako zwroty za nieużyte bilety do 
Ameryki, należące się niejakim: Berlowi Lej­
bie Katsch, Herschowi- Dawidowi Rosengar- 
ten, Zelmanowi Grundlatowi i Hcrschowi Gy- 
rulikowi

Magistrat wzywa niniejszem»strony in­
teresowane, by celem odebrania wspomnia­
nych w depozycie pozostałych kwot, zgłosiły 
się w biurze I. Departamentu Magistratu w 
godzinach urzędowych i swe pretensye udo­
wodniły.

Mrgistraf król stoł. miasta.
Lwów, 26 grudnia 18 )6 .

L. 9661. [100 3— 3]
C. k. Sąd pow. miej. del. w Wadowi­

cach na skutek skargi Szymona Mtlnza prze­
ciw Andrzejowi Wyskiel o 32 zł. w. a. zpn. 
ustananawia dla pozwanego z miejsca pobytu 
niewiadomego, kuratora w osobie dr. Biegań­
skiego, polecając mu, by praw swego kuranda 
wedle przepisów prawa bronił i zawiadamia 
Andrzeja Wyskiela o tem edyktami. i wzywa 
go, by swemu kuratoiowi dał odpowiednie 
informacje lub innego zastępcę ustanowił do 
rozprawy drobiazgowej na 26 lutego 1897 o 
godz. 9 rano w.yznaczo ej.

Wadowice, 23 pr -dziernika 1896.

L. 3999. [137 3— 3]
G. k. S§d powiat wy w Peczeniżynie o- 

znajmia z żyeia i miejsca pobytu niewiado­
memu Joslowi Heifermann, że 18 marca 1896 
do 1. 3999 Moses Brunnwasser wniósł przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 28 złr., na 
który termin do rozprawy ustnej według po- ■ 
stępowania drobiazgowego na dzień 5 lutego
1897 o godzinie 9 rano wyznaczono i że dla
niego Majera Ilessla kuratorem ad actum u- 
stanowiono.

Wzywa się go więc, ażeby temu kura­
torowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicyi ustaw prze­
prowadzoną będzie, a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
PeczeniżyD, 18 marca 1896.

L. 3837. [9684 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Załoścach wzj- 

wa z życia i miejsca pobytu nieznaną M-ryę 
Holowała, córkę Tomasza Hołowatego, kucha­
rza we Lwowie zmarłego, ażeby w przeciągu 
1 roku od dnia dzisiejszego ogłoszenia, wnio­
sła oświadczenie do spadku po ś. p. Ewie z 
Hołowatych lo  Hołowatej, 2o Łazarewicz, 
zmarłej 1 lipca 1890 w Pieniakach bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia, lub 
w przeciągu tego samego czasu zgłosiła się 
bądź w tutejszym sądzie, bądź u ustanowio­
nego dla niej kuratora Bazylego Hołowatego z

Pieniak, inaczej skutki swego niezgłoszenia 
się sama sobie przypisać będzie winną.

C. k. Sąd powiatowy.
Załośce, 9 grudnia 1896.

L. 81366. [9692 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy Jako handlowy we 

Lwowie podaje do wiadomości, że dla nie­
wiadomej z żyeia i miejsca pobytu Rebeki 
Spisbach wskutek wniesionej przeciw tejże 
prośby o nakaz zapłaty do 1. 53234 przez 
firmę Silbersteina Synowie we Lwowie pto 
84 złr. w. a. zpn. ustanowił kuratorem adw. 
dr. Pelda z zastępstwem adw. dr. Rosmarina 
i wzywa tąże Rebekę Spisbach, by się z u- 
stanoffionym kuratorem co do swej obrony 
porozumiała, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazała, gdyż z zaniedbania tego wyniknąć 
mogące złe skutki sama sobie przypisać bę­
dzie musiała.

Lwów, 19 grudnia 1896.

L. 25208. [9631 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Salamona Fabe­
ra przeciw Markusowi Allerhand o 820 złr. 
dla nieznanego z miejsca pobytu pozwanego 
Markusa Allerhanda adw. dr. Freudenberga 
kuratorem z substytucją adw. dr. Landaua i 
doręczył kuratorowi adw. dr. Freudenbergowi 
nikr^ zapłaty z 12 grudnia 1896 1. 25208 
dla Markusa Allerhanda przeznaezony.

Kołomyja 12 grudnia 1896.

L. 63532. [9693 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szem wiadomo czyni, że Władysław i Emilia 
Ludmiła 2-im. Niedźwieecy złożyli do depo­
zytu sądowego ks^żeczkę galicyjskiej kasv 
oszczędności 1. 55956 na 300 złr. twtułem 
zap:sanego Maciejowi Wojtuniowi przez ś. p. 
Wojciecha Wojtunia legatu obciążonego pra­
wem zastawu na rzecz Kalmana Kai i i że 
dla nieznanych z życia i miejsca pobytu, a to 
dla Macieja Wojtunia kurator w osobie adw. 
dr. Łozińskiego z substytucją adw. dr. Go­
dlewskiego, a dla Kalmana Kalba kurator w 
osobie adw. dr. Raresa, z substytucją adw. 
dr. Tenn*ra został nstanowiony.

Lwów, 12 grudnia 1896"

L. 26198. [9670 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje dc wiadomości, że w spra­
wie wekslowej Hirsoha Katza przeciw niewia­
domemu z mieisca pobytu Wolfowi Schild- 
krotowj,- dla tegoż niewiadomego z miejsca 
pobytu Wolfa Schildkrota kuratorem adwo­
kata dr. Glasera, z substytucją adw. dr. Mu- 
tza ustanowił.

Tarnów, 12 grudnia 1896.

L. 8072 (9647 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tns. uchwały z dnia 3 kwie­
tnia 1896 1. 2195 ustanawia Michała Muzykę 
kuratorem dla nieobjętej masy spadkowej po 
śp. Iwanie Ozorn^m i o tem tegoż c-elem 
strzeżenia swych praw niuiejszym echktem  
zawiadamia.

G. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 7 listopada 1896.

L. 18653 (9645 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z pobytu Adama 
Wójcikiewicza, że w sprawie hipotecznej 
względem zaintabulc wania wykreślenia z karty 
0 . realności lwh. 435 ks. gr. gm. Gorhee 
objętej, egzekucyjnego prawa zastawu dla 
4|12 części sumy 300 zł. wa. z pn. na rzecz 
jego wpisanego, ustanawia dlań kuratorem 
adw. dr. Sterna w Gorlicich, któremu się. 
tus. rezolucja z dnia 3 lipsa 1891 1. 8303 
doręcza.

Gorlice, dnia 17 października 1893.

’ L. 54992 [9704 2 -  3]
0 . k. Sąd powiatowy miejsko delegowany

cywilny w Krakowie podaje do wiadomość:,
: i i  21 kwietnia 1894 zmarł w szpitalu św. 
Łazarza Zenon Swiderski rodem z Olkusza w 
Królestwie polskiem bez pozostawienia rozpo­
rządzenia ostatni&j woli; do spadku po nim 
pozostałego wnieśli dotąd deklaraeyę Konrad 
i Atanazy Swiderscy.

Ponieważ możiiwem jest istni nie jeszcze 
innych spadkobierców, wzywa się takowych, 
by w przeciągu dni 90 od daty ogłoszenia 
edyktu do tutejszego sądu się zgłosili i dekla­
rację do spadku wnieśli, inaezej spadek tylko 
deklarowanym spadkobiercom przyznanym 
będzie.

Kraków, 10 listopada 1896.

L. 7762 t9730 2 — 3]
C k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Andrzeja Wyskiela, że Michał 
Petzenbaum wnióił przeciw niemu skargę 
wekslową o 40 zł. 50 ot. z pn. i że ' nakaz 
zapłaty wskutek tejże wydany doręczono za­
mianowanemu dla niego kiratorowi dr. Sta­
nisławowi Łazarskiemu adwoKatowi w Wado­
wicach.

Wadowice. 19 grudnia 1896.



L. 12069. [144 3— 8] skiego obydwóch w Kędzierzaweach zamie-1 tabularnej z dnia 7 marca 1896 r. 1. 1784,
0 . k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- szkałych. i mocą której prawo własności należących do

wiadamia niewiadomego z miejsca pebytu Wzywa się przeto pozwanego D m ytra |n ie  niego parc. gr. 454 wyk. hip. 1. 71 ks.
Mikołaja Zawojskiego, że przeciw niemu Gedrun, ażeby zgłosił się do ustanowiorego $ gr. gm. Grabowce objętej, na rzecz Stefana 
wniosło Towarzystwo zaliczkowe w Rymano- kuratora i jemu przedłożył swe środki obronne, f Bobrowea zaintabulowsno, kuratorem dla 
wie pozew o zapłatę 75 złr. a. w. z pn., na gdyż w przeciwnym razie wynikłe z tąd złe I niego w osobie Mikołaja Kułakowskiego z 
który wyznaczono termin do rozprawy dro- skutki sam sobie przypisać będzie wiaien, Grabowiec ustanowiono, 
biazgowej na dzień 22 stycznia 1897 o godz. i Busk, dnia 20 października 1896. j 0 . k. Sąd powiatowy.
9 rano i źe dla ochrony jego praw kurato-' ___________ j Mikuhńce, 29 października 1896.
rem Józefa Kania, wójta z Królika polskiego L. 6802. (9565 3 —8)
ustanowiono. T *1 r Zawiadamia się niewiadomego z życi

Wzywa się zatem Mikołaja Zawojskiego, i miejsca pobytu Andrzeja Szyinczyszaka 
by udzielił ustanowionemu dlań zastępcy po- źe w sers wie egzekucyjnej Stowarzyszenia 
trzebnych informacyj, lub innego pelnomo- pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna po- 
enika sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki moc* w Krynicy, przeciw niema pto 100 zł. 
tego zaniedbania sam poniesie. / w. a. z pn. c. k. notaryusz Jan Ariet dla

0. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 17 grudnia 1896

___________ \ 1. 2994 doręczooą została.
L. 12259. [148 8 —8] i 0. k. Sąd powiatowy.

0 . k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- * Muszyna, 14 listopada 1896.
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu I - ! 
gnącego Lorenca, że przeciw niemu wniosło | L. 21737.
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew ;

L. 7895 (9643 8 — 3)
Das k. k. Bezirksgericht in Bukowsko 

benachriehugt hiernU den dem Vv ohnorce 
n.-ch uiibekannten Heinrich Bichner drss 
behufs Zustellung des fur ihn bestimmten 
Tiłbularbsscheides in der Gacfie des M ai 

f niego ustanowionym został kuratorem : że I Eosenfeid, Kaufmann in Wien gegen Heinrich 
temuż rezołucya z dnia 29 kwietnia 1896 r. Eichner pto 1147 fl. 92 Kr. ÓW. s. N. G.

L. 22073. [9638 2 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Banku przemysłowo - gospo­
darczego w Żabiu przeciw Jidlewi Kupfcr- 
schmidt o 225 zł. dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego adw. Milgroma kuratorem 
i doręozył temu nakaz zapłaty z 3 pażdsiar- 
nikc 1896 1. 19567.

Kołomyja, 7 listopada 1896.

(9545 3 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

o zapłatę 37 złr. w. a. z pn., na który wy- obecnego posiadacza książeczki Kołomyjskiej 
znaczono termin do rozprawy drobiazgowej kasy oszezędn śei Nr. 252 na imię Lace 
na dzień 22 stycznia 1897 o godz. 9 rano i Glaser i na kwotę Jf)Q złr. opiewrjącej, a- 
ie  dla ochrony jego praw kuratorem Jana; żeby takową w przeciągu jednego roku od 
Orlińskiego, wójta z Jaślisk ustanowiono. j dnia ogłoszenia 3 edyktu w urzędowej ga- 

Wzywa się zatem Ignacego Lorenca, by ; zecie licząc, tern pewniej bądź to w sądzie 
udzielił ustanowionemu dlań zastępcy potrze- j tutejszym, bądź to do rąk właścicielki Lace 
bnyeh informacyi lub innego pełnomocnika; Glaser zam. Tau w Gwoźdzcu zUżył, gdyż 
sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki tego za- \ po upływie tego terminu książeczka ta za 
niedbania sam poniesie. [ nieważną i nikogo nieobowiązującą uznaną

0. k. Sąd powiatowy. j zostanie
Rymanów, 17 grudnia 1896. » Kołomyja, 21 listopada 1896,

vom 27 Juli 1896 Zl. 4994 ein Curator ad 
actum in der Person des Johann Wacker- 

J  mann aus Bukowsko bestelit und diesem der 
otberufene Beschoid zugestełlt wurde. 

Bukowsko, 19 Ncvember 1896.

L. 26148 [9613 3 - 8] | L. 12502. 19509 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w f 0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż w sprawie j Rzeszowie ogłasza n i ni ej s z ero, iż zarządził 
wekslowej Abraham? Brennera przeaiw ni 5- i wpisanie w rejestrze handlowym dla Stów a- 
wiadomemu z miejsca pobytu Wolfowi Schil- i rzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
krotowi vel Sehilkrautowi pto 150 zł. wa. dla ! „Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
tegoż niewiadomego z miejsca pobytu Wolfa * mysłu w Baranowie w z następującymi da- 
Sohilkrota vel Sehilkrauta kuratorem adwokata ,am i:
dr. Forysta z substytueyą adwokata dr. Ma- - 1. Statut Towarzystwa nosi d atę: Ba-
lawskiego ustanowił, { ranów dnia 15 listopada 1896,

Tarnów, dnia 12 grudnia 1896. j 2. firma opiewa: „Towarzystwo kre-
_________  jytowe dla handlu i przemysłu" z s;edz;bą

L. 8020 (9649 3— 3) w Baranowie,

L. 7958. (9651 3—8)
0 . k. Sąd powiatowy w Mikulińeaeh 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Piotra H&wryluka, celem doręczenia ma u- 
chwały tabularnej z dn:.a SÓ października 
1885 1. 7947, mocą której prawo własności 
należącej do niego parceli grl. 81012 wyk. 
bip. 1. 458 ks. gr. gm. Zastawie objętej na 
rzecz Semka Zabłockiego zainUbulowano, 
kuratora dla niego w osobie Iwana Hewko 
z Baworowa ustanowiono.

G. k. Sąd powiatowy,
Mikulińce, 31 października 1896.

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie za 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Jakóba Losch, źe ustanowił dla niego kura­
torem ad actum c. k. notaryusza w Kozowie 
Włodzimierza Lewickiego celem doręczenia 
mu ts. rezolucji z dnia 29 października 1896 
do 1. 6932 i da^zych w sprawie egzekucyjnej 
Maryi Cywińskiej i Zygmunta Laetewitokiego 
jako opieki mai. spadkobierców śp. Andrzeja

L, 22619 [9637 2 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadacza wefslu z daty : Kosów dnia 2 li­
pca 1895 r. na 300 złr. w. a. opiewającego, 
przez Anszla Brnota akceptowanego, a przez 
Jankla Daubera na włamie zlecenie wystawio­
nego, płatnego w Kołomyi dnia 13 paździer­
nika 1895 r., ażeby w ciągu dni 45 od dnia 
ogłoszenia sdyktu po raz trzeci w Gazecie 
Lwowskiej, weksel ten tut. sądowi tem pe­
wniej przedłóżjł, gdyż inaczej, po upływie 
tego terminu, weksel ten jako amortyzowany

3. celem towarzystwa jest dostarczanie I uznany zostanie, 
członkom potrzebnych rai do handlu i prze-1 Kołomyja, 5 grudnia 1896.
mysłu kapitałów obrotowych na umiarkowa- ___________
ny procent, zapomocą wspólnego kredytu j L. 8778. [9640 2 -  3]
wszystkich członków, Według wykazów byłych urzędów pa-

L. 23344. [9630 2 - 3 ]
0 . k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie wekslowej Adolfa* Krausa 
przeciw Izakow:’ YatermaDowi o 225 zlr. dla 
nieznanego z miejs»a pobytu pozwanego Iza- 
ka Yatermana adw. dr. Miigroma kuratorem, 
z substytucją adw. dr. Landaua i doręczył 
kuratorowi adw . dr. Milgromowi nakaz za­
płaty z dnia 21 listopada 1896 1. 23344 dla 
.raka Yatermana przeznaczony.

Kołomyja 21 listopada 1896.

L. 4507. _ [9624 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Maznr, zam. Jaszowską. że przezna­
czoną dla niej uchwałę z 28 lipea 1892 r. 
1. 6548, dozwalającą wpisu praw a własności 
1/5 ezcśsi ciała hipotecznego wykazem 1.1029 
ks. gr. gminy Lubaczów objętego, na rzeez 
Marcina Mazur, doręcza ustanowionemu kura­
torowi, p. Janowi Haimanowi, kandydatowi 
notarialnemu w Lubaczow.e.

0. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, 18 listopada 1896.

4. czas trwania towarzystwa jest nie­
ograniczony,

5. wybrana dyrekcja Da przeciąg lat 
i sześciu składa się z trzech członków, a rnia-,

Cywińskiego przeciw Albertowr^^Ftfiicyi | nowieie : dr. J a k ó b a  Mellera., Simche Loibo- [ Staweka Katarzyna 
Aulichom pto 12500 zł. z pn. i powyższą ts. \ wicza i Herscha Faita, ( Sławska Katarzyna
rezolucję temuż kuratorowi doręczył. | 6. ogłoszenia ustawą i statutem  w y ® a-1 Szypuła Kazimierz

Wzywa się go zatem, by się bądź do j gaae dokonywają się przez wywieszenie ob- J rae iak  Michał
kuratora tego zgłosił, bądź sądowi o sobie j wieszczenia na gmachu Urzędu gminnego w 
doniósł, inaczej możliwie wyniknąć mogący | Baranowie, tudzież n a  budynku, w którym 
dlań złe skutki ze zaniedbania tego sobie j się mieści biuro Towarzystw?, 
będzie musiał przypisać _ 7. odpowiedzialność członków Towarzy­

stwa jest ograniczoną w tea sposób, że eiż 
odpowiadają za długi i straty Towarzystwa 
nietylko udziałami swoimi, leez także dalszą

trymonialnyok, znajdowały się w tutejszo-są­
dowym depozycie następujące masy:

I w gotówce: 
zlr. 24 et 15 

—  ,  21

Kozowa, 28 listopada 1896

L. 12119
Zawiadamia się Juliana, Antoniego, 

Jakóba, Józefa Kowalskich, Engeiberta Czo- 
czkiera z życia i miejsca pobytu nieznanych 
spadkobierców Hieronima Kowalskiego w 
Mcitarze zmarłego, że dla nich ustanowiono 
kuratoia Franciszka Dobrowolnego z Jawo­
rowa, wzywając Juliana i Józefę Kowalskich 
aby do roku oświadczyli się do spadku, tu 
dzież, że na zgłoszenie przez Jerzego Pytl.kz 
prawo własności do połowy ciała tabularnego 
wyk. hip. 1. 1513 gminy Jaworów objętego

(9648 3— 3) | kwotą rówm jącą się potrójnej wysokości u- j Pysz Jan

Medrysa 
Buezek Jsn 
Nowak Franciszek 
Bratek Tomasz 
Niewiadoma masa 
Fiskus (ung. Bergarar) 
Izraelowicz Mojżesz

6
28

9

5
3
9

10
11

L. 48296. [9691 2— 3|
Lwowski e. k. Sąd krajowy ogłasza, że 

na prośbę Aleksandra Micewskiego dozwolono 
uchwałą z 21 marca 1896 1. 15918 na wy­
dzielenie parcel gruntowych 1. 4385 i 4S96 
z majętności Skwarzawa nowa, z uwidocznie­
niem, że takowe do wyk. hip. 1. 368 gminy 
Skwarzawa nowa przydzielone zostały z prze­
niesieniem ciężarów hipotecznych w uchwale 
do 1. 39404/95 poszczegóinionyeh.

Powyższą uchwałę doręcza się niewia­
domemu z miejsca pobytu Markowi Horszcw- 
skiemu do rąk ustanowionego dlań kuratora 
adw. dr. Godlewskiego, którego zastępcą jest 
adw. dr. Marynowski.

Wzywa się zatem Marka Horszowskiego, 
względnie jego prawonahyweówr, aby w nale­
żytym czasie kuratorowi dostarczyli środków 
do obrony służących, lub innego o orali za­
stępcę, inaczej szkodliwe skutki sami sobie 
przypiszą.

Lwów, 5 września 1896.

działu,
8 . firmę podpisują zbiorowo albo dwaj 

człenkow;e Dyrekcji, lub jeden członek By- 
rekeyi i urzędnik Towarzystwa prokurę po­
siadający, w ten sposób, że pod słowami 
stampilią wydrukowanymi lub przez kogokol­
wiek pisanymi: „Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Baranowie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z odpowiedzialnością 
ograniczoną* — lub po niemiecku: „Grelit-

Lówi Judei 
Dudek Szymon 
Knapczyk Agnieszka 
Zięba Antoni

214

19

37
97

151/.
27
947,
46

7
1 8 1/,
50
77
35
35
13
847,

II. w obligacjach :
Żabiński Jan

Mainer Freide
yerein Kir Handel und Gewerbe in Baranów, ] Fiskus (ung. Bergarar)

termin do rozprawy na dzień 23 marca 1897 | regisfcrirte Geuossensch&ft'"mit beschr&nkter } 
o godzin e 9 rano wyznaczono. Haftung*, kłada swój własnoręczny podpis. |

Rzeszów, 26 listopada 18;6.
o godzinie 9 rano wyznaczono.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Jaworów, 15 grudnia 1896"

L. 14210. (9558 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia Józefa Giraezia z miejsca pobytu 
niewiadomego, że w sprawie Joanny Buren- 
reich o intabulacyę na jej rzeez prawa wła­
sności do ciała hipotecznego wykazu 1051 
gminy Dclatyn, został ustanowiony dr. Izydor 
Berlstein w Delatynie kuratorem, celem do­
ręczeń a mu uchwały tabularnej t  10 ezerw- 
ea 1896 i. 9539

0 . k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 29 września 1896.

L. 10780 (9641 3—3)
0 . k. Sąd powiatowy w Busku zawia­

damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Dmytra Gedrun, że z powodu pozwu dnia 9 
października 1896 do 1. 10780 wniesionego 
przez Maryę Gedrun przeciw Banyle Gedrun, 
Dmytrowi Gedrun z życia i miejsca pobytu 
niewiadomemu Iwanowi Gedrun, Matwijowi 
Gedrun, Wasylowi Gedrun o oddanie 1T6 
części spadku po śp. Stefanie Gedrun o wła 
sność i za intabulowanie prawa własności do 
1|6 części ciała hip. wh. 30 ks. gr. Kędzie­
rzawce i adnotaeyę speru z pn celem zastępo­
wania go w sporze, który wskutek tego pozwu 
w tutejszym sądzie prowadzić się będzie, usta­
nowiono dla niego kuratora w osobie Wasyla

L. 6243. , (9667 3 - 8 )
O k. Sąd powiatowy w Zurawme wzy­

wa niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Fedia Roiranowego, ażeby w przeciągu roku 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w tutejszym Sądzie się zgłosił i o- 
świadczenie do spadku ś. p. Małanki Roim - 
nyk, zmarłej w Lachowicach podróżnych d.
24 maja 1892 z pozostawienia pisemnego 
rozporządzenia ostatniej woli wniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek tylko z o- 
św_adszającyrai się i dla niego ustanowionym j lliśk o  Agnieszka 
kuratorem Janem Ludkiewiczem, c. k. nor,a- j Miś

Fajferkiewicz Marya i Ka­
rolina

Fzjferkiewiez Marya i Ka­
rolina 

Lekezyński Stanisław 
Lekezymka Antonina 
Ozauderski Franciszek i Te­

resa 
Buchta Paweł 
Fioiiński Józef 
Kamiński Adam i Marya 
Gałuszka Wojciech i A- 

gni uszka

ryuszem w Zurawnie dalej pertraktowanym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Źurawno, 20 listopada 1896.

L. 10491 (9847 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąorowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobjtu 
Adama Dobrosia z Rudy, iż celem doręczema 
mu tus. rezolucyi z 8 sierpnia 1896 1. 1049 
zoslał ustanowiony kurator ad actum dr. Józef 
Datko adwokat w Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 8 sierpnia 1896.

L. 7898. (9650 3— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Mikulińeaeh

. - - -o -     —j*- | zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego
Pasieki, zaś jego zastępcą Fedia Marków- * Sucheckiego, celem doręczenia mu uchwały

.  50 n —

ciach:

n 44 n 627,
ó » 567,

watnych

„ 270 n —

„ 80 n _
„ 170 ji --
„ 1200 M ---

» i o i n 30
„ 200 n —
„ 77 n 26
„ 40 •) —

„ 185 n 437 ,
„ 600 ff
„ 59 n 58
„ 80 » —
„ 323 n 6
» 60 —
właścicieli tych

Miśko Agnieszka 
Burzyński Andrzej 
Ghromecka Antonina 
Poloński Michał

Gdy miejsce pobytu 
nieistniejących depozytów, a względnie ich 
prawonabyw^ów wiadome nie jest, przeto 
wzywa się wszystkich ty ch , którzyby prawa 
własności do takowych rościli, by w ciągu roku, 
sześciu tygodai i trzech dni od dnia ogłosze­
nia z takowemi się zgłosiii i należycie je wy­
kazali, gdyż w razie niezgłoszenia się lub 
niewykazania praw swoich, wykazane a nie­
istniejące już depozyta jako przepadła na 
rzecz skarbu Państwa uznane zostaną, zaś 
skrypt a dłużne mają być oddane registra-

Andryehów, 21 lutego 1896.

L. 8656. [9720 2 — 3]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w  

Jaśle zaw.adamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Zygmunta Jaśkiewicza, że przeciw 
niemu wniosła Sara Hirscbfeld pozew de 
praes. 20 listopada 1896 ł. 7923 o wydanie 
nakazu sumy 100 złr. z pn. i że wydany 
wskutek tego nakaz zapłaty z dnia 21 "listo­
pada 1896 1. 792o doręczonym został kura­
torowi adwokatowi dr. Gaszyńskiemu, ze sub­
stytucją adwokata dr. Pawłowskiego w Jaśle 
ustanowionemu i poleca mu, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub też tutejszemu sądowi innego peł­
nomocnika wskazał, gdyż w przeciwnym ra­
zie skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 19 grudnia 1896.

L. 50443. [9755 2— 3]
C. k. Sąd kraj. jako Trybunał handlowy w  

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Samuela Knopfa, źe przeciw niemu 
wniósł Rubjn Knopf pozew cle praes. 10 gru­
dnia 1896 1. 50043 o wydanie nakazu za­
płaty samy wekslowej 200 złr. w. a. z pn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty 
z dnia 11 grudnia 1896 1. 50443 doręczony 
został ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adwokatowi dr. Langrodowi w Krakowie ze 
substytucją adwokata dr. Kriegera w Krako­
wie i poleca Samuelowi Knopfowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do­
starczył, lub innego pełnomocnika sobie o- 
fcrał i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 11 grudnia 1896.

L. 23406 [9728 2 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadanfia Henryka Liehta z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że na prośbę firmy Wil- 
helmsburger Lederfabrik S. et J. Flesch  
wydano przeciw niemu tusad. uchwałą z dnia 
24 października 1896 1. 20292 nakaz zapłaty 
sumy wełsiowej 1406 zł. 80 ct, z pn.

Zarazem ustanowiono dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie adwokata dr. Peipera 
z substytueyą adwokata dr. Mantla i poleca 
pozwanemu, by co do swej obrony z tymże 
się porozumiał, łub innego w jego miejsce w 
ezas Sądowi przedstawił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie m u­
siał.

Przemyśl, 12 grudnia 1896.



1

Obwieszczenie.
W edług reskryptu Wys. e. k. M inister- 

* spraw wewn. z dnia 81 grudnia 1896 
-.190 zaraza pomoru świń wygasła zupeł- 
w obrębie obszaru król. węg. woln. na.

W skutek tego e. k. Namiestnictwo zmie­
le  częściowo rozporządzenie z dnia 17 li- 
ida 1896 i- 99665 tyczące się zakazu 
wozu do Galicy i świń z obszarów W ęgier 
oacyi-Slawonii zapowietrzonych pomorem 
i, zezwala na podstawie powołanego re- 
ptu rnimateryalaego, przywozić świDie 
znaczone na natychmiastową rzeź o wa­
za życia co najmniej 120 klgr. przy za­
raniu Yrarunków rozporządzenia z dnia 5 

1895 1. 55841 z obszaru król. węgier.
i. m. Gyór do Galicyi, a mianowicie do 
‘it: Jarosławia, Kołomyi, Krakowa, Nowe- 
jącza. Podgórza; Przemyśla, Stanisławowa, 
ja  i żywca.

Gdyby jednak w transporcie świń tego 
.mdzenipp stwierdzono pomór świń, różę 
likową, lub zarazę racicową, albo też po­
żeni# o te zarazy choćby tylko u jednej 
ki, ma być cały transport stosownie do 
pu f) tutej-zego rozporządzenia z 5 lipca 
5 r. 1. 55841 zwrócony po nakarm ieniu i 
ojeniu zwierząt najbliższym pociągiem na 
zt właściciela do stacyi nadawczej Węgier.

Inne postanowienia tutejszego obwiesz­
ała z 17 listopada 1896 1. 99665 pozosta- 
aż do odwołania niezmienione.

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
ze obowiązuje od 8 stycznia 1897, karane 
ą według ustawy z 24 maja 1882 r. (Dz. 
P- Nr. 51) przy zastósowaniu §. 46 ustawy 
-9 lutego 1880 i odnośnego rozporządzenia 
konawezego z 12 kwietnia 1880 (Dz. u. p. 
• 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado- 
ści.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7 stycznia 1897.

1 2 . ad a) Fernand R. Sehmatzer seinen 
Namen,

ad b) Oyrus Francis Perkins und
Caspar Niessen, letzterer m it dem Bei- 
satze ppa ihre Namen,

ad c) Georg Mac’ Intosh und Ca­
spar Niessen, letzterer mit dem Beisatze 
ppa ihre Namen,

ad d) Jacob Perkins und Caspar
Niessen, letzterer mit dem Beisatze ppa
ihre Namen unterschreiben.
Sambor, 23. Dezeinber 1896.

L. 23711. ~  * "  [9723 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nowił w sprawie Kasy oszczędności m. Koło­
myi przeciw Władysławowi hr. Kalinowskiemu 
pto 2 raty po 320 złr. i resztę kapitału 7050 
złr. 50 ct. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanpgo W ładysława hr. Kalinowskiego 
adw. dr. Zipsera kuratorem, z substytucją 
adw. dr. Staubera i doręczył temuż tus. u- 
ehwałę egzekuayjną z 8 sierpnia 1896 roku 
1 13244 dla W ładysława hr. Kalinowskiego 
przeznaczoną.

Kołomyja, 5 grudnia 1896.

w dniu 11 gruduia 1896 do 1. 26149 przez 
M arkusa Dintenfassa o zapłatę sumy wekslo­
wej 200 złr. w. a. z przyn. wniesionego 
pozwu.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 grudzia 1896.

L. 26150 [9763 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolta Schildkrota, że dlań kuratorem tut. "ad­
wokata dr. Glasera z substy tucją  tut. adwo­
kata dr. Mtitza ustanowił z powodu wniesio­
nego przeciw niemu w dniu 11 grudnia 1896 
do 1. 26150 przez Markusa Dientenfassa po­
zwu o zapłatę sumy wekslowej 77 złr. w. a. 
z przyn.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 17 grudnia 1896.

pstwem dr. Gluzińskiego, adwokatów w K ra­
kowie, pozwanym polecamy, by podali kura­
torom środki obrony, lub ustanowili sobie 
pełnomocników, inaczej sami przypiszą sobie 
ewentualne skutki.

C. k. Sad krajowy.
Kraków, 11 grudnia 1896.

L. 77827 [9713 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 3 grudnia 
1896 w rejestrze handlowym dla firm poje­
dynczych w tomie I na stronicy 15 wedle 
pozye. 28j4 firmę A. Mańkowski wykreślono. 

Lwów, dnia 12 grudnia 1896.

L. 7000. [9782 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Stanisława Salawę, że celom doręcze­
nia rezolucji hipotecznej z dnia 11 listopada 
1895 1, 7865 dla niego wystosowanej, do­
zwalającej intataulacyi prawa własności 1/8 
części realności lwh. 261 ks. gr. gminy Dol­
na wieś objętej, dotąd tegoż Stanisława Sa- 
lawy własnej, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dr. Klakurskiego z Myślenic.

O. k Są i powiatowy.
Myślenice, 10 października* 1896.

765.
Obwieszczenie.

Ponieważ zaraza pyskowo-racicowa w po­
e ta c h  politycznych Stryj i Żydaezów, oraz 

okręgu sądowym Załośce (w politycznym 
ciecie Brodzkim) zbliża się ku wygaśnięciu, 
k- Namiestnictwo uchylając s w e ' ruzporzą- 

“nie z dnia 18 listopada 1896 1. 9S053 
0 6e ono się odnosi do nazwanych wyżej 

)3zarów, zezwala w powiatach politycznych 
jLP’L Żydaezów, oraz w okręgu sądowym Za- 
-)?c* Da wolny obrót zwierzętami tacicowe- 

®'< odbywanie targów i jarmarków zwierzę* 
7ch , o m  Qa lądowanie i wyładowywanie 

zwierząt na stacyach kolejowych do tego
Poważuionyoh.

Miejscowości jeszcze zapowietrzone a na- 
Ĵ e e  do wyżej w ym ien ion ych  obszarów, po- 

nadal zamknięte aż do dalszego za- 
-4oz-ma właściwych c. k. Starostw.

, _ Rozporządzenie to wchodzi w wykonanie 
Qiem ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej".

Go się podaje do powszechnej wiadomo* 
7 °doośnie do tut. obwieszczenia z dnia 18 

lst0Pada 1896 1. 98053.

L. 12634 “ " [168 1— 3]
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Mojżesza Fleischm anna a którego 
życiu i miejscu p bytu brak wiadomości o tem, 
że Freida Rtissla 2 im. Setzerowa i dobrowolny 
uczestnik Juda Herseh 2 im. Setzer wnieśli 
przeciw niemu 30 czerwca 1896 do 1. 11839 
pozew o uznanie, że prawo zastawu dla sumy 
wekslowej 150 zł. obciążające .połowę ciała 
whl. 723 ks. gr. miasta Tarnopola objęte, dla 
Liby F leischm unna wpisane, przez umorzenie 
wierzytelności zgasło i ma być wykreślonem, 
że do rozprawy sumarycznej wyznaczono po­
słuchanie na 21 stycznia 1897 w sądzie tu ­
tejszym, że kuratorem dlań ustanowiono adw. 
dr. Parnassa z Tarnopola z podstawieniem 
adw. dr. Sygalla i wzywa go do udzielenia 
wskazówek kuratorowi lub wymienienia sądowi 
innego zastępcy.

Tarnopol, dnia 21 listopada 1896.

L. 50559 [9757 1— 3]
Niewiadomych z miejsca pobytu Tade­

usza Antoniewicza i Romana Rożeckiego za­
wiadamiamy. Ż9 z powodu wniesionego prze­
ciw' niin przez Towarzystwo Zaliczkowe w 
Krakowie pozwu wekslowego i wydanego na­
kazu zapłaty z dnia 18 listopada 1896 roku 
ł. 45932, zamianowano dla pierwszego ku ra­
torem dr. Kulczyńskiego, z zastępstwem dr. 
Schwarza, adwokatów w Krakowie, zaś dla 
drugiego kuratorem dr. Bobilewicza, z zastę

L. 8469. [9777 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Karola Jędrzeja Gryzowskiego, że celem do­
ręczenia mu tus. uchwały tabularnej z dnia 
9 stycznie 1896 1. 128, ustanowiono kurato­
rem  ad aetum Józefa Gryzowskiego.

O. k. Sąd powiatowy.
Halicz, 7 sierpnia 1896.

L. 22188. [9761 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza książeczki oszczędności Towa­
rzystwa zaliczkowego dla powiatu Mościskiego 
w Mośeiskach, z daty Mościska 16 września 
1892 1. 1182 na rzecz Mikołaja Stecyny i na 
sumę 200 złr. w. a. opiewająeej, by takową 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni Sądowi przedłożył i prawa swe do 
takowej wywiódł, w przeciwnym razie na żą­
danie proszącego zostanie takowa amortyzo­
waną.

C. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 21 listopada 1896.

L. 5219. [9795]
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanaeh uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 13 czerwca 1896 r. 1. 3885 wpLano 
dnia 4 lipca 1896 w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych tom I. pag. 29 i 30 
pez. 16, wykreślenie f i rmy:  „Alexander Gost­
kowski, Józef Niedźwiecki i spółka, fabryka 
gipsu i portlana cementu w Kołokolinie“.

0  k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 18 lipca 1896.

Doniesienia prywatne.

Z e. k. Namiestnictwa. 
W ów , 5 stycznia 1897.

L. 49771. [9754 1— 3]
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zewiadarnia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józ. ćŁ Gronnera, że przeciw 
niemu wniósł Efroim Rakower pozew de praes. 
21 września 1896 i. 80107, o wydanie naka­
zu zapłaty z dnia 22 września 1896 1 37107, 
doręczony został ustanowionemu dla tegoż 
kuratorowi adw. dr. Juliuszowi Peiperowi, z 
substytucja adw. dr. M ichała Miinza w K ra­
kowie i poleca Józefowi Grocnerowi, aby te­
muż kuratorowi potrzebnych środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie o- 
brał i sądowi o tem  doniósł, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, 11 grudnia 1897.

g  i' ■■    - -  KOTWICZNE
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; Przeprowadzenia w  patentowanych, wo - 
; 7.ach, uchylających potrzebę opakowa- 
; nia koleją, okrętom, drogą kołową 

także w  miejscu

Car o i Jellinek
spedytorzy  

Lwów, ul. Sylistusfea 26
; T e l e f o n .  4 0 8 .  1310

B u d a p e sz t. A ra n y  J a n o s  u tc z a  8 4 . 
W ie d e ń  I . ,  B o ise g a s se  9 .

1&828.
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[9802] 
R _ Kundm aehung.

:chte dem k. k. Kreis- ais Handelsge- 
p.IUm ln Sambor wurde im Register ftir Ge- 
lac r ^ f i r m e n  bei der F irm a „Perkins & 

ńobodnt°8ch P^troleum bohruuternekm uag in 
i 8 rungursku“ eingetragen : 

n d e r t" ^ass ^er WorUaut dieser F irm a ge- 
. Ijq8 J^D d e  und die F irm a nunm ehr „Per- 
. i n n u j j^  Intosb, & Oomp. Petroleum  - Gs- 
angursf Bohrunternehm ung in Słobodu

tryj Zu as® Caspar Niessen, B uchhalter in 
urde, 111 Procuristen dieser F irm a bestellt

er in Vda«s Jakób Perkins Gewerbetreiben- 
- id u s t r ip te 0 und F ernand  R. Sehmatzer, 
'llschaft Pr* ) a Brtl-sel ais offentliche Ge- 
yrus F r?r die offene Handelsgesellschaft
sh einftd^ c^  Perkins und George Mac’ In- 

4. ^  ret0a  sind, 
a : „p6r?Ss die V ertretungibefugnis der F ir- 

.eum-Gevf]I!a s ’ Mac’ Iniiosh & Oomp., Petro- 
loboda ril riUDg- und Bohrunternehm ung in

a) dem D<fffrska“ ^u leht,
Firm a „D tlichen  G etellschafter dieser 

h) dem ..™ernand E. Sehmatzer.
^Da&cis p  ^ 'chon  Gesellschafter Oyrus 
euristen p,er^ 'fls eolleetiv m it dem Pro-

c) dem nfr a,sPar Niessen,
Mac’ i  I^R R hen Gesellsehafter Georg 
8teu n.. os“ coI!ectiv mit dem Proeuri-

d) dem  nff*a r  K iesseD -
■̂ ei'kins Gesellsehafter Jacob
Gaspar \ t̂ ° Rv mR dem Proeuristen 
^D selben1̂ 86^ ’ UDd wird die F irm a von 

daas m derW eise gezeiehnet wer- 
fieiiehi-iya Uater den von wem im m er 
£.edruokten 'aa/ 0<̂ er Gtampiglie vor- 
kiris, i Wortlsmt der F irm a : „Par- 
Gewinnuu nto®h ^  Comp. Petroleutn- 
Słoboda ru Un<̂  G ohrunternehm ung in

L. 45347. “  " [9758]
Obwieszczenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca:

1. W ykreślenie z rejestru dla firm poje­
dynczych firmy „W . W ajda" w Krakowie, z 
powodu przejścia takowej na własność spól- 
ników W ojciecha Wajdy i W incentego Wajdy.

II. W pisanie tejże firmy w rejestrze dla 
spółek handlowych z następującymi stosun- 
kasni p raw nym i;

a) jawnym i wspólnikami tej firmy są 
Wojciech Wajda i W incenty W ajda, obaj 
majstrowie rzeźnicey w Krakowie zamieszkali,

b) jaw na spółka będzie istnieć pod do­
tychczasową firmą „W . W ajda“ , z siedzibą w 
Krakowie,

c) spółka ta  rozpoczęła swą działalność 
z dniem 19 października 1896,

d) każdy ze spóiników będzie zastępował 
te spółkę, podpisując takową własnoręcznie 
słowami „W . Wajda".

Kraków, 20 listopada 1896.

H A S K t a A MULIM

I

W  PAPA Ź U.
Maść ta i c e z y  w rzodz iank i, p r y  

szeze,, czerw oności, k ro s ty , w ę g r j , 
w j ł  jp k c ,  łisza je , hem oroidy, swę­
dzen ie  csim nlczoe, łup ież  1 w yrzu-
f y  l i s i  e z e o o i s w h  e l t ó a s h  p o r o s ł y a h  
f-ioiainii wszalfeie słaSołci naskórnej 

n f c f e j c h i n i a s t  w ypadanie  
t r h i w i r  a f t  b r w i a c h  i  g ł o w i b  i  e k u -  
t c i n s e i e  d i i a i a  : : a  p o r o s t -  w t e s e w .  

S ł o i k  S 5/« frftfckiiw w e  F n - n e y i  w
Ps.rvzu w aptecń p. 1 9 U U K  .’0, ; Locis-ds-Grand

We Lwowie w aptece pp. Mikolasclia, Wewiór 
skiego, Ruekera i Lachowi e/a. W Krakowie w ap te­
kach pp. Tranezyńgkiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 61

v 1T-, riWClT ŁSlkhO

LililMEMT CAPSICI COMPOS.
z  apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśm ierzające nacie­
ranie; po ccaic 40 kr., 70 ki. i 1 tl. do nabycia
we wszystkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubionego sr. ejka domowego należy zawsze
krótko a węzłowato żądać:

Richtera Liuim ent. z „k o tw icą11

i tylko butelki, opatrzone znaną marką 
fabiyczną „ kotwicą “, uznać za pra­
wdziwe.

R ic h te ra  a p te k a  pod złotym lwem w Pradze.
C; £6.4-3®©# • M 0 9 M M 9 M

W  połączen iu  ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 
ła tw ą  do usw ojen ia  przez każdy  o rga­
n izm , je s t najpotężniejszym  środk iem  
w zm acniającym .

P rzy w raca  k rw i i czerw one ku leczk i 
stanow iące jej piękność i siłę, pom aga 
trudnem u rozwojowi organizm u,ule­
cza bezsilność i wątłość, za lecasięp rzez  
lek a rzy  dla kobiet poioołogachi ozdro­
wieńców  etc.
W PARYŻU, 22 I 19, ULICA DROUOT

We Lwowie w aptekaeh pp. Wewiórskiego, 
Krzyżanowskiego, Sklepińskiego, Butkera 

i E rbara 1053

I  l SFil

L. 8574 [9766 1 - 3 ]
Cl. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie zawiadamia Franciszkę M ukanską, 
zsrn. Sobolewską, z miejsca pobytu niewiado­
mą, że dla niej w sprawie egzekucyjnej Em i­
lii Pawlik, zam. Staraniewicz, przeciw A na­
stazji Mokrzyckiej pto 500 złr., ustanowił 
kuratora w osobie dr. W ittlina, adwokata w 
Złoczowie.

0 . k. Sąd obwmdowy.
Złoczów, 28 listopada 1896.

L. 26149. [9764 1— 3]
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wolfa Schildkrota, że dlań kuratorem tutej­
szego adwokata dr. Glasera z substy tucją  tu ­
tejszego adwokata dr. Mtitza ustanowił z po­
wodu przeciw niemu i Seheindli Schildkrot

Bei der am 31 Dezernber 1896 stattg«h»ibteu achtuadzw anzigsten Ziehung der 4%  
50 jiibrigen Bankva!uta-Pfaadbnefe der k. k. priv. allgem einen óiterreichischen Boden- 
Credit-Anstalt -wurden nacbfolgende Stiieke gezogen :

a fi. 100: N r. 820, 932, 938. 993, 1688, 1774, 1878, 2272, 2427, 2751, 3792, 
4091, 4096, 4123, 7923, 8015, 8877, 12414, 13034, 15018, 16008, 16195, 20809, 20970, 
21494, 24570. 29953, 30142.

a fi. 1.-00: Nr. 38, 724. 8867, 8992, 9108, 10510.
a fi. 1000: Nr. 51, 399, 495, 1139, 1397, 1535, 1649, 1971, 2468, 2798, 3073, 

3179, 3502, 4752, 5027, 5040, 5878, 6453, 6676, 7240 7434, 9462. 9493, 9579, 9600, 
9771, 1 0 0 1 s  10542, 13320, 14098, 15313, 16415, 17096, 18931, 20608, 21707, 38242, 
42640, 51087, 51098, 51511, 52305, 54392, 56397, 59019. 

a .fi 10 000: auf Nam en la u te n d : Nr. 10.
Die Ril-.kzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfifigt vom 1 April 1897 an bei der 

Haupteassa in. W ien. „ j
Die Yerzinsuug dieser Pfandbriefe hćirt mit 1 A pril 1897 auf;  die Loupons er 

gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 146 der Statuten zwar fortan ausgezahlt, jedoch 
wird der Betrag derselben bei der Einlósung der Pfandbriefe vom C apitai in Abzug

gebrS<Nlcbverzeichnete, bei den fruheren Yerlosrmgen gezogene 4»/0-ige 50-jithrige Bank- 
valuta-Pfandbriefe sind bis beute zur Einlosung nicht prasentirt, worden, und zwar:

a fl 100 : Nr. 406, 1199, 1620, 1S86, 3338. 3518, 3544, 3616, 3761, 3791, 3833,
3907, 3998, 4825. 9364. 13236, 15363, 17258, 17442. 

a fl. 500: Nr. 155, 867, 948, 2046, 2469.
a fl. 1000 : Nr. 175, 424, 3704, 4773, 4807, 4898, 6124, 6787, 7524, 8985, 9173,

9341, 22676, 22946, 31400, 37854.
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T aati hr. Skarbka.
W  niedzielę dnia 10 stycznia. 1897. 

O godzinie 3 po południu

Ptasznik z Tyrolu
operetka w 3 aktach Zellera. 

W ieczorem o godie. w pól do ósmej

Jaś i Małgosia
(Hansel und Gretel) 

opera w 3 a. 5 odsł. E. H um pcrdincka.
O S O B Y :

Piotr, miotlarz 
Gertruda jego zona

M ałg"sia j  ich d iieei 
Czarownica 
Duch rosy .
Duch nocy

Górski
Skalska
Bohussówna
Kozłowska
Kasprowicz
Kliszewska
Bronikowska

i O .  k .  n p r s s .  i  o d z n a c z o n a
Faljpylća M&raskimt

„Romano Y la h o y  Z a ra “
najlepszy, najzdrowszy, najsławniejszy żołąd­

kowy likier św iata iest 1384

„ 7 L A H O Y  “
ssawna na cały świat speey&Snośói

Jedyny wytwórca R. Ylahoy Zata. j

?? L ilG N A K D O W K A U

niezrównanej dobroci, wódka cała flaszka 1 z ł , pół flaszki 50 (
do nabycia w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, u l, lłatorego 1. 2.

Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsla i etykieta ztopatrzone lą  marką 
ochroną i napisem „Leonardówka". 1312

M ichał Archanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pierniki. 
Rzecz dzieje się w czasach ba.;eoznyoh w douiku, 

w lesie, przed domem czarownicy i w nitb.e. 
Kapelmistrz : Henryk Jarecki. Rezyszer : Julian 

Myszkowski.
W poniedziałek dnia 11 stycznia 1897.

Koncert Jadwigi Mierzwińskiej.
W antraktach powinno $13 pańć plpiepsy 

tylko w tatkach Niemojowskiego.

d r o b n e  o g ł & s z e s i i a

m  ; n r  sztuk g-rderoby za pół ceny .'przedaje 
• U  U  U  handel Jaszcyszyna, Lwów, ul. Tea­

tralna Dom N rodny.

M .o t r a t t i l m y  zdolny pui®3;.:ikLjo handlu papte- 
rowrgo i g - L n  eryjnego. obeznaiy. z buclntltu- 

ryą, władająoy językami polskim i niemieckim zj 
mowie i piśmie Oierty / odpisem świalLeetw wraz 
z fotogiafią adresować: Seyfarth i D.ydjńSIn, Lwów.

tutejszy potrzebuje natychm iast rutynowa- 
nego dyetsryasza z p łacą 1 zł. dziennie. Świa­

dectwa wymagane. — Tarnobrzeg, dnia 2 stycznia 
1897 r. -  174

~STko - w y d z i e r ż a w i e n i a  w powiecie rohatyń- 
skim 4 folwarki o* szaru 2000 morgów, w po­

wiecie brzeżańskim 2 folwarki obszaru 2100 mor­
gów, w powiecie przemyślaóakim 1 folwark obszaru j 
400 morgów pod korzystnymi w arunkam i Bliższej | 
wiadomości udziela kancelarya adwokatów dr. Lisie- 
wiczów, Lwó 7, ni. Kościuszki 1. 16.
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H I T  N A J T A N I E J .  - W  
ilustrowany kalendarz 20-cenłowy lub ilustrow any ta 
lendarz domowo-famiiijny, albo t e ż  ścienny kalen 
darz kancelaryjny.
Leona Bodeka ilustrowany kalendarz powieściowy
humorystyczny i informacyjny.

Najlepszy ze wszystkich kalendarzy zawiera najobszerniejszą ezęs 
inform acyjną najdokładniej zestawioną, nadto bogato ilustrowany dzia 
powieściowy i hum orystyczny z w ielom a ilnstm cyam i.

Wszelkie inne kalendarze są też na składzie do nabycia.
W ysyłki pocztą tylko za pierwotnem nadesłaniem  k^mty przekazem poczt 

Za pobraniem nie w ysyła się.
LEON BOBEK, Lwów, ul Ormiańska L 3 (Dom Nawodny).

3 3  et.
zamiast 50 et.

m 1d:!t!; ii!i« !l!ii

f t o  ehęj>? żołądek wjgdrowiu i sile utrzyj 
m ac, niechaj pije ten sławny na cały  św iat 
w y łą c z n ie  z  r o ś l in  w  D a lm a c j i  w y ­
r a b ia n y  żołądkowy likier, który jest do 
nabycia we wszystkich lepszych handlach  

delikatesów , cukierniach i ^ Ł l m i a c h .

A B T U 1  K O SC IC K I
(SYRIUSZ) 1275

Lwów? ul. Ztmarsty now 'hkj . i, 11 fdom
własny) n l .  Tr>:coicgo 2.

poleca wprost z A m eryk’ wy korną k a w ę  
pół kilo zł 1 — Najlepsze t ie s - łm t y  pot 
kilo zł. 1,50 do zł. 6. — k o n i a k  kura 

eyjny butelka zł. 1 80  ■'?. s.ł. 5.

D a r le h e a
you 500 jl. anfwarts Ms zuui li ocli" ; 
steu Betrage ais Personaleredit
coicreuf uad dISSPet bes^rgt Agen­

tu r Badaaest, Pttstfaeh 107,

6eio-ietni jt-st do nabycia wLzydorowce 
ost. p. Żurawno staćya kolei Stryj, 

bliższa wiadoEieść Zarząd dóbr. 57

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E  MO JO  W S 5 I .E  G 0
wazęcBie do nabycia.

Nowość: t  utki egipsk ie „ O r i e n t 4 
U z n a n i t t  

Lwowskiego M b ojltoryu m  
chemicznego.

WYROBY SPEGYALNE

Ani matka, ani gospodyni tg jgdr d ^
5?S@rvus“ Hansena kasseiskie kskao owsiade

Jest to pożywienie wfakomite dla osób słabowitych i chorych. Kto to raz pił. nie 
zechce się obejsij bez tego.

„Servus“ Hansena kasselskie. kakao ęjygiane sprzedaje się tylko w paczkach 
po 33 kostek w staniol ,opakowane po cenie 70 centów za karton we wszystkich 
aptekach, handlach rte':V?tąsjw, drogaeryaeh i lepszych handlach kolonialnych.

Hansen i  Sha K assel. 
Jb n yra la e g Ł a s tę p rtw o  dla A .]s tro -W ę g ic < : l i .  K ó s t U n ,  B r e g e n c y a .

PARFOHEIIYA
4111 n u i I t l S  DS.PMMi

rsa I
Mydło............
fesscsja dla chustek. 
Woda mjleiwa.
Pomada.......
Olejek.........

AUX JlOgTTES, Of. PńRfflE 
AUX V!0LETTES OE PARMĘ S  
AUX IflOLETTES DE PARMĘ

€

Ai!X iflOLETTES DE P4RME p  
AUX VI0LET1ES DE PARMĘ i  

Puder ryżowy. ń'JX IflOLETTES oS m r m e  |I  
KosiS^tyki AUX tfIGLŁTTES DE PARB3E I I

j -\3 7 , B o u jj$ /ra ra  de S t r a s b o u r g ,  37  ^
__

aJem fiatipy Adm oiAictó
4®qh resfesiiratoi^w, macn zalsezyt' podać

w B k'Ąq prdykiza-rj w.»MSęaSa}f6aą, ze

piw ®  o k o e lm s k le
&pr?»d4is na ew-klanki t?lk« na^cnująca firmy: 

i Haft,ula Toepfer? ulica Trybunalski 1. 12, 
i A îsdorf, ul Sobiesikiepio 14. 

moga osoby każdego stanu we wszystkich I Wilhelm Arnold ul. Batorego 16. 
m iejscach pewnie i uczciwie bez katdtału I £óz«f Er.rlleb. Łwiarma Teatralna, 
i ryzyku zarobić snrzedażą t^tawowo d o z t o | ^ ^ | ^ ^ Ja0̂ g\ aL 7‘ -  
lonych _papierów paóstw.iwycn i losów. — j Wilhelm Hollman, ul Kaz.-inwrzowska.
W nioski pod „  I ,eioht.«r Yerdienst^jdo R u - i Dawid Kepler, ul. Pańska 1. 12, pod Sohliekiem.

100— 300 zł. miesięcznie

j Ni^miecka-amerykański pług 
| jadący miawł-my „C ardinal
I Koło 5u prc. działa w ięrej jak in n ę . płngi * 
| siłą równo /aprzężna. |
\ G# arancya za dobroć i sdę. i
j K a s t ę p ’4 . j e  p ł u g  p a r o  w y  l
i E r z e  u  a  d z i e ń  j
*’ ukoło 6 morgów przy oraniu plaskiem , 
i » } . , * " * f łęb ek je in ,
I a przy* ożye u ty Iko najlepszych m&keryałów 
Jkkoło'- d 00 v»^ek tarsiej jĄ< pfcgA Sr.ley. —

{ Części h z n p r ła ja ją c  i rr^erwowe także do 
pługów Su!Hego stosowne, bardzo tanio —
S tyj pługów tyTh w uiycdu —  Najpiękniej 

sze ref«reneve. — Cujnnik b e z p ła tn ie . 
ZdoDiyeb rasiępoów posmkuje się. 1489

E o m m n i k  &  f i e r l ^ ą m
Neufctttflt boi Pinn*- (Pren&scu').

W y s p r z e d w ^

L bz W a g i ł o i i e i y j a B ]
r. P |  cen własnego kosztu 

ty lk o  po k oniec grudnia 1896
obol? imdeeo m- gaz.wau

jjBac Halicki liczb a  2
poleea

dolfa Mossego w W iedniu.
OHBrd! s

C. k. uprzyw.

22

Fabryka szkła
t a k b w ^ p  3 ź w ie r c ia d lc w e g o

K0PFER & GLALBR
L w ó w ,  u l .  E a n s im io r s o w s k h  38 .

polecają sWe. A tevaze
w y r o b y  f e r a j o w o

szkła w taflach
w e  wszystkich jak<^T-ia -h i ro tm iarsch

zwłasacza
szyby soMuowe (belgijskie), 

s s k t ©  s l a c ^ i s t e r ©
kolorowe, noźtowy i w deseniach,
ssk ło  źw ierciad łow o,

jak  i lir-łtra w rajbi&otgjltp.
Oszklenia nowych budowli wyko­
n y w a j  e się pod gwajfaneyą najsta  

ran n i S  1149
Kit i dyament do rzdlscia szSiła.

Je rzy  K irsch , ul. Solami 1. 6.
Władysław Kozłowski, ulica Gródecka I. 79, 
Kichał LiiiiOcs, ul. Skatbkowska 1. 4.
J a k ó b  Lftwenhcck, ul- Trybunalska.
J a n  L udw ig , ulica Krakowska i. 7,
Kow- ż rn ia a  J . ,  ul. K opetnika 4.
Ssyaion P ost, ul. S r lwowska.
KaSUl P ra y b y lsk t, ulica Teatralna 1. 13. 
Abraham R otlibo rg , ul. Kazimierzowska.
A ntoni K udzińskL  re.Uaurti_eya kolejowa,
H . S olzborg , ulica Kołłątaja róg- |j^ !x a fó rz tó sk ie j. 
8. Btoff. ulica Sobieskiego pod Słoniem.
8. B- T liu ser, ChorążczTzna.
Antoni Lh! Jfe ł ul. Batorego 1. 12.
H en ry k  Foise, piwiarnia okoeimąka, róg ul. Syks- 
:  -■ tiftkięj i Słowackiego.
Jan >Vip6jy,^uK OrarniejPEiego,

GUiSati' a a s t« s l2ra  i .^kłąd piwa beczkowego 
u p. OasyasBaiwWtssSa i  Sy».a, ul, Bogusławskiego 

1. 13, t*)e%nu nr. 6.
B k^d  p iya  fi*»ZiCowego 

u p. 8 . YTiosers, 14. telefon 143.
N» p&yhałość o.głJ.'ąe będę nie­

dzieli w piaa»aeti liT#ws!L-ąh
któtzy p łw o  ohoeliB skio 

a iisdio saivknjś>gsisi. s.?ib:bi sęfiłtajjić-,w raraiłze- 
sądowąj - f iw a

Tk-Wltnsii.-kfei?! L;

i Makaty, ólLhcliny, Dywany, Ekraniy, Pa­
rawany, Chodniki. Lam brekiny, Hafty  

i  różnorodne, Kocyki, K ołdry szyte, Fi- 
| ranki, Porty ery, Szaliki dekoracyjne, 
i Materye, PI asze, Serwety, Kapy na łó ż ­

k a ,  Futerka pod łóżka ićp.

P  r  z  e  s  t  r  a  g  t .
W kilku sklepach w ystawiono za oknami gruba sukna m igda­

łow e z napisem ,,SŁAWUTA“ . Ponieważ w yłączną sprzedaż na 
G alicje wschodnią powierzyliśmy

Centralnemu Bazarowi krajowemu we Lwcwie
ulica Karola Ludwik i 1. 5,

na G-dicyę zachodnią

Bazarowi krajowemu w  Krakowie
i na Galicję': -środkową

p, Ottonowi Foersterowi w  Tarnowie,
przeto podajemy do publicznej wiadomości, że prawdziwe wy* 
ro--y sławuckie znajdują się tylko w powijliyek skle- 
paels wszelkie zaś podobne wyroby w lanych sklepach 
są Msj flkatuini,

Zarząd fabryki sakna w Sławucie. 70

p o ł s s r k ą
C - o t i a  ,  

f e « * « w « r  w  O k o c i m i e .

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


